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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

i  wyjątkiem dni poświątecznycli.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h a l . 

pocztą 16 hal. --  Biura Rcdakcyi i Administracyi 
ulica 'Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a.
*« IS

!l
a m i e j s c o w a : m i e j s'eo w a: i i
32 K ćwieróroeznie 8 K — h. roczni8 . . . 24 K ćwierćroeznie . . 8 K
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K ,

rocznic . . 
półrocznie .

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazet;/ Lwowskiej,  otrzymują ealo- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowo po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: 0. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 12 
stycznia b. r. zamianować najm iłościwiej rad­
cę Dworu, Bogumiła S z e l i g o w s k i e g o ,  
Wiceprezydentem. N am iestnictw a we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 15 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radcy bu­
downictwa w dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie, W ładysławowi G a d o m s k i e m u ,  
ty tu ł i charakter starszego radcy budowni­
ctwa z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 9 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej starszem u 
komisarzowi straży skarbowej II. klasy, Jó ­
zefowi P o z n a ń s k i e  ni u  w Krakowie, złoty 
krzyż zasługi z koroną.

Przez W ładzę górniczą rządowo upowa­
żniony inżynier górniczy, Franciszek D r o ­
b ił i a k , z siedzibą w Krakowie, Zwierzy­
niec, złożył dnia 15 stycznia b. r. przepisa­
ną przysięgę i jest od tego dnia uprawniony 
do wykonywania tego upoważnienia.

O b w i e s z c z e n i e

c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 18 
stycznia 1913 1. XVII. 478 70 z wykazem 
panujących w Galicy! chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zostawionym na podstawie spra­

wozdań c. k. starostw , przedłożonych od 11 
do 18 stycznia 1913, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 'n u ­

m eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Livów, 20 stycznia.

Bada państwa,
Z K oła p o lsk iego .

Zwołane na  sobotę po południu posie­
dzenie Koła polskiego odroczono na godzinę 
3-30 po południu w niedzielę, z powodu, że 
obrady, toczące się we frakcyi konserw aty­
wnej, nie były jeszcze ukończone.

W czoraj zebrało się Koło polskie o ozna­
czonym czasie na posiedzenie, którego o go­
dzinie 9 wieczorem jeszcze nie ukończono.

Sckretaryat Koła oznajmił, że nastę­
pnego dnia (dziś) przed południem  będzie 
wydany ofieyalny kom unikat o posiedzeniu.

W i e d e ń ,  20 stycznia. O posiedzeniu 
Koła polskiego z d. 19 b. m. ukazał się na­
stępujący kom un ikat:

P r e z e s  zagajając posiedzenie, oznajmia, 
że zasady uchwalone przez Koło polskie dnia 
28 grudnia z. r. zakomunikowano Rządowi 
z prośbą, aby wydać się mające w sprawie 
Uniw ersytetu ruskiego Ńajw. postanowienie 
Cesarskie oparte zostało na tych podstawach. 
Z początkiem stycznia b. r. odbyła się lia 
zaproszenie P . M inistra oświaty H ussarka 
konfereneya, w której wzięli udział Prezes 
Koła wraz z referentem  p. Jaw orskim , oraz 
reprezentant Klubu ruskiego, a konfereneya 
ta m iała na celu, obok zakomunikowania za­
sadniczych uchw ał Koła, również objaśnienie 
tych zasad i przekonanie o konieczności ich 

j przyjęcia. Nie przyszło wówczas do porozu- 
j mienia, a po kilku dniach Rząd przedłożył 
i nowy projekt, udzielony następnie komisyi i

parlam entarnej do zbadania. R eferat komisyi 
parlam entarnej przedstawia się obecnie jako 
projekt rządowy; zdaniem większości komisyi 
parlam entarnej czyni projekt w zupełności 
zodośó uchwałom Koła z 28 grudnia 1912 i 
dlatego komisya parlam entarna zaleca przy­
jęcie go w formie sprawozdania, do którego 
wygłoszenia zaprasza Prezes referen ta  p .  J  a- 
w o r  s k i e g o.

P . J  a w o r  s k i po przedłożeniu tekstu 
Najw. Orędzia Cesarskiego, dodał następująco 
wyjaśnienie: Z polskiego stanowiska załatw ie­
nie sprawy U niw ersytetu ruskiego -wymaga 
rozstrzygnięcia trzech problem ów: 1. stw ier­
dzenia polskiego charakteru U niw ersytetu 
we Lwowie, 2. zażegnania niebezpieczeństwa 
faktycznej utrakwizaeyi i 3. oznaczenia, sie­
dziby.

W pierwszej kwestyi Najw. Orędzie w 
początkowym zdaniu stwierdza expressis ver- 
bis charakter polski w słow ach: „unter Fest- 
stellung and voller W ahrung des polnischcn 
Charakters“ : Polskość U niw ersytetu we Lwo­
wie znajduje w Najw. Orędziu następujące 
unorm ow anie:

1. Przepisy o języku ruskim  zostają u- 
znane za wyjątkowe (besonde/e). 2. Najpó­
źniej 1 października 1916 tracą te przepisy 
moc obowiązującą. 3. Najpóźniej w tym  dniu 
język polski staje się wyłącznym. 4. W  cza­
sie przejściowym nie ma zajść żadna zmiana 
pod względem językowym. 5. O ile wydziały 
na podstawie swej autonomii nic postawią 
wniosków7 o m ianowanie profesorów z języ­
kiem ruskim  z pełnem i praw am i (a należy 
przypuścić, że z tego prawa nie będą już ko­
rzystały), to od chwili Najw. Orędzia nie bę­
dzie już m ianowany na Uniw ersytecie lwow­
skim ani jeden profesor z ruskim  językiem, 
m ianowania ich bowiem odbywać .się będą 
bez oznaczenia Uniwersytetu, a będą tylko 
przydzielani do pełn ien ia  służby przy Uni­
w ersytecie lwowskim. 6. W reszcie najpóźniej 
dnia 1 października 1916 zostaną wszystkie 
siły ruskie wydzielone z U niw ersytetu lwow­
skiego.

Drugi problem  usunięcia niebezpieczeń­

stw a faktycznej utrakwizaeyi rozwiązano w 
ten sposób, że utworzenie prowizorycznej ru ­
skiej szkoły jest już dziś faktem  doko­
nanym niezależnie od wydania dopiero 
w przyszłości rozporządzenia, tworzącego taką 
prowizoryczną szkołę. Niniejsze Najw. Orę­
dzie tworzy już tę szkołę. Usuwa to obawę, 
że w7 przyszłości mogą zajść stosunki, które 
uniemożliwią utworzenie szkoły prowizory­
cznej i pociągną za sobą pozostanie sił ru­
skich w U niw ersytecie lwowskim na czas 
nieograniczony. Spełnia się przez to życzenie 
przedewszystkiem senatu lwowskiego, aby 
ruskie siły jak  najrychlej i z całą pewnością 
wydzielono z U niw ersytetu lwowskiego.

Trzeci problem  oznaczenia siedziby U ni­
wersytetu ruskiego rozstrzygnięto wedle u- 
chwał Koła, t. j. decyzja pozostawiona jest 
ustawie, a oprócz tego zakazano prejudyka- 
tów. N atom iast co do siedziby prowizorycznej 
szkoły ruskiej Najw. Orędzie nie zawiera ża­
dnej wzmianki. R eferat stwierdza, że w tym 
puukcie uie została spełniona uchw ała Koła 
z 28 grudnia i tłum aczy powody, nie może 
jednak ulegać wątpliwości, że oznaczenie tej 
siedziby nastąpi rychło za zgodą Koła pol­
skiego.

W  tym też kierunku złożył imieniem 
Rządu P. M inister Długosz na komisyi od­
powiednie oświadczenie i tu  w Kole je  po­
wtórzy. W końcu zaznacza referent, że uchwa­
ła  Koła z 22 grudnia,-odnosząca się do ko­
m isyi ruskiej, a żądająca, ażeby ją  zwoły­
wano od przypadku do przypadku, została w 
ten  sposób spełniona, że, zwoływanie n a s t ę ­

puje tylko „wedle uznania M inistra", że uie 
będzie żadnej komisyi, aie może być kilka 
komisyj, że powołane będą tylko do w ażniej­
szych spraw i że wydawać będą tylko o- 
pinie.

Na wniosek p. G e r m a n  a uchwalono 
28 głosami przeciw 11 poufność dalszej dy- 
skusyi. Brali w niej udział p. G ł ą b i l i s k i .  
P. M iniser D ł u g o s z ,  p, G e r m a n ,  członek 
Izby panów Leon hr. P i n i ń s k i ,  pp.  T e t ­
m a j e r ,  Boy ,  Ś l i w i ń s k i ,  L a s o c k i .  B t e ­
s l o  w i c  z, Z a m o r s k i ,  S t ą p i  ń s k i .  Bu-l
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H E N R Y K  Z B 1 E R Z C H 0 W S K I .

A N I O Ł Y  P Ł A C Z Ą .
P O W I E Ś Ć .

ROZDZIAŁ CZWARTY.

K U K U  A.

(Ciąg dalszy).

. ^udka zatonęła cała w miękkim fotelu. 
W yciągnięte nogi oparła na  w ypchanym  łbie 
białego niedźwiedzia, głowę odrzuciła w ty ł 
i śledziła z pozycyi tej ucieszne pląsy arnor- 
ków na suficie. Anetka tymczasem przebrała 
się w miękkie jedw abne kimono japońskie 
i smukła, zgrabna, błyskając z po za odchy­
lonego kimona bielą drogich koronek bie­
lizny, jak  kot przypadła do stóp Ludki i 
czarną głowę oparła na jej kolonach. Teraz, z ! 
rozpuszczonymi włosami, pozbywszy się swych 
drogich sukień, wyglądała, jak dziewczyna 
cygańska. Oczy jej płonęły niby dwa rozża­
rzone węgielki. Na twarzy bladej znać było 
zmieszanie i niepokój.

Proszący, cichy jej głos przerw ał nagle
ciszę :

— L udko!
— Co A netko?
— Czy dobrze ci u m nie?
— Bardzo.... tu  tak ślicznie. Czar za­

m ieszkał w tym  domu....
— I nie dziwi cię, zkąd u mnie ten 

przepych i bogactwo, i nie jesteś ciekawa,

zkąd ja  do tego doszłam ? Ja, biedna dzie­
wczyna, córka małego urzędnika....

— Nie, Anetko.... każdy żyje tak, jak 
chce i jak może. Przecież jesteśm y w P a­
ryżu, a ja  nie jestem  A netko zacofana ciocia 
z Kulikowa....

— A jednak muszę ci powiedzieć. Nie- 
chcę nadużywać twej dobrej woli i przyjaźni. 
Może po tern co ci powiem, nie zechcesz po-

: zostawać ani pięciu m inut pod moim dachem....
Zapanowała chwila ciszy. Ciche tykanie 

zegaru na kominku odmierzało monotonny 
p o ch ó d  czasu.

A A netka ukryła twarz w dłoniach 
i rzekła krótko i sucho :

— Jestem .... utrzym anką.
_ W_ harm onię buduaru kobiecego padło 

to niem iłe, przykre słowo, w języku polskim 
szczególnie źle brzmiące. A netka skulona jak 
kot, z głow ą ukrytą w dłoniach czekała wyro­
ku. Lecz w tej samej chwili uczuła na włosach 
swoich ciepły oddech i dotknięcie ust Ludki. 
W ięc uradowana podniosła głowę, przygarnęła 
Dudkę do siebie i poczęła dłonie jej okrywać 
pocałunkam i:

_— Moja słodka, moja droga.... więc nie 
potępiasz mnie, więc nie gardzisz mną?... tak 
się bałam , tak się bałam....

L wypiekami na twarzy, z gorączkowym 
płom ieniem  w oczach poczęła opowiadać Dud­
ce dzieje swego upadku i swej „karyery". 
H istorya taka, jak  tysiąc innych. Życie ma 
swój szablon, który się stale powtarza,

A więc najpierw  flirt z pięknym ofice­
rem ułanów, w początkach sielankowy, polem 
JĄŻ więcej realny. Botem jego przenieśli do 
Wiednia,^ lecz oprócz wspom nień słodkich 
pozostawił on Anetco coś, czego pannie sta­
nowczo mieć niewolno. Gdy rzecz się dłużej 
nie dała ukrywać, A netka wyznała rodzicom 
wszystko. Przekleństw a, płacze, lam enty, ca­
łe to fam ilijne piekło, które jest najlepszym 
przedsmakiem rzeczywistego piekła. A potem 
wyrzucenie z domu na bruk bezlitosne.

Pam ięta jeszcze ten dzień jesienny 
ze wszystkimi najdrobniejszym i szczegółami. 
Wskazówka zegaru w jadalnym  pokoju stała 
na  pół do piątej. W powietrzu unosiła się 
woń spalonej kawy. Przy oknie brzęczała 
duża mucha. Braciszek jej, student siódmej 
klasy, wygrzewał się przy piecu i gryzł pa­
znokcie, matka z kompresem na głowie w 
barchanowym  szlafroku leżała na kanapie, 
stękając cicho. Z małym kuferkiem  w ręku 
stała pokornie koło drzwi, żegnając zapłaka- 
nerni oczyma wszystkie te tak drogie sprzę­
ty, wśród których przeżyła ośrimaście lat 
życia. Do pokoju wszedł ojciec. Minę miał 
groźną a wąsy ze zdenerwowania ruszały się 
jak u suma. Mimo tragiczną sy tuację  prze­
mogło wrodzone łobuzowstwo A netki. Mu­
siała zagryźć wargi, ażeby nie parsknąć śmie­
chem, na widok tych ruszających się wąsów. 
Ojciec wręczył jej kopertę z dwustu koro­
nam i :

— Weź to Anetko... to je s t wszystko, 
co dla ciebie mogę zrobić... i zejdź nam  z 
oczu, przepadnij, wyjedź gdzieś daleko, aże­
by tu  do nas nie dószło żadne echo twej 
hańby. Zrób to dla twych sióstr... inaczej 
n ik t się z niem i nie ożeni... przestałaś być 
naszem  dzieckiem,..

Nie chcąc przewlekać tej sceny, poże­
gnała się z rodzicami. B rat, gdy mu chciała 
podać rękę, odwrócił się od niej plecami, 
m rucząc :

— U padłym  kobietom nie podaje ręki.
Połóg odbyła w malem prowincyonal-

nern mieście. Na szczęście dla niej dziecko 
do kilku dni umarło. Gdy wyszła ze szpitala, 
była sama jedna na świecie i m iała jeszcze 
sto koron przy sobie.

W yjechała do Krakowa szukać posady. 
Dostała miejsce bony. Wyrzucono ją  za dwa 
miesiące, bo pan domu za często zachodził 
do dziecinnego pokoju.

Poznała wówczas pewnego rzeźbiarza. 
Zabrał ją  z sobą do Paryża. M ówił:

— Damy sobie jakoś radę. Ja  mam 
talen t, a ty jesteś dobrze zbudowana.

I nie pom ylił się. W Paryżu znalazła 
zaraz zajęcie. Najpierw była modelką, potem 
została statystką w rewii Moulin-Eonge.... 
Tam poznał ją  jej obecny „ s ta r y .  Nie był 
on jeszcze wówczas tak bogaty. M iał m ały 
banczek i g ra ł na giełdzie. Dawał jej 500 
franków miesięcznie. M ieszkała w dwóch 
skromnych pokoikach na rue Bonaparte.

Pewnego razu przyszedł niezwykle zde­
nerwowany. Chodziło o kupno rozległych 
kopalń nafty  na U ralu. P y ta ł ją  o radę. Na­
mówiła go, ażeby kupił. W miesiąc później 
try sła  nafta, w dwa miesiące „stary sprze­
dał kopalnię Anglikom  za 5 milionów. W illę 
tę  i nmeblow7anie dostała w prezencie, jako 
procent od interesu. Odtąd sta ła  się m askotą 
bankiera. Czegokolwiek się tknął, wszystko 
szło szło mu nadzwyczajnie. Jest olbrzymio 
bogaty i niczego nie żałuje swej przyjaciółce. 
A netka ma sto tysięcy franków7 rocznie, auto­
mobil, lożę w operze, dwa konie wyścigowe 
i dużą kam ienicę na bulwarze Sebastopolskim. 
Nie wie, co robić z pieniędzmi. Stroi się i 
pomaga swej familii. Dowiedziawszy się o jej 
bogactwie, naw róciła się do niej w net zgor­
szona familia, a b ra t co kilka miesięcy prosi 
o paręset franków7. Pierwszych tysiąc fran­
ków posłała mu z listem, w którym były 
tylko te s ło w a : „Upadłym kobietom nie po­
daje się ręki ale tak długo póki są biedne". 
Nie obraził się. Była zanadto bogata.

Zresztą prowadzi życie m onotonne i nu ­
dzi się. Przez cały dzień leży w salonie na 
podłodze i czyta rom anse. O siódmej wieczo­
rem przychodzi na godzinę pogawędki jej 
przyjaciel. W tedy musi być sama. Pozatem  
co czwartku urządza wieczorne herbatk i dla 
przyjaciół przyjaciela. To należy także do jej 
obowńązków7.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ze k .  K o r y t o w s k i, S k a r b e k, 1’ o r t  i I. 
W r ó b e l ,  K o z ł o w s k i ,  K r o g  u J s k i. wre­
szcie wydelegowany na podstawie uchwały 
senatu prof. dr. Ma r s ,  upoważniony im ie­
niem  U niw ersytetu lwowskiego do zabrania 
głosu za zgodą Koła.

Po odpowiedzi referenta przyjęto ,29 
głosam i przeciw 10 wniosek kom isji parla­
m entarnej opiewający: Koło polskie przyjmu­
je do zatwierdzającej wiadomości sprawozda­
nie kom isji parlam entarnej o sposobie zała­
tw ienia sprawy U niw ersytetu ruskiego.

Poprawki zgłoszone przez p. iir. S k a r li­
ii, u do tekstu projektowanego Najw. Orędzia 
odrzucono T i głosami, p r b j w  10, poczom 
uchwalono jednom yślnie wniosek p. S t ę ­
p i ń s k i  e g o : Koło polskie przyjmuje do wia­
domości oświadczenie Rządu co do sposobu 
wyznaczenia, miejsca siedziby dla prowizo­
rycznego ruskiego studyum uniwersyteckiego 
z zastrzeżeniem, że to się nie stanie bez wy­
słuchania i zgody Koła polskiego.

W niosek p. B u z k a  w spraw ie uregu­
lowania języka przy państwowych egzami­
nach dla absolwentów U niw ersytetu ruskie­
go przekazano kom isji parlam entarnej dla 
zbadania i załatwienia.

W końcu upoważniło Koło Prezydymn 
do zakomunikowania Rządowi i reprezentan­
tom Klubu niskiego uchwał, powziętych na 
dzisiejszem posiedzeniu; przyczem W icepre­
zes p. hr. S k a r b e k  oznajmił, iż w tych 
rokowaniach udziału brać nie będzie, gdyż 
sprawozdanie kom isji parlam entarnej, przy­
jęte przez Koło, sprzeciwia się przekonaniu 
grupy, zastępowanej przez niego w Prozy- 
dymu Koła.

Dla rozpatrzenia i omówienia sprawy 
planu finansowego wyznaczył Prezes osobne 
posiedzenie Koła na dziś. 20 hm. na godzinę 
8 wieczorom.

Z komisy,j Izby posłów .
Subkomitet k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  

dla zbadania kupna gruntów  „ Lloyda“ przy­
ją ł  w sobotę wnioski referenta, odrzucając 
wniosek p. Głoekla, aby wyrazić naganę ga­
binetowi bar. Ilienertha, a zwłaszcza ówcze­
snemu M inistrowi handlu W eiskirchnerowi.

W nioski referen ta  są następujące: Od­
rzuca się wniosek p. Malika o oskarżenie 
b. M inistra handlu  W eiskirchnera. Stwierdza 
się, że Rząd zaniechał dania bliższych wyja­
śnień w sprawie tak ważnej. Wzywa się Rząd, 
aby poczynił starania, by rychło m ógł po­
wstać nowy wielki zakład krajowy, który 
konkurowałby w budowie okrętów wojennych 
i handlowych.

Komisya f i n a n s o w a  obradowała w 
sobotę w dalszym ciągu nsd sprawą podatku 
wódczanego.

W toku obrad p. A b r a h a m o w i c z  wy­
stąp ił przeciw zarzutowi, że wielkie stronni­
ctwa uprawiają milcząco obstrukcję. Pojęcie 
obstrukcji wyklucza milczenie. Stronnictwo 
mówcy jasno zaznaczyło swe stanowisko 
wobec wniosku p. Steinw endera. Reagowanie
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;(CJiąg dalszy).

Tej samej nocy pomiędzy dwunastą a 
pierwszą, panna służąca zbudziła panią Gad- 
d esden ." F ilip  zażądał pewnego lekarstwa, 
któro, jak  m yślał, znajdowało się w jej po­
koju. M rs Gacldesden narzuciła co prędzej 
szlafrok i zaczęła, czynić poszukiwania — na 
darmo. Pom yślała sobie wtedy, że może E l­
żbieta przypomni sobie, gdzie to lekarstwo 
schowane i pobiegła do niej. Lady M erton 
zajmowała na końcu korytarza pokój i bu­
duar, do którego M rs Gaddesden weszła, jak 
mogła najciszej, aby córki nie przestraszyć.

Zaledwie w eszła-i zamknęła drzwi za 
sobą, kierując sio blaskiem niewygasłego 
ognia na kominku, gdy zatrzym ała sio nagle 
uderzona dziwnym odgłosem, idącym z dru­
giego pokoju.

E lżbieta.... Elżbieta łkała!
Mrs Gaddesden pozostała jak  przygwo­

żdżona do miejsca ze zdziwienia i niepokoju. 
E lżbieta szlochała ? Raz jeden tylko Mrs Gad­
desden słyszała płacz podobny tej nocy gdy 
wiadomość o śmierci pana M erton doszła do 
M artindale, a m atka przypisywała wówczas to 
łzy córki raczej żalowi za tem, czem młody 
.mai mógł się kiedyś stać dla niej, niż za 
tein, czem był rzeczywiście. E lżbieta była 
z natury  tkliw a i każde szlachetne uczucie 
łatwo ją  wzruszało. Ale ta rozpacz ukryta, 
to gwałtowne szlochanie!.,.

na wszystkie możliwe zarzuty przeciągnęłoby 
dyskusję.

Wobec ataków p. Diamauda, który wy­
tykał złą gospodarkę krajów, przedewszyst- 
kicm adm in istracji autonomicznej G alicji, 
mówca poprzestaje na oświadczeniu, że za­
rzuty owe wprost, sprzeczne są z faktami, co 
mówca zamyśla udowodnić na pfcn.arn.em po­
siedzeniu izby. Budżety krajowe najlepiej 
prostują tw ierdzenie p, Diamauda..

K or referen t p. Di. a m a n d  rzekł, że 
poprzedni, mowea n i e  prostował, lecz przyta­
czał nowe tw ierdzenia i nazwał tylko tw ier­
dzenia mowey niepfaKdziwemi. R. Diarnand 
polemizował następnie z wywodami reprezen­
tanta- Rządu.

Po wywodzie końcowym sprawozdawcy 
p. S t e i n w e n d e r a  przystąpiono do głoso­
wania.

Poprawki pp. Diamauda i Modraezku 
w sprawie norm podatkowych odrzucono.

Wniosek p. S teinw endera przyjęto w 
Rniennem głosowaniu .25 głosam i przeciw 12 
i temsamem odrzucono także wniosek dodat­
kowy p. Modraczka.

Podczas głosowania nad wnioskiem p. 
R o s k  a r a  okazał się brak kompletu.

N astępne posiedzenie komisji, odbędzie 
się we wtorek, 21 h. m., o godz. 10 przed 
południem.

Na sobotniem posiedzeniu s u b k o m i ­
t e t  u d l a  o b r a d  n a d  p o d a t k i e m  do-  
m o w o-k 1 a ? o w y m p. W  r ó b e 1 oświadczył 
się przeciw im r th n  z podatkiem domowo- 
czynszowyra i pmunaw iaj za przedłożeniem 
rządowym.

P. p u d z y n o w s k i  zaprzeczył tw ier­
dzeniu, że przedłożenie o podatku domowo- 
klasowym jest wyłącznie podarkiem dla Ga­
licy!, oświadczył jednak, że i tak byłoby u- 
sprawiedliwione, bo zasada minimum egzy­
sten c ji musi ujawnić sic na p o l u  podatków 
realnych.

Na tem obrady przerwano.

Cesarski Jubileuszowy Fundusz ochrony 
dzieci i opieki nad młodzieżą.
Pod przewodnictwem P. Prezydenta- Mi­

nistrów  hr. S turgkha odbyło się dnia 18
b. in. zgromadzenie konstytuujące nowoza- 
mianowanej wielkiej Koinisyi Ces. Jubileuszo­
wego Funduszu ochrony dzieci i opieki nad 
młodzieżą.

Zagajając- posiedzenie hr. S t ii r  g kh  
przem ów ił:

Czcigodni panowie ! Pozwólcie, bym was 
serdecznie pozdrowił, a przedewszystkiem 
złożył wam dzięki za skwapliwość, z jaką 
pospieszyliście na me wezwanie do wspólnej, 
owocnej pracy około ochrony dzieci i opieki 
nad młodzieżą.

Jak  wiadomo, przeznaczenie i cele po­
wierzonego naszej jjjopiece^Oes. Jubileuszowe-

W swojem osłupieniu M rs Gaddesden 
nie była zdolna uczynić żadnego ruchu i jej 
także łzy zaczęły spływać po policzkach... 
Rozmaite domysły zaczęły ją  dręczyć. Cóż 
mogło w tym stopniu zasmucać Elżbietę, tak 
swobodną, tak zwykle wesołą V Nareszcie wy­
szła cicho z pokoju i pochodziwszy trochę 
po kurytarzu, aby wrócić do równowagi, po 
raz drugi, nieśm iało zastukała do drzwi po­
koju córki, która wnet wyszła. Twarz jej była 
okolona bujnym i, rozpuszczonymi włosami 
zaledwie była widoczną przy odblasku ognia 
dogasającego na kominku.

XIV.

W kilka dni później Gaddesdenowie 
byli już w Londynie. Umieszczony wygodnie 
w jednym  z domów na Portm an Square, F i­
lip m iał się gorzej; był ponury i zniechę­
cony, co m atkę do rozpaczy doprowadzało. 
Zdawało się jej, że powodem tego był sen- 
tym encik dla Alicyi Lucas, owej młodej 
dziewczyny w bieli, która nie zwracając na 
to uwagi usiłowała darem nie pociągnąć ku 

jsobie pana M ariette. Ten jednak wcale jej 
się nie narzucał, lecz przeciwnie, unikał ka­
żdego towarzystwa z wyjątkiem Andersona. 
Całe piętro na Portm an Sąnare było oddane 
Filipowi do użytku. Próbowano rozmaityc-b 
kuracyj i postanowiono, żo skoro tylko bę­
dzie w stanie znieść trudy podróży, matka 
wywiezie go na Południe. Obecnie jedyną
jego przyjem nością było przyjmować wizyty
Andersona. Jednak te wizyty nie były częste, 
gdyż praca przypadająca członkom kongresu 
była ogromna, a po skończonych posiedze­
niach musieli jeszcze poświęcać wiele czasu 
na korespondencję i mteiwiewy. W cześnie 
z rana. zanim się rozpoczęła- praca dzienna, 
albo w godzinie poprzedzającej obiad, czasa­
mi nawet- późno wieczorom. Anderson przy­
chodził pogadać |  Filipem , a wtedy nie omie­
szkał zajrzeć na chwilę do salonu. I  zawsze 
serce jego żywszem tętnem  uderzało, gdy w

go Funduszu są tak rozległe i wielostronne, 
że w porównaniu z nimi, środki rozporzą­
dzali] e, acz bardzo znaczne, wydają sie szczu­
płymi.

Wedle przedłożonego bilansu wynosił 
Fundusz — którym  i nadal jak  dotąd, naju­
przejmiej zawiaduje uprzyw. Powszechny 
A ustryacki Zakład Kredytowy — z końcem 
r. z. 2,019.000 kor. w papierach pupilami} 
wartość posiadających i 1.04.229 kor. "w go­
tówce.

Kia ost-atniem posiedzeniu wielkiej Ko­
m isji powzięto uchwałę, -byreelem jednolite­
go i skutecznego spożytkowania środków Fun­
duszu przedewszystkiem  - wdroży]' starania o 
utworzenie Zakładu dla całego Państw a od­
danego na usługi, mianowicie Zakładu opie­
ki nad matkami i niemowlętami, a pożarem 
o utworzenie urzędu organizacyjnego dla o- 
pieki nad niemowlętami i ochrony dzieci, 
jako cel zaś dalszy zaprojektować utworzenie 
wzorowego Zakładu dla zaniedbanej młodzieży.

Pod śwdadomein celu przewodnictwem 
kierującego agendami P . W iceprezydenta JE . 
Ferdynanda hr. Trautrnannsdorłfa, któremu 
z tego miejsca wyrażam najgorętsze podzię­
kowanie za jego ofiarne trudy, wydział prze­
prowadził z całym zapałem i najlepszym 
skutkiem  praco wstępne, przekazane mu przez 
uchwały Kom isji.

Urząd organizacyjny Ces, Jubileuszowe­
go Funduszu, pozostający pod fachowem kie­
rownictwem może wskazać już na szereg prac 
pozytyw nych, które w król kości przedstawio­
no w sprawozdaniu wydziału, a które zwró­
ciły na siebie uwagę i znalazły uznanie w 
kołach fachowych, także i zagranicznych.

W zupełności uznając tę nadzwyczaj 
doniosłą akcję  przygotowawczą, nie wolno 
mi przemilczeć, że ogół słusznie oczekuje 
obecnie utworzenia ze środków Funduszu 
dzieła, które, dla ludności stałoby się wido­
cznym i uchwytnym wynikiem akcyi Jubile­
uszowej dla dziatwy.

Takiem. dziełem byłoby urzeczywistnie­
nie projektu Państw . Zakładu opieki nad 
matkami i niemowlętami w W iedniu, która 
to sprawa ma stanowić przedmiot uchwał 
dzisiejszego zebrania.

Z przedstawienia- stanu rzeczy przez 
kierującego agendami p. W iceprezydenta do­
wiecie się panowie, że projekt ów został 
przez powołanych znawców zawodowych jak 
najgruntow niej zbadany i uznany jednogło­
śnie jako udatny i  w zupełności odpowiada­
jący celowi.

Od waszych uchwał, panowie, zależeć 
będzie, czy wspomniany projekt po żmudnych 
pracach przygotowawczych do stanu dojrza­
łości doprowadzony, ma wejść w życie, aby 
stać się prawdziwem dziełem użyteczności pu­
blicznej, kfórego błogosławieństwo spłynie 
na ludność całego Państw a!

Z kolei pierwszy W iceprezydent, hr. 
T r  a u 11 m a n s d o r  f  f  zdał wyczerpująco 
sprawę z działalności biura i wydziału, zwła­
szcza z prac wstępnych do budowy państw o­
wego Zakładu opieki nad m atkam i i niemo-

przyćmionem świetle wielkiego pokoju usiło­
wał dojrzeć, czy jedna tylko, lub też więcej 
osób tam się znajduje.

Zastaw ał tam zawsze drobną i dyskre­
tną Mrs Gaddesden, ubraną w suknię koron­
kową z trenem , siedzącą z robotą w ręku. 
Skoro się pojawiał, wstaw ała z pospiechem 
i spieszyła na jego spotkanie, gubiąc po dro­
dze jedwabie, nożyczki, chustkę do nosa. Ta 
scena powtarzała się codziennie, a po niej 
następowały te same, nieśm iałe przeprosiny. 
P ani Gaddesden. działała zawsze po i wraże­
niem chwili, nie zwracając uwagi na to, co 
rozrzucała po ziemi. Lecz inteneya była ser­
deczna, a przeprosiny szczere.

F ilip  s ta ł się tutaj tak samo, jak w Ka­
nadzie pretekstem  do ścisłych stosunków z 
Andersonem . Bezsilność jego i wymagania, 
któro z nich wypływały, przykuły Kanadyj­
czyka do ich rydw anu w Londynie, tak sa­
mo, jak  w Górach Skalistych. Nie upłynął 
tydzień, a Mrs Gaddesden znajdowała się już 
(fałkowicio pod jego władzą, po prostu dla­
tego, że towarzystwo jego podobało się F ili­
powi, który zawsze rozweselał się w jego o- 
beeności. Biedna m atka była jak  na to rtu ­
rach. przypom inając sobie z jednej strony 
-łkanie Elżbiety, a z drugiej, pragnąc za ka­
żdą cenę uczynić wszystko, czego Fili]) sobie 
życzył, choćby to graniczyło z niepodobień­
stwem . Rozpaczała na myśl, że Elżbieta rozpo- 
dziła może swein sercem i zgadzała się z F ili­
pem w zdaniu, żo to małżeństwo było niestoso 
wue, a nawet niemożliwe. Tak ze względu na 
Elżbietę, jak i na całą rodzinę, byłaby pra­
gnęła- trzymać tego niemożliwego konkurenta 
zdała; aio cóż, kiedy on tak się zespolił z 
ich życiem, a ona sama- przyczyniała sic do 
tego, wciągając go w coraz bliższą zażyłość. 
Próbow ała czasami rozmówić się z Filipem, 
ale on nie chciał słuchać. Tylko siła fizy­
czna i mora,Ina, t-ehnąca z Andersona, przy­
nosiła pew ną podnietę choremu, a przytem  
usunięcie się F ilipa z powodu choroby od 
wszelkich zajęć i znajomych, zapewniało An-

wlętami w Wiedniu i w odpowiednim wnio­
sku wydziału zalecił jak  najszybsze utworze­
nie tego Zakładu.

Po dłuższej dyskusji powzięto jedno­
myślnie następującą u ch w a łę :

„Państwowy Zakład opieki nad m atka­
mi i niemowlętami ma zostać wzniesiony jak 
najrychlej wedle przedłożonego projektu 
szczegółowego kosztem 1 rnilj. koron. Reszta 
istniejącego Funduszu pozostaje zachowana 
celem utworzenia zaleconego przez wielką 
K om isje wzorowego Zakładu d fi pomieszcze­
nia wychowanków poddanych opiece wycho­
wawczej ; jednakowoż ubytek wynikający z 
rezultatów utrzym ywania państw . Zakładu 
opiciu nad matkami i niem owlętam i ma być 
pokryty z dochodów części przeznaczonej na 
Zakład opiekuńezo-wyehowf* uczy .

N astępnie przeszło zebranie do wyboru 
wydziału, w skład którego weszli członkowie 
Koinisyi : dr. B aem reitiier. Bielohlavek, dr. 
hr. Deym, dr. Faidutti, Mćz.l, dr. bar. P ir- 
qnet, Pogaćnik, Rineseh, dr. Siaizei i dr. Za- 
hradnik; zastępcami wybrani zostali członko­
wie K om isji Tirunieki, D rofakJ F eyrer, Btej- 
skal, jakoteż jeden  jeszcze przedstaw iciel Ga­
lic ji, który później zostanie zamianowany.

Pod koniec posiedzenia uzasadniał radca 
Dworu J a k o w i  c wniosek o subw encjono­
wanie in ternatu  dla dzieci latarników  na 
dalraatyńskiem  pobrzeżu. W niosek ten prze- 
k a z an o w y dzi a i o w i.

Po posiedzeniu wielkiej K om isji zebrał 
się wydział na. posiedzenie, na którera ko- 
optowani zostali jako członkowie wydziału 
kraj. dyrektor budownictwa Berger, radca 
m inisteryalny Haberler, st. inż. Knoll, bur­
m istrz dr. W eiskircbner i radca m agistratu 
dr. Weiser.

Sprawy krajowe.
iPosiedzenie krajowej B ady kolejowej).

□  W sobotę przed południem odbyło 
się w gmachu sejmowyw pod przewodnictwem 
członka W ydziału krajowego p. D a m b s k i e ­
g o  posiedzenie pierwszej zwyczajnej sesyi 
VII. trzechlecia krajowej Rady kolejowej.

Po przyjęciu do wiadomości protokołu 
z ostatniego posiedzenia krajowej Rady ko­
lejowej, wzięto pod obrady sprawozdanie W y­
działu krajowego o akcyi kraju na polu bu­
dowy kolei lokalnych.

Sprawozdanie to obejm uje:
K o l e j e  l o k a l n e  b ę d ą c e  w r u c h u .  

Dnia 1 czerwca 1912 otwarto ruch publiczny 
na linii kolei lokalnej z Drohobycza do Tru- 
skawca.

Dochody brutto kolei lokalnych^ któ­
rych Zarząd jest w krajowym biurze kolejo- 
wein, wykazują za r. 1911 w porównaniu do 
takichże dochodów z r. 1910 zwyżkę, z wy­
jątk iem  kolei Ł upków -C isną. W  rezultacie 
wynikł finansowe są mniej korzystne niż w
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dersonowi taką nad nim  przewagę, że aż on 
sam nieraz był tem zmieszany i zakłopo­
tany.

Gdyby nie Filip , widywanoby bardzo 
rzadko A ndersona na Portm an Square. El- 
?bieta była tego pew na i to sprawiało jej o- 
k ru tną bo leść ; m atka zaledwie tego się do­
myślała. Chorobliwe zaślepienie F ilipa w 
nowym przyjaciela wszystko inne na bok u- 
suwało, lecz nie przyznając się, nie wyraża­
jąc tego przedewszystkiem słowami, każdy 
k ry ł w głębi serca jedno i to samo prze­
czucie, tę samą, straszną obawę.

A to zaślepienie Filipa, n iestety, było 
przedewszystkiem egoizmem 1 F ilip  m iał w 
sobie coś z owej intuicyi, która tak uroczą 
czyniła Elżbietę i była u niej źródłem naj­
szlachetniejszych wzruszeń. Gdy Delaine na­
pom knął mu po raz pierwszy o uczuciu, łą ­
cząc em jego siostrę z Andersonem, tysiące 
przelotnych spostrzeżeń, jakie F ilip sam po­
czynił, pozwoliły mu sprawdzić rzeczywi­
stość tego faktu, co wywołało jego oburze­
nie. Później jednak, gdy Anderson, mu pp- 
wiedzial: „Człowiek z taka. jak moja liist-o- 
ryą. nie poprosi o rękę twojej siostry", — 
Filip  doskonale zrozumiał, że gdyby nie ta 
„h isto rycy  A nderson w ystąpiłby z tą prośbą. 
Wiadomo mu wiec byłcBjżc Jerzy jest zako­
chany w Elżbiecie, — chociaż. uważał to za 
rzecz zuchwałą i niemoźiihmj. W łasne jego 
spostrzeżenia objaśniły go z drugiej strony 1 
o uczuciach Elżbiety. P.fłn to rzeczywiście 
przerażające i F ilip  życzył solne, jak się wy­
raził przed matką, „aby się to raz skończy­
ło “ . Pomimo togo, z egoizmu, nie m ógł się 
obejść bez Andersona. Narażał tem samem 
siostrę na, aiągłe spotykania się z Jerzym  ; 
lecz, ufając w słowo dani- przez niego, nie 
czuł się na- siłach wyrzec nieprzemożonej po­
trzeby rozrywki i ulgi, jakiej doznawał w jego 
towarzystwie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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poprzednim roku; albowiem w r. 19.1 1 z 
Zarządem kolei państwowych przeprowadzono 
za la ta  poprzednie ostateczny obrachunek za 
współużywanie przez kolej Trzebini a-Skawce 
wspólnych dworców i za pełnienie w nich ; 
służby przez Zarząd kolei państwowych. P o - ! 
wodem zaś bardzo znacznego wzrostu w y - : 
datków na linii Delatyn Kołomyja-Stefanów- j 
ka były koszta rekonstrukcyjne z powodu, żo 
rzeka P ru t wezbrawszy do niebywałej wyso­
kości., zerwała nasyp kolejowy na 126 ni, 
długości.

P r o g r a m  b u d o w y  ko l e i - l o k a l ­
n y  cli. W pertrak tacjach  z Rządem domagał 
siu W ydział krajowy ustawowego zapewnienia 
udziału Państw a w kosztach budowy nastę­
pujących linij kolejowych : 1. W ieliczka- .My­
ślenice-M szana dolna, 2. Podygow ice-B u­
czkowice, 3. Złoczów-Sasów, 4. Ja s ło -Ż m i­
gród, 5. D ęb ica-Jasło , 6. P rzem yśl- Brzozów- 
Krosno, 7. Rzeszów - Nisko, 8. Zakopane- 
Ś winnica, 9. S tary-Sącz-Szczaw nica, 10. Ko­
łomyja - Kosów - Kuty.

Udziały kraju dla pierwszych powyż­
szych 4 linij kolejowych są już zapewnione 
u c b w7 ałami s ej 111 o w erai.

Sejm uznał budowę kolei D ęb ica-Jasło  
za potrzebna i użyteczną ze zwględu na 
ogólne interesy k ra ju ; uchwałą zaś z 2 li­
stopada 1908 wezwał W ydział krajowy, aby 
przeprowadził rokowania z Rządem w spra­
wie. budowy tej kolei za przyczynieniem się 
kraju jednorazowym datkiem przez odstąpie­
nie będących w posiadaniu kraju akcyj za­
kładowych jednej z istniejących kolei lokal­
nych. Na podstawie rokowań, przeprowadzo­
nych z Rządem, wysokość tej subwencyi 
kraju m iałaby wynieść 500.000 k o ro n .•

Budowę kolei lokalnej z Przem yśla na 
Brzozów do Krosna uznał Sejm za potrzebną 
i użyteczna ze względu na ogolne interesy 
kraju.

Udział kraju i interesentów  miejsco­
wych w kapitale budowy tej k o tó  ma we­
dług pertraktacyj przeprowadzonych z Rzą­
dem wynosić 25 prc. całego kapitału  t. j. 
przy 26,000.000 koron, kwotę 6,500.000 kor.

Gdy zaś udział interesentów  obliczony 
został na okrągło 1,000.000 kor., przeto na 
kraj przypada 5,500.000 kor., wy zamian za 
akcje  pierwszeństwa przyszłego Towarzystwa 
akcyjnego kolei lokalnej Przem yśl - Krosno.

Na wypadek, jeżeliby ta  linia kolejowa 
nic m iała być budowana w całości równo­
cześnie, przyczyni się kraj w stosunku 25 
procent kosztów budowy danej części linii 
z wliczeniem udziału interesentów  miej­
scowych.

Dalej uznał Sejm ze względu na ogólne 
interesy kraju za użyteczną j potrzebną bu­
dowę kolei lokalnej z N iska przez Bojanów, 
M ajdan, Kolbuszowe do Rzeszowa. Po myśli 
rokowań przeprowadonyeh z Rządem należy 
spodziewać się, żo Rząd w najbłiższcm przed­
łożeniu do Rady państw a w sprawie budowy 
kolei lokalnych uwzględni tę kolej z wnio­
skiem przyczynienia się Państw a do kosztów 
budowy udziałem w kwmeie 3.100.000 koron 
w zamian za akcjo  zakładowe przyszłego To­
warzystwa kolei lokalnej Rzeszów-Nisko. 
Udział interesentów  miejscowych spodziewany 
je s t na sumę 800.000 koron, tak, że kapitał 
pierwszeństwa, dla którego kraj miałby udzie­
lić gw arancję , wynosi 5,400,000 koron, czyli 
58-61 prc. całego kapitału zakładowego.

W sprawie finansowego poparcia bu­
dowy kolei z Zakopanego pod Świnnieę, 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, by zba­
dał użyteczność i potrzebę — ze względu na 
ogólne interesy kraju projektowanej kolei 
Zakopane - Świnniea, oraz wezwał in sty tucję  
finansującą to przedsiębiorstwo do szczegó­
łowego obliczenia rentowności, opartego na 
przybliżonym kosztorysie.

Również poleca Sejm Wydziałowi kra­
jowemu , ' by jeśli wyniki badań będą 
pomyślne, w yjednał u Rządu udział je­
dnorazowy w kwocie 500.000 koron na 
akcye zakładowe, oraz na najbliższej sosyi 
sejmowej przedstaw ił Sejmowi wniosek na 
poparcie budowy toj kolei z takim  samym 
udziałem kraju.

Kolej żelazna z Zakopanego pod Świn­
nicę miałaby ogólne znaczenie dla kraju 
z tego względu, że umożliwiłaby otwarcie po­
kładów granitu  dla pozyskania ich na cole 
dla kraju bardzo ważne, bo na cele budowy 
i utrzym ania gościńców i dróg, a następnie 
na celo budowy kanałów spławnych.

Z tego powodu Wydział krajowy przed­
staw ił Sejmowi wniosek uznania tej koiei 
za użyteczną i potrzebną ze względu na 
ogólne in teresy kraju.

Również przedstaw ił W ydział krajowy 
wniosek przyznania temu przedsiębiorstwu 
kolejowemu subw encji krajowej iv formie 
udziału w zamian za akcye zakładowe, pod 
warunkami, jeżeli do zebrania kapitału za­
kładowego przyczyni się Państw o odpowie­
dnim udziałem,' a reszty kapitału dostarczy 
przedsiębiorstwo, mające sfinansować kolej 
Zakopane - Świnniea.

Konsorcyum starające się o lconeesyę 
przedłożyło M inisterstw u kolejowemu projekt 
szczegółowy tej lin ii kolejowej z prośbą o 
komifiyono-wanio pro jek tu .

K o 1 e j e S t a r y 8 ą c z - 8 z c z a w n  i c a- 
jM o w y -  T a r g  o r a z  K o ł o m y j  a - K o s ó  w - 
K u t y .  Na podstawie projektów generalnych, 
wypracowanych przez W ydział krajowy dla 
tych kolei przeprowadzono w jesieni r. .1912 
kom isje rew izji trasy.

Sejm upoważnił Wydział krajowy do 
wypracowania projoktów szczegółowych dla 
tych linij, co będzie mogło nastąpić po za­
tw ierdzeniu przez Rząd tras.

P r 7. e d ł  u ż e n i e k o l e i  1 o k a 1 n  ej  
1! o v k i (w i o 1 k i e - G r z y m  a l  ó w d o m i a- 
s t a  G i : z y m a t o w a .  Końcowa stacya kolei 
lokalnej Borki wielkie Grzymałów usytuowa­
na jest w polu, w odległości przeszło 3 km. 
od m iasta Grzymałowa i zakładów przemy­
słowych tam się znajdujących.

1 /'oświadczenia eksploatacji wykazały, 
że założenie tej s tac ji w nieodpowiednicm 
m iejscu uszczupla ekonomiczny zysk ludności 
i dochody kolei lokalnej.

Zysk ekonomiczny ludności redukuje 
się o kwotę kosztów dostawy osiowej do od­
ległego dworca kolejowego, kosztów, które 
'zależnie od stanu drogi dojazdowej i wię­
kszego lub mniejszego zapotrzebowania fur­
manek wynoszą (między Grzymałowem sta­
c ją , a m iastem ) 12 do 20 kor., a więc prze­
ciętnie 16 koron od wagonu (10.000 kg.). 
Kolej zaś lokalna traci pewne transporty 
w bliskim  obrocie towarowym, które taniej 
przewozić wprost drogą bitą, jak kombinowaną 
kołowo - kolejo wą,

Brakom tym  m iała między inneini za­
radzić projektow ana kolej lokalna z Grzyma­
łowa do Chorostkowa. Gdy jednak rychłego 
urzeczywistnienia tego projektu spodziewać 
się nie można, a sanac ja  wspomnianych nie­
korzystnych stosunków komunikacyjnych jest 
kw7estyą aktualną, podniesiono ze strony in ­
teresentów  myśl wybudowania toru dowozo­
wego, łączącego istniejącą s tac ję  kolejową 
Grzymałów z m iastem  Grzymałowem i z m ły­
nem parowym.

Koszta budowy takiego toru, który na 
razie służyłby tylko dla publicznego ruchu 
towarowego w całych wagonach, wyniosą 
około 200.000 koron.

Ponieważ miasto Grzymałów wraz 
z m łynem  pzrowym sprowadza i wysyła ro­
cznie około 2.400 wagonów różnych towa­
rów, a koszta osiowej dostawy wynoszą teraz 
przeciętnie 16 koron od wagonu, zatem ma 
się wszelką możność ustanowienia takiej 
opłaty za przewóz torem dowozowym, która 
z jednej strony na pokrycie zapotrzebowania 
przedsiębiorstwa kolejowego zupełnie wy­
starczy, a z drugiej strony w porównaniu ze 
stanem  obecnym, in teresentom  miejscowym 
poważny ekonomiczny zysk zapewni.

Wydział krajowy przedłożył Sejmowi 
wniosek udzielenia kolei Borki wielkie - Grzy­
małów pożyczki 200.000 koron z krajowego 
iunduszu kolejowego na cele budowy tego 
toru dowozowego do m iasta Grzymałowa.

K o l e j  Ż ó 1k i e w - K r y s t y n o p o 1. 
Zdjęcia terenow e dla projektu generalnego 
linii Żółkiew - Krystynopol ukończono w je ­
sieni roku 1912, obecnie są w toku prace 
biurowe dla tego projektu.

P r z e d ł u ż e n i e  k o l e i  L w ó w -  P  o d- 
b a j c e d o  B u c  z a e z a. Zdjęcia terenowe dla 
projektu generalnego ukończono w roku 1911, 
obecnie są w toku prace biurowe dla tego 
projektu,

K o l e j  P o d h a j c e  - D e r e n i  ó w k a. 
Sejm uznał budowę linii kolejowej z Pod­
hajce. na "Wiśniowezyk - Trembowlę, względnie 
M ogielnicę, Budzanów za potrzebną i użyte­
czną i upoważnił Wydział krajowy do wy­
pracowania projektu generalnego dla połą­
czenia kolejowego Podhajce, Wiśniowezyk, 
Trem bow la’ i w aryanty Dereniówka via Mo­
gielnica Budzanów.

Zdjęcia terenow e dla projektu general­
nego wykonano w jesieni r. 1912, obecnie 
są w toku prace biurowe dla tego projektu,

K o 1 e j R y m a u o w s k a. Sejm uznał 
budowę linii kolejowej ze stacyi Rymanów 
do miejscowości Rymanów Zdrój za potrzebna 
i pożyteczną i wezwał W ydział krajowy, aby 
wdrożył potrzebno kroki, zdążające do wybu­
dowania tej kolei.

w sprawie tej przeprowadzono na razie 
studya kom ercjalne, które wydały następu­
jący w y n ik :

Projektow ana linia kolejowa, wychodząc 
z obecnej s ta c ji kolei państwowej Rymanów, 
na terytoryum  gminy W róblik szlachecki, 
przechodziłaby przez gminy Ładzin, Posada 
dolna, Rymanów miasto i Posada górna, koń­
cząc się w Rymanowie Zdroju. Długość tej 
linii w ynosiłaby około 10 km. Obszar ciąże­
nia obejmujący 17 gmin powiatu sądowego 
rymanowskiego, rozciąga sie na przestrzeni 
okrągło 14.000 hektarów i liczy okrągło
15.000 mieszkańców.

Podział na poszczególne kultury wyka­
zuje 8.000 hektarów  roli i 3.000 hektarów 
lasu.

Gospodarstwo rolne pokrywa w naj­
lepszym razie w łasne zapotrzebowania ludno­
ści, więc na eksport surowych płodów rolni­
czych liczyć nie można. Natom iast pomyślnie 
rozwijająca się hodowla bydła (obory zaro­
dowe) i nierogacizny dziś już licznych trans­
p o r tó w 7 kolei żelaznej dostarcza. Znamien-

niejszy eksport drzewa pochodzi t  lasów bi­
skupstwa przemyskiego (Jaśliska).

Z zakładów przemysłowych są do wy­
mienienia 2 gorzelnie i fabryka nawozów i 
kilka cegielń.

Kamieniołomy, do tego czasu tylko 
przygodnie eksploatowane, zawierające jednak 
wyborowy inateryał znajdują się w Posadzie 
górnej i Wałtusowoj, a w iercenia za naftą 
rozpoczęto już w Klimkówce.

Miasteczko Rymanów, prowadzące oży­
wiony handel zwłaszcza nierogacizną, mię­
sem i jajam i, i znane z przem ysłu rzeźbiar­
skiego, czyni obecnie starania o kreowanie 
tamże starostw a i utworzenie szkoły śre­
dniej.

Brak kom unikacji kolejowej, gdyż mia­
steczko Rymanów leży od stacyi tegoż na­
zwiska w odległości przeszło 6 kim., stoi 
tym zabiegom na przeszkodzie. Kolej żelazna 
byłaby więc już ze względu na ogólne sto­
sunki gospodarcze okolicy pożądana i poży­
teczna, istnieje jednak specjalny  wzgląd, 
który ją  czyni istotnie i bardzo potrzebną, a 
mianowicie wzgląd na rozwój rymanowskiego 
zdrojowiska.

Rymanów-Zdrój, jako zakład kąpielowy, 
s tac ja  klimatyczna, letnisko i punkt węzło­
wy turystycznych wycieczek — posiada wszel­
kie naturalne warunki najpomyślniejszego 
rozwoju — brak mu tylko kolejowej komu- 
nikacyi.

D z i e s i ę c i o k i 1 o m e t r  o w a odległość od naj­
bliższej stacyi kolejowej odstręcza wielu cho­
rych ale turystów  — a to nie tylko ze wzglę­
du na niewygodę, i także na koszta kołowej 
podróży, które bez m ała dorównują kosztom 
kolejowej jazdy ze Lwowa lub Krakowa.

Również i utrudniony i z nadm iernym i 
kosztami połączony dowóz m ateryałów  budo­
wlanych i środków żywności hamuje rozwój 
budowlany tego zdrojowiska i podraża bardzo 
jego aprowizację, oczywiście, że i eksport 
wód m ineralnych na tem cierpi.

Pomimo jednak pomyśnyeh auspicjów , 
z góry można przewidzieć, że krótka linia 
Rymanów - Rymanów - Zdrój, wybudowana i 
eksploatowana jako krajow a kolej lokalna 
rentować by się nie mogła.

Koszta budowy takich krótkich linij 
kolejowych rosną niepom iernie wskutek po­
trzeby zakupienia i utrzym ywania osobnego 
taboru (maszyn, wagonów osobowych i towa­
rowych), koszta zaś eksploatacji, a. zwłaszcza 
koszta generalne (i. j. służby centralnej, sta­
cyi złączenia, wydatki Towarzystwa akcyjne­
go i t. p.) są z niiiury rzeczy od kilom etra 
linii kolejowej tem wyższe, im  mniej kilome­
trów ma ta linia.

Z drugiej strony dochody z przewozu 
osób i towarów bardzo krótkim  szlakiem są 
małe tem bardziej, że tak ze względu na spo­
dziewany zysk ekonomiczny, jak  i z uwagi 
na konkurencję osiową wysokiej taryfy za­
prowadzić nie można.

Te wszystkie ujemne stroiły krótkiej 
iinii kolejowej, jako przedsiębiorstw a samo­
istnego nikną zupełnie, gdy ową linię buduje 
Państwo, jako odnogę w łasnej sieci.

Nie potrzeba nowego taboru, nie po­
trzeba osobnego prowadzenia i składania ra ­
chunków, nic7 potrzeba podwójnego aparatu 
adm inistracyjnego i t. p.

W  tym  duchu wdrożył W ydział krajo­
wy rokowania z Rządem, celem możliwie naj­
szybszego wybudowania tej linii kolejowej 
jako odnogi kolei państwowej.

P  v z e cl ł  u ż e n i e 1 i n i i Z I o c z ó w - S a- 
s ó w.  Stosownie do życzenia sejmowej komi­
s j i  kolejowej Wydział krajowy przeprowa­
dził studya kom ercjalne dla przedłużenia pro­
jektowanej lin ii Złoezów-Sasów-Usznia, w pół­
nocno-wschodnim kierunku ku granicy ros- 
sjjsk iej.

Krótkiej linii Złoczów - Sasów - 1 szu i a , 
która ma już zapewnione finansowe poparcie 
kraju, a w najbliższej przyszłości ma uzyskać 
gw aranc ję  Państw a, można przysporzyć ogól­
niejszego dla kraju znaczenia przez przedłu­
żenie jej ku północnej granicy Państwa.

Przedłużenie to powinno, o ile możno­
ści, okolicę zam kniętą między istnięjąceini 
już liniam i kolejowymi Krasne-Brody i Kra- 
sne-Podwołoczyśka, a g ranicą Państwa- prze­
ciąć w nąjszerszem miejscu, aby tem samem 
uzyskać i obsłużyć największy obszar ciąże­
nia ; przejść, względnie bez znacznego nało­
żenia drogi zbliżyć się do tych miejscowości, 
które już teraz stanow ią a trakcję  dla ruchu 
osobowego, lub też z tytułu znaczniejszej pro­
dukcji rolnej, leśnej i przemysłowej, oraz 
ożywionego handlu na bezpośrednie połącze­
nie kolejowe szczególniej zasługują; wreszcie 
stworzyć na przyszłość najlepsze warunki ren ­
towności.

Tym wszystkim wymaganiom odpowia­
da trasa  kom erc ja lna : „Usznia-Podhorce-Pie- 
niaki-Zwyżyn-Ratyszeze-Załoźce“. L inia ta  by­
łaby około 45 kilometrów długości, a jej za­
kończenie w Znłoźcach miałoby charakter
prowizoryczny. . . . .

Końcowym punktem (o ile nie idzie o 
doprowadzenie tej linii do drugiego złącze­
nia z koleją główną) powinna być właściwa 
granica Państw a, Trasa kom ercjalna, wzglę­
dnie jej wyniki nie dają jednak dostateczne­

go substratu cło wszechstronnego ocenienia 
sprawy. Dopiero na  podstaw ie studyów tech­
nicznych i przybliżonego kosztorysu będzie 
można osądzić, czy ofiara ponieść się maja ca 
na rzecz wybudowania projektowanej kolei 
będzie istotnie produktywna i czy ze’ wzglę­
dów7 zbyt kosztownej budowy nie będzie po­
żądane zboczyć od omówionej trasy  kom er­
cja lnej.

W tym celu przedłożył Wydział krajo­
wy wniosek, aby go Sejm upoważnił do prze­
prowadzenia studyów technicznych dla linii 
Sassów (Uszni,a, P ieniaki, tak przez Podhoi- 
ee, jak  i Koltów) Załoźoe. ewentualnie z od­
nogą Pieniaki-Podkam ień.

Przy rozprawach nad powyższem spra­
wozdaniem postaw ił p. G ó r s k i  następujący 
w niosek:

Krajowa Rada kolejowa uprasza W y­
dział krajowy o odniesienie się. do Rządu ze 
stanowczein żądaniem, aby zamierzone wpro­
wadzenie w życie statystyki kolejowej obej­
mowało wszystkie momenty, których doma­
gała się powzięta w tej mierze w r. 1905* 
uchwała Sejmu, w szczególności, aby przed­
stawiała jasno pole zbytu krajowej produkcji, 
jakoteż źródła przywozu ilości towarów do 
kraju, o ile możności udział poszczególnych 
kolei lokalnych tak w imporcie, jak w wy­
wozie.

'Wniosek ten został przez kraj. Radę 
kolejową uchwalony.

P. J . B r  u n i c k i  przem aw iał przeciw 
subw encjonow aniu kolei ŚWinnickiej, obawia 
się bowiem, że nie będzie się ona rentow ała.

P. S k i b i ń s k i  domagał się, aby przy 
budowie i konserw acji linij kolejowych uży­
wano wyłącznie krajowych m ateryałów.'

P. G ó r s k i  domagał się, aby pociąg 
popołudniowy z Zakopanego do Krakowa 
m iał w Krakowie połączenie z pociągiem idą­
cym do Warszawy.

Mówca życzył sobie dalej, aby w no­
wym program ie budowy kolei lokalnych sta ­
ra ł się W ydział krajowy przeforsować w ro­
kowaniach z Rządem jak najwięcej linij ko­
lejowych. Nadto dom agał się zbadania i przy­
gotowania projektu budowy linii kolejowej 
z Bochni do Wiśnicza,

Na tem, po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania W ydziału krajowego, obrady 
kraj. Rady kolejowej ukończono.

Zbiorowa nota mocarstw.
W ręczona w ubiegły piątek, d. 17 b. ni., 

przez ambasadorów w7 Konstantynopolu ró- 
wnobrzmiąca nota mocarstw, opiewra jak  na­
stępuje :

Podpisani ambasadorowie Austro-W ę- 
gier, Anglii, Francy i, Rossyi, Niemiec i 
Włoch otrzymali od swych Rządów polece­
nie poczynienia JE . m inistrowi spraw7 zagra­
nicznych J . Ces. Mości su łtana następujących 
uwag :

Kierując się chęcią zapobieżenia pono­
wnemu rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich, 
wym ienione m ocarstwa sądzą, że powinny 
zwrócić uwagę ces. ottomańskiego rządu na 
to, jak  wielka jest odpowiedzialność, jakąby 
wziął ten rząd na siebie, jeżeliby wbrew ra ­
dom m ocarstw  nie dopuścił do przywrócenia 
pokoju. Rząd m usiałby sam przypisać sobie 
winę, jeśli w razie ponownego wybuchu woj­
ny los stolicy byłby zakw estjonow any, a 
kroki nieprzyjacielskie prawdopodobnie zo­
stałyby rozszerzone na prow incje  azjatyckie 
państwa. W takim razie rząd nie mógłby li­
czyć na  skuteczne usiłowania ustrzeżenia go 
przed niebezpieczeństwami, co do których 
mocarstwa już odradzały i tak samo i nadal 
odradzają rządowi, aby się na nie narażał.

W obecnych warunkach rząd ces. otto- 
mański po zawarciu pokoju otrzymałby po­
parcie moralne i inateryalno mocarstw euro­
pejskich, aby powetować mógł szkody woj­
ny, umocnić stanowisko swe w Konstantyno­
polu i uporządkować rozległe obszary az ja ­
tyckie, których rozwój tworzy najważniejsza 
jego siłę, \V tem koniecznein dziele rząd 
J. Ces. Mości sułtana może liczyć na skute­
czność przychylnego poparcia mocarstw ty l­
ko w takim razie, jeżeli usłucha rady mo­
carstw . podyktowanej ogólnymi interesam i 
europejskimi i interesem  T urcji. W tyci) 
w arunkach m ocarstwa europejskie sądzą, że 
powinny wspólnie ponownie u dzielić rządowi 
ces. ottoniańskiem u rady. aby zgodził się na 
o d s t ą p i e n i e  m i a s t a  A d r y a n o p o l a  
sprzymierzeńcom bałkańskim  i a b y  p o z o ­
s t a w i ł  m o c a r s t w o m  t r o s k ę  o l o s  
w y s p  m o r z a  E g e j s k i e g o .

Wobec tyeh u s tę p s tw  mocarstwa wy­
mienione postarałyby się o ochronę in tere­
sów muzułmańskich w Adryanopolu i o po­
szanowanie meczetów, znajdujących sie w 
tem mieście, oraz budynków religijnych i 
gruntów.

Również działałyby m ocarstwa w tym 
duchu, aby przy załatw ieniu sprawy wysp 
archipelagu wykluczone było zagrożenie bez­
pieczeństwa Turcyi.

„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 stycznia 1913.
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Położenie międzynarodowe.
Odpowiedź T urcyi na n o tę  m ocarstw .

Odpowiedź Turcyi na zbiorową notę 
m ocarstw  (tekst tej noty podajemy powyżej. 
P r syp. Red.) n ie je s t dotąd znana.

Z Konstantynopola donoszą jeszcze, że 
według pewnych inform acyj sobotnia Eada 
m inistrów  oświadczyła się za pokojem. Kil­
ku tylko m inistrów  głosowało za wojną, lecz 
pozostali om w mniejszości. Sądzą, że odpo­
wiedź Porty nie będzie kategorycznie odmo­
wna, lecz da początek do pisem nych rokowań 
z mocarstwami.

Ponieważ wielki wezyr lekko zasłabł 
skutkiem  przeziębienia i z Porty, gdzie od 
kilku dni bawił, przeniósł się do domu, 
przeto w niedzielę nie było Rady ministrów.

W ojna m orska grecko-turecka.

Z A ten donoszą, że flota turecka w so­
botę przed południem  w ypłynęła z Darda- 
neli i że flota grecka zupełnie ją  zniszczy­
ła. — Przed gm achem  m inisterstw a m ary­
narki zebrał się w sobotę tłum  ludzi i urzą­
dził entuzyastyczną m anifestacyę.

Dnia tego o godzinie 8 wieczorem o- 
głosiła „A gencja  A teńska" kom unikat urzę­
dowy tej t r e ś c i : P lo ta  turecka wypłynęła
dziś z Dardaneli i podążyła na południe od 
wyspy Tenedos, gdzie stoczyła, dwugodzinną 
walkę z flotą grecką. Po walce flota tu re­
cka, ścigana przez eskadrę grecką, popłynęła 
do D ardaneli. Pozytywnych danych o stra­
tach nieprzyjaciela jeszcze niema.

Z K onstantynopola donoszą: N iecier­
pliwie czekano tu na wiadomość o wyniku 
■ostatniej bitwy morskiej. Powszechną była 
opinia, że wynik ten będzie m iał wielkie 
znaczenie dla sytuacyi. Po południu ogłoszo­
no następujące obwieszczenie głównej ko­
m endy : Rano, dnia 18 b. m., w ypłynęła na­
sza flota i wdała się koło Lemnos w walkę 
z grecką eskadrą. W alka trw ała  8 godziny. 
Wiele pocisków trafiło nieprzyjacielskie o- 
kręty i uszkodziło ją. Nasza flota zwycięsko 
wróciła.

A dm iralicya grecka ogłasza, że w one- 
gdajszej walce morskiej b ra ł udział także tu ­
recki krążownik „Medzidje" a nie „ITami- 
d je“, ztąd wniosek, że ten drugi okręt bom­
bardow ał przed kilku dniami Syrę.

Z Kairo nadchodzi wiadomość, że tu re­
cki pancernik „M edzidje“, który po onegdaj- 
szej walce uszedł, schronił się do P o rt Said. 
Grecki agent dyplomatyczny zażądał rozbro­
jen ia  okrętu lub opuszczenia przezeń portu 
do 24 godzin.

W reszcie Biuro R eutera otrzymało z 
Port Said wiadomość, że w nocy z soboty na 
niedzielę przybył tam  turecki okręt wojenny 
„H am idje". W edług relacyi kom endanta okrę­
tu, „Hamidje" w ypłynął przed kilku dniami 
w jasną  noc księżycową, bynajm niej nie pod­
czas mgły z Dardaneli. „H am idje" zbomloar- 
dow ał Syrę, a nie „M edzidje". Ostatniej no­
cy (z 18 na 19 bm.) spotkał dwa greckie 
okręty wojenne, którym ostrzeliw ał się ucho­
dząc ; u trac ił 1 kotwicę, drugą zaś ma uszko­
dzoną. Zresztą okręt jest nieuszkodzony; za­
w inął do portu po węgiel i żywność.

Z  obozu sprzym ierzeńców  bałkańsk ich .

Bułgarski organ rządowy M ir  nazywa 
czczym wymysłem doniesienie pewnego pi­
sma, że różnice między Rum unią a Bułgaryą 
załatwiono przez odstąpienie 29 wsi bułgar­
skich i p isze : Teraz, gdy jesteśm y dopiero 
na początku rokowań, je s t rzeczą godną na­
gany rozpuszczać takie fantastyczne pogłoski.

Także doniesienie, że Serbia nie chce 
wypełnić postanow ień trak ta tu  o przymierzu 
pod pretekstem , że Bułgarya naruszyła ten 
trak tat, M ir  nazywa tendencyjnym  wymysłem, 
gdyż Bułgarya nie naruszyła trak ta tu  i nie 
może być mowy o w ystąpieniu Serbii ze 
Związku.

Biuro Reutera  dowiaduje się, że dele­
gaci czarnogórscy wręczyli m inistrow i Greyowi 
i ambasadorom memoryał, zawierający szcze­
gółowe powody, dla których Skutari, lpek i 
P rizren  powinny być wcielone do królestw a 
Czarnogóry. Czarnogóra raczej woli zniknąć 
jako czynnik polityczny na półwyspie bał­
kańskim , niż zrzec się swych pretensyj do 
tych miejscowości. Do memoryału dołączona 
jest mapa uwidoczniająca żądane przez Czar­
nogórę granice.

B . Reutera  dowiaduje się też, że i inni 
delegaci bałkańscy przygotowują podobne 
m em oryały w celu poparcia swych żądań te­
ry tory alnycb.

L o n d y n .  B . Reutera dowiaduje się, iż 
ambasadorowie mocarstw  postanowili, że 
góra A thos ma być uważana za niezawisłą 
republikę duchowną.

P e t e r s b u r g .  (P. Ag,). Bułgarski mi­
n ister skarbu Teodorow odjechał zagranicę.

Nowy prezydent Rzeczypospolite]
francuskiej.

Z powodu wyboru R aym ondaPoincare’go 
prezydentem  Francyi pisze F rem denblatt: Od 
pierwszej chwili w stąpienia na widownię par­
lam entarną był p. Poincare przedmiotem po­
wszechnej uwagi, nieustannie dążąc do re ­
formy w rozm aitych dziedzinach. Obecnie 
nastręcza mu się podostatkiem  sposobności 
do poprowadzenia dalej dzieła reformy, do 
wykończenia i uwieńczenia tego, co zaczął. 
Już przed laty dążył p. Poincare z całą ener­
gią do reorganizacyi parlam entu. Za warunek 
nieodzowny tej reformy uznał reform ę wy­
borczą opartą na wprowadzeniu głosowania 
listam i i wyborów proporcjonalnych. Gdy 
obrady Izby nad tą sprawą ugrzęzły, wniósł 
p. Poincare własny projekt i związał z nim 
losy parlam entu. Dnia 10 lipca 1912 Izba 
deputowanych projekt ten przyjęła 389 gło­
sami przeciwko 217. Radykalni i radykalno- 
socyalni przeciwnicy reform y wyborczej zje­
dnali sobie także w senacie licznych stron­
ników. Teraźniejsze więc zwycięstwo p. Poin- 
carego je s t do pewnego stopnia także zwy­
cięstwem reform y wyborczej. P. Poincare zaś 
w yraźnie oświadczył, że reform a wyborcza 
ma być niejako przedmową do ogólnej refor­
my adm inistracyi, domagającej się ulepszeń. 
Jako prezydent m inistrów  torować począł tę 
drogę, jako prezydent Republiki starać się 
niewątpliw ie będzie o dostanie się do me­
ty. Inne jeszcze ważne ustawy p. Poinca­
re jako m in ister częścią wdrożył, częścią za­
łatw ił. On to pierwszy proklam ował system 
progresyi w ustawodawstwie podatkowem. 
Jem u wyższe zakłady naukowo zawdzięczają 
autonomię. Zwłaszcza w zakresie ustawo­
dawstwa podatkowego, którem u oddawna po­
święca swą uwagę, zdziałał p. Poincare bar­
dzo wiele.

Co do polityki zagranicznej będzie p. 
Poincare w pałacu Elizejskim  przedstawicie­
lem tych samych zasad, jakie reprezentow ał 
w pałacu przyi Quai d'Orsay. Niejednokrotnie 
okazał się ten mąż stanu szczerym orędowni­
kiem  pokoju, gorącym przyjacielem  między­
narodowego postępu. Objął portfel spraw 
zagranicznych w ciężkich czasach. W łaśnie 
w ysunęła się była na pierwszy plan spraw a 
m arokkańska ze wszystkiemi jej niebezpie­
czeństwami. P. Poincarem u przypadło trudne 
zadanie w yrównania różnic między- F ra n c ją  
i Niemcami, jakoteż doprowadzenia do po­
m yślnego wyniku rokowań z H iszpanią. Po 
osiągnięciu tego celu zorganizował protekto­
ra t nad M arokkiem, wykończenie dzieła po- 
ruczając generałowi Lyautey. Tym sposobem, 
bez użycia siły, załatw ił jedną z najw ażniej­
szych dla F rancyi spraw polityki zagrani­
cznej.

Zaledwie zaś naprężenie z powodu spra­
wy marokkariskiej szczęśliwie przeminęło, 
wybuchło przesilenie bałkańskie, w prawiając 
całą Europę w stan zaniepokojenia. Także 
w tej sprawie p. Poincare okazał się um iar­
kowanym, wyrozumiałym, doświadczonym po­
litykiem , którego wszakże staran ia  skierowa­
ne były ku uratowaniu pokoju Europy, ku 
utrzym aniu solidarności mocarstw, która wiele 
zawdzięcza jego energicznej inieyatywie.

P. Poincare obejmie urząd po swym 
poprzedniku z dniem 17 lutego b. r. Do tego 
czasu mógł pozostać nadal prezydentem  mi­
nistrów  i m inistrem  spraw zagranicznych — 
wolał jednakże podać się do dymisyi, która 
też została przyjęta. Na razie wszakże bę­
dzie p. Poincare nadal sprawował agendy 
swe dotychczasowe, zanim Briand zdecyduje 
się objąć jego posterunek naczelny w rządzie.

*

Nowomianowany prezydent Republiki 
francuskiej Raymond P o i n c a r e  urodził się
d. 20 sierpnia 1860 w Bar le Duc, w depar­
tam encie Maas, jako syn inżyniera. Po ukoń­
czeniu szkoły średniej poświęcił się w P ary ­
żu studyom prawa, złożył wszystkie egzami­
ny z odznaczeniem i po odbyciu służby woj­
skowej w stąpił do kaneelaryi adwokata de 
Buit w Nancy. W  r. 1886 powołał Poinca- 
rego ziomek, ówczesny m inister rolnictw a 
Develle, jako szef gabinetu do swego m ini­
sterstw a i zapew nił mu naprzód wybór do 
Rady generalnej departam entu Maas, a na­
stępnie wybór do parlam entu. Tu Poincare 
nie przyłączył się początkowo do żadnego 
stronnictw a, ale odrazu zwrócił na siebie 
uwagę gruntow nym i referatam i w różnych 
sprawach finansowych. D epartam ent rodzin­
ny w ybierał go jeszcze czterokrotnie do Izby 
deputowanych, aż w r. 1903 przeszedł Poin­
care do senatu.

Jeszcze na 10 lat przedtem (1893) za- 
wiadował w gabinecie Dupuy teką sztuk pię- 
nych i wyznań, w latach 1894—1895 był mi­
nistrem  skarbu w gabinecie Ribota, a później 
m inistrem  oświaty. W  r. 1899 wybrany zo­
sta ł do Akademii,

'W r. 1906 ponownie objął tekę skarbu, ' 
a w r. 1912 powołany został na stanow i­
sko prezesa gabinetu i m inistra spraw za­
granicznych.

Poincare należy do najwybitniejszych 
jurystów  francuskich. Jako adwokat ma 
ogromną wziętość tak, żo kaneelarya jego 
zatrudnia 30 koncypientów. Zwłaszcza w 
spraw ach cywiluych zdobył sobie ogromny 
rozgłos.

W senacie uchodził Poincare za powa­
gę, zwłaszcza w sprawach finansowych i po­
datkowych.

Polityczna karyera Poincaregojest wprost 
fenomeualna. W 33 r. życia piastow ał już 
godność m iuistra; w trzy lata po wyborze do 
Izby poruczono mu ważne referaty, a w 
czwartym roku należenia do niej referow ał 
budżet.

Poincare wyszedł z łona paatyi opor- 
tunistów  republikańskich i uchodzi za, um iar­
kowanego.

P a r y ż .  Wszyscy m inistrow ie zgodzili 
się co do tego, że konieczną jest dym isja 
całego gabinetu. Zwłaszcza ze względu na 
położenie zagraniczne okazała się potrzeba, 
aby ster rządu nie znajdował się w rękach 
osoby, dzierżącej go tylko tymczasowo, lecz 
w rękach odpowiedzielngo polityka. Uznano, 
że należy utworzyć gabinet, który po dniu 18 
lutego byłby zatwierdzony przez następcę p. 
Fallieres. Praw dopodobnie prem ierem  będzie 
Briand, który zatrzyma większą część obe­
cnych m inistrów , z wyjątkiem może pp. Bour- 
geois i Delcasse. B riand mógłby później zło­
żyć tekę sprawiedliwości, a objąć tekę. spraw 
w ewnętrznych. Na m inistra  spraw zagrani­
cznych powołałby Pichona.

P a r y ż .  Po Radzie m inisteryalnej Po­
incare wręczył prezydentowi Fallieres dymi­
s ję  całego gabinetu. P . F allieres przyjął ją  
i prosił m inistrów , aby tymczasowo nadal 
sprawowali swe czynności.

P a r y ż .  Prezydent p. Fallieres przyjął 
prezydenta senatu Dubosta i prezydenta Izby 
Deschanela, a następnie m in istra  spraw iedli­
wości Brianda, którem u zaofiarował misyę u- 
tworzenia nowego gabinetu. Briand dziś da 
odpowiedź.

P a r y ż .  Poincare z powodu wyboru na 
prezydenta republiki, otrzym ał liczne tele­
gram y z życzeniami, między innym i od cara, 
króla hiszpańskiego, króla bułgarskiego, księ­
cia Monaco, od rossyjskiego prezesa Rady 
gabinetowej Kokowcewa, od m in istra  spraw 
zagranicznych Sazonowa, od hiszpańskiego 
prem iera Romanonesa i od delegatów kon­
ferencji pokojowej w Londynie.

Telegram  cara op iew a: W ielce urado­
wany wiadomością o w ybraniu pana prezy­
dentem  Republiki, pragnę przesłać panu z 
tej okazji szczere powinszowanie i wyraz 
serdecznej mojej przyjaźni. Nie wątpię, że 
pod prezydenturą pańską węzły łączące F ra n ­
c ję  i Rossyę jeszcze się zacieśnią, na wielki 
pożytek obu zaprzyjaźnionych i sprzymierzo­
nych narodów".

KR O N I K A .
Lwów, ,20 stycznia.

K alendarz.
W t o r e k  (21 stycznia):
Agnieszki. — Jarosława. — Heorliija. 
Wscliód słońca o godzinie 7’10 rano, za­

chód słońca o godz. 4 ’00 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  3 Cel.

— N ajj. Pan raczył najłaskawiej udzie­
lić ze Swej prywatnej szkatnły gr. kat. komi­
tetowi budowy cerkwi w Lipie powiaty dobro- 
milskiego, zapomogi w kwocie 200 kor. na do­
kończenie tej budowy.

— Ś w ięto  Jordanu, czyli „Bohojawłe- 
nie Hospoda", obchodzone było wczoraj w sto­
licy kraju, jak zawsze, uroczyście.

Po nabożeństwie w grecko-kat. cerkwi 
Przemienienia Pańskiego, które celebrował JE. 
ks. Metropolita Szeptycki w otoczeniu kapituły 
i licznego duchowieństwa grecko-kat., nastąpiła 
ceremonia święcenia wody w Rynku przy stu­
dni od ul. Grodzickich.

W Uroczystości, prócz duchowieństwa, 
wzięli udział: w zastępstwie JE . P. Namiestni­
ka, Wiceprezydent Namiestnictwa Grodzicki, 
członek Wydziału krajowego Kiwelnk, sonat 
akademicki, reprezentanci władz rządowych i 
autonomicznych.

Oddział obrony krajowej z kapelą na cze­
le, dawał podczas ceremonii przepisane salwy.

W procesyi dookoła Rynku, która odbyła 
się wkońcu uroczystości, wystąpiły bractwa 
wszystkich tutejszych cerkwi parafialnych.

— P rezydent Sądu krąj owego w yższe­
go Czerwiński powrócił do Lwowa i objął 
urzędowanie.

— Z c. i  k. a rm ii. Podpułkownik ze 
stanu armii Arystydes Wagenbauer z komendy
I. korpusu, przy sposobności przeniesienia go 

. w stan spoczynku, otrzymał krzyż kawalerski
orderu Franciszka Józefa.

— Z e. k. obrony krajow ej. Lekarzami 
asystentami w rezerwie zamianowani rezerwowi 
zastępcy lekarzy-asystentów: dr. Aleksy Zało- 
ziecki 22 pp. i dr. WilLeim Resenfeld 34 pp.

— P rofesorow ie  W szechnicy J a g ie l­
loń sk iej o spraw ie U n iw ersytetu  lw ow ­
sk iego . Filia Biura Kor. i Tel. przesyła nam 
następującą depeszę z Krakowa: Senat akademicki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego na posiedzeniu d. 10
b. m. jednomyślnie uchwalił znaną rezolucję 
w sprawie obrony polskiego charakteru lwow­
skiego Uniwersytetu. Aby umożliwić także 
wszystkim profesorom i docentom wzięcie bez-, 
pośredniego i osobistego udziału w akcyi obro­
ny polskości Uniwersytetu lwowskiego, odbyło 
się w auli Uniwersytetu dnia 17 b. m. zebra­
nie profesorów i docentów Wszechnicy Jagiel­
lońskiej, które pod przewodnictwem prof. dr. 
Emila Godlewskiego starszego, na podstawie 
projektu przedłożonego przez prof. dr. Leona 
Marchlewskiego uchwaliło jednomyślnie rezolu­
cję następującą:

„Solidaryzując się w zupełności z uchwa­
łą naszego senatu akademickiego z dnia 10
b. m., pragniemy także bezpośrednio gremial­
nie i osobiście my podpisani profesorowie i do­
cenci Uniwersytetu Jagiellońskiego przemówić 
w tej doniosłej chwili, gdy zamierzone zała­
twienie sprawy stworzenia Uniwersytetu ruskie­
go budzi obawę, że naruszona zostać mogłaby 
polskość Uniwersytetu lwowskiego. Całe spo­
łeczeństwo polskie, a my szczególnie, oceniając 
wielkie znaczenie nauki własnej, najzupełniej 
rozumiemy, jak wielką doniosłość dla narodu 
ruskiego ma zyskanie własnego Uniwersytetu, 
ale żadną miarą nie możemy uznać, aby mia­
ło się to stać z uszczerbkiem naszych najwię­
kszych dóbr narodowych. Uniwersytet nasz we 
Lwowie, gdzie myśl stworzenia ogniska dla 
nauki polskiej powstała już przed 250 laty za 
Jana Kazimierza, zamieniać się zaczął przed 
pół wiekiem i w ciągu lat kilkunastu zamienił 
się z niemieckiego na polski i to wyłącznie 
polską pracą naukową i polskiemi staraniami 
politycznemi, a ta zmiana faktyczna znalazła 
także prawny wyraz w postanowieniach, stwier­
dzających niezbicie, że Uniwersytet lwowski jest 
połski. Obecnie jednak mnożenie katedr ruskich 
w Uniwersytecie lwowskim, przygotowujące o- 
sobny Uniwersytet ruski, mogłoby siłą rzeczy 
naruszyć polskość Uniwersytetu lwowskiego i 
osłabić wartość dotychczasowych zabezpieczeń 
prawnych, nie dając zarazem warunków nie­
zbędnych dla spokojnej pracy naukowej. Wobec 
tego podpisani profesorowie i docenci Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego wxyrażają przekonanie, że 
już przed wejściem w okres przejściowy, przy­
gotowujący założenie osobnego Uniwersytetu 
ruskiego, w myśl memoryałów senatu lwow- 
skiego, oraz jednomyślnych uchwał Koła pol­
skiego i Koła sejmowego, a zarazem równo­
cześnie z zapowiedzią założenia Uniwersytetu 
ruskiego winna być polskość. Uniwersytetu 
lwowskiego odrazu stanowczo stwierdzona także, 
w czasie przejściowym i najściślej zabezpieczo­
na. Do głębi poruszeni niebezpieczeństwem gro- 
żącem Uniwersytetowi lwowskiemu, zwracamy się 
w tej sprawie do naszych czynników polity­
cznych, których obowiązkiem jest obrona jego 
polskości, ustalonej chwalebną pracą ojców na­
szych i nam na nieruszalne zachowanie dla 
przyszłych pokoleń przekazanej".

(Następują podpisy).
— U zupełniający w ybór posła  na 

Sejm  Krajowy z m iasta  Lwowa. Wskutek 
l-eskryptu Prezydyum c. k Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 31 grudnia 1912. Lpr. 19.373 
rozpisującego na dzień 11 lutego 1913 wybór 
uzupełniający jednego posła na Sejm krajowy 
z okręgu wyborczego miasta Lwowa, sporzą­
dzone zostały spisy uprawnionych do wyboru 
członków gminy z ciała wyborczego miasta 
Lwowa i złożone będą począwszy od dnia 22 
stycznia do 29 stycznia 1913 — do dowolnego 
każdemu przeglądu co dzień od godziny 9 rano 
do 1 z południa w II. Departamencie magi­
stratu (Ratusz II. p.).

— U roczyste obchody 50 rocznicy  
styczniow ej rozpoczęły wczoraj w naszem 
mieście odczyty. W saii ratuszowej wygłosił 
po południu prof. Uniwersytetu dr. Stanisław 
Zakrzewski odczyt o wypadkach styczniowych. 
Na ten sam temat przemawiali w „Gwieździe" 
prof. dr. Maryan Janelli, w sali Instytutu che­
micznego prof. Władysław Kucharski, w „So­
kole I I .“ p. Bohdan Krzysztofowicz, w „Soko­
le IV .“ p. Romanl Dragan, w Stow. kupców 
i przemysłowców p. Walenty Italski, w „Skale" 
prof. Bolesław Poehmarski.

Ponadto odbyły się wieczorki wokalno- 
deklamacyjne, połączone z przedstawieniami 
okolicznościowych sztuk w „Sokole", „Skalo", 
w szkole im. Staszica i w Stow. kupców i 
młodzieży handlowej.

— K o m ite t obchodu SOtcj rocznicy  
styczniow ej zaprasza wszystkie Towarzystwa 
śpiewackie, biorące udział w wykonaniu utwo­
rów na uroczystej Akademii 22 b. m., na próbę 
generalną 21. stycznia (wtorek) o godzinie 7 
wieczorom do sali „Lutni" (gmach skarb- 
kowski).

— Odznaczenie. Sierżant z kraj. ko­
mendy żandarmeryi nr. 13 w Czerniowcach 
Adol Eokhardt otrzymał srebrny krzyż zasługi 
z koroną w uznaniu wieloletniej, bardzo wy­
datnej służby.
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— Lw ow ska Izba adwokatów odbyła 

w sobotę po południu w sali ratuszowej walne 
zgromadzenie, na którem po załatwieniu spraw 
administracyjnej natury, dokonano wyboru uzu­
pełniającego do wydziału, rady dyscyplinarnej, 
kom isji rewizyjnej i egzaminatorów dla egza­
minów adwokackich.

— Polskie Towarzystwo przyrodni­
ków im . K o p e rn ik a  odbędzie posiedzenie na­
ukowe we wtorek, dnia 21 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali Intytutu chemicznego Uni­
wersytetu (ulica Długosza 1. 6). Porządek 
dzienny: I • Prof. St. Sokołowski: 0 budowie 
anatomicznej drewna (z demonstracjami). 2. Prof. 
J. Rychlicki: O rozmieszczeniu gipsów na Po­
dolu.' B. Luźne komunikaty.

— Pow szechne wykłady u n iw ersyte­
ckie. We wtorek, d. 21 b. m. lektor Uni­
wersytetu E. W agner: „Jan Jakób Rousseau1'. 
Zakład fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza S. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

— W ypłata em erytur i  zaopatrzeń  
za pośrednictw em  pocztow ej K asy oszczę­
dności. Emerytury i wszelkie zaopatrzenia z 
ogólnego państwowego funduszu pensyjnego 
będą, począwszy od lutego 1913, przekazywane 
za pośrednictwem pocztowej Ifasy oszczędności 
i doręczane w terminach płatności bezpośrednio 
stronom do domu przez listonoszów. Odnośne 
przekazy, jakoteż pieniądze przekazane do wy­
płaty, będą doręczane w dotychczasowym dniu 
płatności emerytur i zaopatrzeń z wykluczeniem 
wszelkiego pełnomocnictwa, a zatem jedynie do 
rąk percypienta wymienionego w przekazie do 
wypłaty. Peroypienci, którzy listonoszowi nie 
będą osobiście znani, muszą przed nim stwier­
dzić tożsamość swej osoby z wymienionym w 
przekazie adresatem ważnym dokumentem legi­
tymacyjnym Dla zabezpieczenia regularnego i 
możliwie szybkiego doręczania tych przekazów 
i uskuteczniania ich wypłaty percypientom w 
terminie płatności, pomnożyła dyrekcja poczt 
na te dnie znacznie zwykły stan listonoszów 
pieniężnych, a zarazem zarządziła doręczenie 
względnie wypłatę tych przekazów wyjątkowo 
nawet i wówczas, jeśli termin ich płatności 
przypadnie na dni niedzielne i świąteczne. Leży 
tedy w interesie stron, by w dniu płatności 
tych przekazów, wyczekiwały w domu przyby­
cia listonosza i miały w pogotowiu papiery le­
gitymacyjne, gdyż inaczej zarządzone przez dy- 
rekeyę poczt ułatwienia nie odniosłyby należy­
tego skutku, a percypienci przysporzyliby sobie 
niepotrzebnych chodów po odbiór tych przeka­
zów przy odnośnem okienku w tutejszej kasie 
dyrekcyi poczt. Wszelkich dalszych informaeyj 
w tej sprawie udzielać będzie stronom kie­
rownictwo kasy dyrekcyjnej (główny gmach 
pocztowy I. piętro drzwi nr. 42) i tam też na­
leży się zwracać z wszelkienri reklamacjami od­
nośnie do tych przekazów.

— W yścig i konne na torze lwowskim 
odbędą się w dniach 7, 8, 10, 12, 14 i 15 
czerwca.

□  A rtystyczne wybory. Sala ratuszo­
wa przepełniona była wczoraj w południe wy­
borcami ze świata artystycznego. Na wybory de­
legatów do Kasy emerytalnej dla członków tea­
tru miejskiego stawił się cały personal teatral­
ny ze wszystkich działów sztuki scenicznej. 
Obok pań i panów z poważnego dramatu za­
jęli miejsca reprezentantki i reprezentanci ope­
ry, lekkiej operetki, chórów i baletu. Świat 
artystyczny okazał się mistrzem w agitacji wy­
borczej a panie, jak wszędzie i zawsze, oka­
zały wybitną zdolność i spryt nawet przy wy­
borach.

Zgromadzonych powitał prezydent miasta 
p. Neumann, poczem p. Nowacki imieniem ar­
tystów ^wyraził podziękowanie Keprezentaeyi 
miejskiej za powołanie do życia instytu­
c ji emerytalnej, prosząc zarazem, aby star­
szym członkom funduszu emerytury, którzy wy­
sługują już pełne lata, przyznano pewne ulgi. 
Następnie przystąpiono do wyborów. Zwycięży­
ła lista kompromisowa, natomiast pobici zosta­
li członkowie chóru (opozycja wyborcza), którzy 
z małymi wyjątkami, przeprowadzić zamierzali 
kandydatów wyłącznie z własnej grupy chórzy­
stów.

Do skrutynium powołani zostali z grona 
artystów pani Trapszo i pp. Antoniewski i No­
wacki.

Na 152 głosujących wybrani zostali de­
legatami na walne zgromadzenie Józef Eiiger 
(orkiestra) 151 glosami, Jan Nowacki (dramat) 
182 głosami, Józef Chmieliński (dramat) 129 
głosami, Adam Okoński (opera) 119 głosami, 
Bronisław Wolfsthal (orkiestra) 88 głosami, 
Julian Dobrzański (dramat) 81 głosami, Filip 
Kuligowski (operetka) 81 głosami i Karol Pie- 
Baszewski (chór) 78 głosami.

Równocześnie przeprowadzono wybory 8 
zastępców delegatów.

— K urs sam arytański S ta c ji ratun­
kow ej. Szkoła samarytańska Towarzystwa ra­
tunkowego otwiera kurs udzielania pierwszej 
Pomocy w nagłych wypadkach, oraz zasad pie­
lęgnowania chorych, połączouy z praktycznemu 
ćwiczeniami. Kurs odbywać się będzie w po­
niedziałki i środy od godziny 6 — 8 wieczorem

szkole im Staszica przy ul. Podwale 1. 17. 
Pierwszy wykład w poniedziałek, dnia 27 sty­

cznia, o godzinie 6 wieczorem. Wpisowe wyno­
si 3 kor., należytość za opatrunki i podręcznik : 
2 kor. Sam podręcznik kosztuje 24 bal. Po 
skończonym kursie uczestnicy mogą otrzymać 
świadectwa. Zgłoszenia przyjmuje stacja ratun­
kowa pi. Strzelecki 5 a.

— Z „S oko la-M acierz jA  We wtorek, 
dnia 21 b. m. zbiorą się członkowie w celu 
wzięcia udziału w uroczystości złożenia wieńców 
na grobach weteranów z r. 1863 4 o godzinie 
3-30 po południu w Ujeżdżalni przy ulicy Ce- 
tnerowskiej w mundurach uroczystych lub po- 
lowycb, cwetualnie w ubiorach zwykłych z 
agrafkami.

— Dary dla b iednych m . Lwowa.
P. Adolf Czerwiński prezydent sądu krajowego 
wyższego we Lwowie złożył na ręce prezydenta 
p. Neumanna kwotę 100 kor. dla biednych 
gminy miasta Lwowa, również sekretaryat Ban­
ku hipotecznego we Lwowie na ten sam cel 
kwotę 200 koron.

(A )  Z naczna k rad z ież . Do sklepu to­
warów korzennych Natana Retlinga przy ul. 
Kasztelańskiej 1. 14 włamali sic w nocy z so­
boty na niedzielę złodzieje i skradli znaczny 
zapas rozmaitych towarów, oraz 30 kor. go­
tówką.

(A )  P o ż a r . Wczoraj w południe wy­
buchł pożar w piwnicy pasażu Mikolascha, na­
leżącej do właściciela magazynu mebli Henryka 
Fischera, wskutek zajęcia się nagromadzonych 
w znacznej ilości drewnianych pak, słomy i 
wiór. Ogień ugasiła miejska straż pożarna.

(A )  Zgubiona w  śc isk u . Wczoraj w 
Rynku zegubiła się w ścisku 12 letnia dzie­
wczyna, córka szewca Jana Hawryszka z Za- 
marstynowa.

A  Zamach sam obójczy. Niejaka Anna 
Olejnik usiłowała wczoraj otruć się tzw. sinym 
kamieniem. Wezwane pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło jej pierwszej pomocy, a 
następnie odwiozło desperatkę do szpitala po­
wszechnego.

Przyczyną zamachu samobójczego miała 
być zawiedziona miłość.

A  Zagadkowe p ostrzelen ie . Na stacyę 
ratunkową zgłosił sic wczoraj p. Bolesław Be- 
nen, zamieszkały w Zamarstynowie i prosił o 
opatrzenie mu rany postrzałowej na nodze. 
Opowiedział przy tern, że ranę te otrzymał w 
przechodzić przez linię akcyzową na Zamarsty­
nowie. Strzelającego nie widział, słyszał tylko 
huk strzału.

A  Sam obójstw o. W jednem z biur na 
tutejszym głównym dworcu kolejowym znale­
ziono dziś rano martwe zwłoki 52-letniego ofi­
c jała kolei państwowych Stanisława Mlihlna. 
Jak  stwierdzono, popełnił on samobójstwo przez 
zatrucie się gazem; znaleziono bowiem odkrę­
cone kurki przewodu, doprowadzającego gaz 
do lamp.

Co było powodem samobójstwa na razie, 
nie stwierdzono, gdyż Miihln nie pozostawił 
żadnego listu ; przypuszczają tylko, że do de­
sperackiego kroku popchnęły go smutne sto­
sunki finansowe.

Zwłoki odstawił komisaryat II. dzielnicy 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  K ro n ik a  policy jn i!. Za pobicie i zra­
nienie W iktom  Doboszowej, żony zarobnika, 
aresztowała w sobotę policja Katarzynę Gieru- 
sową, dozorczynię realności przy ul. Żółkiew­
skiej 1. 33.

A  Z gu b ion o : w hali na głównym dworcu 
kolejowym czarne etui, zawierające srebrne kol­
czyki z brylantami, łącznej wartości 2000 kor.; 
złoty kolczyk z dużym koralem ; w przcchodzie 
ulicami Jabłonowskich, Pańską i pi. Bernar­
dyńskim biały raj er.

A  S za jk ę  ra b u s ió w , złożoną z Józefa 
Latusza, Aleksandra Dąbrowskiego, Józefa Bi- 
łyka, Szczepana Baranowskiego, Jana Dziedziń- 
skiego Józefa Mandyka, Józefa Mączki, Grze­
gorza Zarętowicza i St. Niczeja, która opero­
wała za rogatką Zieloną, napadając na przeje­
żdżające tamtędy wozy, odstawiła polieya do 
wiezienia śledczego sądu krajowego karnego.

— Zaczadzenie. W pewnym nowym do­
mu w Wiedniu znaleziono wczoraj rano na zie­
mi dokoła pieca z koksem ośmiu bezdomnych 
robotników, odurzonych gazem węglowym. 
Dwu już nie żyło, sześciu, dających oznaki 
życia, kiedy sztuczne oddechanie pozostało bez 
skutku, przewieziono nieprzytomnych do szpi­
tala.

T Z m arli w ostatnich dniach we Lwo­
wie, Józef Grtińberg, radca szkolny, profesor I. 
szkoły realnej we Lwowie, w 65 r. życia;

w Tarnopolu, Kazimierz Kopystyński, za­
rządca podatkowy, w 53 r. życia;

w Oświęcimiu, Ernestyna Blumenstoekowa, 
wdowa, po lekarzu, w 73 r. życia.

— K ronika krakow ska. W sobotę od­
było się walne zebranie Związku lekarzy z W. 
Ks, Krakowskiego pod przewodnictwem dr. 
Damskiego. Uchwalono w porozumieniu z wie­
deńskim Związkiem organizacyj lekarskich z 
Austryi poczynić kroki u Rządu i parlamentu, . 
celem ustawowego ubezpieczenia lekarzy na ' 
starość. Dalej domagano się podwyższenia po- ’ 
borów lekarzy okręgowych za prace nad tłu ­

mieniem epidemij, szczepienie ospy i t. d. Po­
lecono również wydziałowi wdrożyć starania, 
celem wyjednania dla lekarzy galicyjskich i 
ich rodzin w uzdrowiskach i zdrojowiskach 
krajowych takich samych ulg i udogodnień, 
jakie posiadają we wszystkich innych tego ro­
dzaju zakładach.

Prezesem Związku wybrano dr. Wacława 
Damskiego, zastępcą jego dr. St. Dobrowol­
skiego.

W sobotę odbyło się również konstytuują­
ce zebranie nowego Związku obrońców. Preze­
sem obrano adwokata dr. Jana Jakubowskiego, 
wiceprezesami adwokatów Fruhlinga i Marka.

Przed krakowskim sądem krajowym kar­
nym odbyła się w sobotę ponowna rozprawa 
karna przeciw adwokatowi Hermanowi Seinfel 
dowi. Wyrok zasądzający z poprzedniej rozpra­
wy zniósł Najwyższy Trybunał sądowy i kasa- 
cyjny. Po przeprowadzeniu powtórnej rozprawy 
trybunał wydał wyrok uwalniający.

— Schw ytanie zb ieg łego  w ięźnia .
Zbiegły w dniu 6 listopada 1911 r. więzień 
Zakładu kary dla mężczyzn w Wiśniczu Stani­
sław Dziedzic, skazany wyrokiem sądu krajo­
wego karnego w Krakowie, za zbrodnię ra­
bunku na karę 3 letniego ciężkiego więzienia, 
został w dniu 15 stycznia b. r. przytrzymany 
i odstawiony do Zakładu kary w Wiśniczu.

— T eatr p o lsk i w W arszaw ie. One­
gdaj odbyło się zebranie organizacyjne akcyo- 
naryuszów Towarzystwa „Nowy teatr polski". 
Przed otwarciem posiedzenia nastąpiło od­
słonięcie tablicy pamiątkowej jednego z głó­
wnych założycieli teatru, ś. p. Tomasza lir. Po­
tockiego. Tablicę tę wmurowano w westibulu. 
Na przewodniczącego obrad zaproszono hr. Wł. 
Potockiego. Ze sprawozdania komitetu organi­
zacyjnego wynika, iż koszt budowy teatru, obli­
czony na 665 tysięcy rb,, przekroczy prelimi­
narz o 100.000 rb. Dotychczas wypuszczono 
pierwszą emisyę akcyj na sumę 250.000 rb. i 
ta została w całości pokryta. W dalszym ciągu 
będą wypuszczone jeszcze dwie emisye, jedna 
w sumie 100.000 rb., druga w sumie 150 tys. 
Dotychczas na budowę wydano 215.167 rb. Na­
stępnie przyjęto umowę zawartą przez komitet 
organizacyjny z p. Arnoldem Szifmanem w spra­
wie dzierżawy teatru na lat dziesięć za sumę 
dzierżawną, obliczoną w stosunku 6 proc. od wy­
łożonego na budowę kapitału, t. j. przeszło 
40 tys. rb. rocznie. Na posiedzeniu zarządu 
prezesem wybrany został p. Juliusz Tołłoczko, 
wiceprezesem hr. Edward Krasiński.

— Sam obójstw o dziennikarza. W Salz­
burgu odebrał sobie onegdaj żyoie redaktor 
Wiener A llg. Zlg., Henryk Alter. Powodem 
samobójstwa miała być obawa przed obłąka­
niem.

— M ilionow e oszustw o. W Budape­
szcie uwięziono onegdaj 5 0 -letniego przedsię­
biorcę Ignacego Pollosa pod zarzutem, że oszu­
kał różne instytucye i popełnił defraudacje, 
ogółem na 6 do 8 milionów rubli. Pollos był 
jednym z największych i najstarszych przedsię­
biorców budowy kolei i mostów. Poszkodowane 
są: kolej lokalna Temesvar - Yaryas, której 
Pollos był naczelnym dyrektorem, dalej Towa­
rzystwa, którym sprzedał sfałszowane akeye 
kolei lokalnej Mocsolad-Siosok, Praski Bank 
eskontowy, w którym uzyskał kredyt na 284.000 
koron, oraz peszteński Węg. Bank komereyalny.

Pollos przyznał się, że puścił w obieg za 
10 mil kor. fałszywych akcyj.

Uwięziono także dwóch jego urzędników.
— Karami) o l. Na Alserstrasse w Wie­

dniu najechał wczoraj w południe pociąg kolei 
miejskiej na omnibus, który przewrócił się i zu­
pełnie rozbił. Trzy osoby odniosły ciężkie, a 5 
lekkie obrażenia.

§ Ś m i e r ć  w s k u t e k  z a c z a d z e n i a .  
Z Tarnobrzega donoszą n am : W nocy z 13 na 
14 bm. zaczadzieli podczas snu Rozalia Panko- 
wa, jej zięć Jan Wernikowski i córka Karolina 
Wernikowska z Baranowa. Po otwarciu mie­
szkania przemocą, znaleziono Rozalię Pankową 
bez życia, ostatnieh zaś dwoje w stanie nie­
przytomnym. Mimo natychmiastowej pomocy le­
karskiej, Jan Wernikowski umarł, Karolina zaś 
pozostaje wprawdzie przeżyciu, stan jej jednak 
jest beznadziejny. Powodem wypadku było wcze­
sne zamknięcie zasuwy u pieca.

Kronika zagraniczna.
* S k a z a n i e  m o r d e r c y .  Sąd przysię­

głych w Altonie skazał 20-letniego robotnika 
Stefana Danczuka z Ostrej, w Galicji, który 
w lipcu roku zeszłego zamordował i obrabował 
galicyjskiego robotnika Wasyliszyna w okolicy 
miasta Wandsbek, na 15 lat ciężkiego wię­
zienia.

* E c h a  k a t a s t r o f y  n a  m o r z u .  Jak 
donoszą z Oport*, marynarze i ryhacy wyrato­
wali w sobotę wszystkich rozbitków okrętu 
„Yeronese".

T y g o d n ik  I lu s tro w a n y  przynosi w osta­
tnim zeszycie interesujący i bogaty materyał. 
Na treść złożyły się artykuły: Z. Dębickiego 
„Poczucie rzeczywistości", S. Aszkenazego „Li­
twa w roku 1912", St. R. Lewandowskiego 
„Moi młodzi przyjaciele" (o młodych artystach 
rzeźbiarzach w Wiedniu, z pięknemi reprodukcja­
mi dzieł), H. Mościckiego „Kapral w Dziadach 
Mickiewicza", H. Piątkowskiego „Salon 1912 — 
1913", Dees „Maryensztad", M. Zaruskiego „Na 
nartach na Bystrą" „Uroczystości w Żywcu", 
bogato ilustrowany dział „Chwili bieżącej", „Mie­
szaniny literackie", świetne powieści W. Siero­
szewskiego „Beniowski" i W. Reymonta „Insu- 
rekeya", nowela Prusa „Dziwni ludzie", „Dział 
rozrywek" i t. d.

Od Nowego Roku Tygodnik drukuje się 
na lepszym, piękniejszym papierze, wskutek te­
go ilustracje wychodzą wyraźnie i pięknie.

„L itw y  i  IlusU 4, miesięcznika ilustrowa­
nego, poświęconego kulturze, dziejom, krajo­
znawstwu i ludoznawstwu, ukazującego się w 
W ilnie pod redakcją Jana Obsta, zeszyty za 
październik i listopad, przynoszą kilka intere­
sujących prac. Zasługuje przedewszystkiem na 
uważną lekturę szkic historyczny Ryszarda Mie- 
niekiego p. t. „Halszka Słuszczanka", której 
nazwisko wiązano niejednokrotnie z imieniem 
króla Jana Kazimierza, zachwyconego urodą Li­
twinki. Z biegiem lat zmarszczki poorały ala­
bastrowe czoło prześlicznej niewiasty, a niesna­
ski małżeńskie i troski materyalnej natury za­
truwały zmierzch jej niespokojnego żywota. S. K. 
skreślił „Kilka szczegółów o Korpusie Kadetów 
w Nieświeżu", szczegółów o tyle ciekawszych, 
że znaliśmy ich w ogóle dotychczas bardzo nie­
wiele i to częstokroć błędnych. Autor artykułu 
dowodzi, jak  wpływ wysoce kulturalnego króla 
Stanisława Augusta, miłośnika sztuk i nauk, 
protektora handlu i przemysłu, odbijał się wy­
datnie nawet w kołach jego politycznych prze­
ciwników. Księdza K. Kantaka notatka histo­
ryczna p. t. „Pierwsza prowincja Bernardynów 
litewskich 1530 — 1571", maluje zabiegi, nie- 
zawsze licujące z sukienką kapłańską, o wy­
zwolenie się klasztorów bernardyńskich, na Li­
twie rozrzuconych, z pod zwierzchnictwa pro­
wincji polskiej. Na czasy i ludzi szesnastego 
stulecia rzuca praca ks. Kantaka wysoce zna­
mienne światło. Ponadto znajdujemy w oma­
wianych dwu zeszytach, obok dalszych ciągów 
prac obszerniejszych A. Prochaski i ks. J. Kur­
czewskiego — drobiazgi: J. Kamińskiego „Do 
dziejów wsi polskiej"; Jana Obsta „Zaduszki"; 
wreszcie ks. Jana Kurczewskiego „Dokumenty 
odnośne do koronacji cudownego obrazu N P . M. 
Świętomichalskiej" w Wilnie.

J e rz y  R e itm a n : „Kaplica smutku". Li­
ryki, Nakładem księgarni H. Altenbersu. Lwów 
1913.

Młody poeta, występujący po raz pierw­
szy ze zbiorem swoich liryk, może liczyć na 
dobre ich przyjęcie. Są to rzeczy wprawdzie 
niezbyt oryginalne w pomyśle, nie posiadaj aj 
wyszukanej formy, jest w nich jednak dużo 
szczerego sentymentu, ujętego w wiersz gładki 
i dźwięczny. Najlepiej udają się autorowi pro­
ste, o rytmie piosenki strofy, jak np. wiersz 
p. t. „Wieczór wiosenny.

Tomik wydany starannie, robi miłe wra­
żenie.

Z teatru  m ie jsk ieg o  donoszą: Janina 
Korolewioz-Waydowa wystąpi gościnnie jutro, 
we wtorek, w operze Gounoda „Faust" w swej 
ulubionej partyi Małgorzaty.

We środę, jako w 50 rocznicę powstania 
odbędzie się o godz. 12 w połudwe „Uroczy­
sta akademia", o godz. 3 30 po południu „Be- 
tleem polskie" Lucjana Rydla, a zaś wieczorem
0 godz. 7 '30 (po raz pierwszy) „Leci liście 
z drzewa", pięć strof krwawej pieśni przez Jó­
zefa AYiśniowskiego. Abonament nr. 22.

We czwartek o godz. 3 po południu „Ko­
ściuszko pod Racławicami", a wieczorem o go­
dzinie 7'30 „Halką", z gościnnym udziałem 
Korolewicz-Waydowej w partyi tytułowej. W pią­
tek po raz drugi „Leci liście z drzewa".

W sobotę, na przedstawienie popołudnio­
we dla młodzieży szkolnej „Wesele" St. Wy­
spiańskiego. Wieczorem po raz pierwszy w tym 
sezonie „Trubadur", opera Yerdjego, gościnny 
występ Korolewicz-Waydowej, Heleny Oleskiej
1 Tadeusza Leliwy.

IV niedzielę po południu zabawna kroto- 
chwila węgierskiego autora G. Dregelyego „Do­
brze skrojony frak" z p. Nowackim w głównej 
ro li ; wieczorem jedna z najlepszych operetek 
Leona Fałla „Kochany Augustynek" z p.  Kuli­
kowskim w tytułowej roli.

•  Premiera operetki księcia W ładysława Lu­
bomirskiego p. t. „Luba niewinność" w przy­
szłym tygodniu, we wtorek, 29 b. m. Abona­
ment nr. 23.

Następną premierą (31 b. m.) w dziale 
dramatu będzie rozgłośna komedya Leona Bi­
lińskiego „Taniec czynowników", którą na sce­
nach zagranicznych grają z wielkiem powodze­
niem p, t. „Narrentanz".
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R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
we Lw ow ie.

Dziś, w poniedziałek, 20 stycznia, „Pa­
ni Bella“, komedya Tadeusza Konczyńskie- 
go. — We wtorek, 21 stycznia „Faust“, opera 
Grounoda, gościnny występ p .  Janiny Korolewicz- 
Waydowoj. — Wo środę, 22 stycznia, o godz. 
12-toj w południe „Uroczysta Akademia", pro­
gram w afiszach. — — We środę, 22 sty­
cznia o godzinie pół do 4-tcj po południu 
„Betleem polskie", jasełka Lucjana Rydla. — 
We środę, 22 stycznia, o godz. pół do 8-niej 
wieczorem ku uczczeniu 50-tej rocznicy powsta­
nia polskiego po raz pierwszy „Leci liście z 
drzewa", cztery strofy krwawej pieśni, napisał 
Józef Wiśniowski. Abonament nr. 22. - -  W 
czwartek, 23 stycznia, o godz. 3-ciej po poł. 
„Kościuszko pod Racławicami", A. W. Laso­
ty / — W czwartek, 23 stycznia o godz. pół 
do 8-mej wieczorem „Halka", opera St. Mo­
niuszki, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. — W piątek, 24 stycznia, po raz 
drugi „Leci liście z drzewa", cztery strofy 
krwawej pieśni, napisał Józef Wiśniowski. — 
W sobotę, 25 stycznia, o godz. pół do 4-tej 
po południu „Wesele", dramat Wyspiańskie­
go. — W sobotę, 25 stycznia, o godz. pół do 
8-mej wieczorem „Trubadur", opera Yerdiego, 
gościnny występ p. Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej, Heleny Oleskiej i Tadeusza Leliwy. — 
W niedzielę. 26 stycznia, o godz. pół do 4-tej 
po południu „Dobrze skrojony frak", kroto- 
chwila G-. Dregely’ego. — W niedzielę, 26 
stycznia, o godzinie pół do 8-mej wieczorem 
„Kochany Augustynek", operetka Falla.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

We torek 21, środa 22 i czwartek 23 
stycznia, „Leci liście z drzewa...", cztery strofy 
krwawej pieśni Józefa Wiśniowskiego. Uro­
czyste przedstawienie ku uczczeniu 50 rocznicy 
1863 r. — Piątek, 24 stycznia, „Kobieta i pa­
jac", sztuka. — Sobota, 25 stycznia, „Wieczór 
trzech króli", komedya.

Sztaczae Kamienie drogie.
Jakkolwiek kam ienie drogie, z wyjątkiem 

dyamentów, nie znalazły, przynajm niej do­
tychczas, praw ie żadnego zastosowania prakty­
cznego, to jednakowoż dla swych nader cen­
nych przymiotów optycznych po stosownem, 
umiejętnem, na pewnych zasadach opartem 
obrobieniu, służą nie tylko do zdobienia wielu 
przedmiotów złotych i srebrnych i powiększe­
n ia  ich wartości, ale i do zaspokojenia pró­
żności płci pięknej, która na nie zawsze po- 
żądliwem spogląda okiem. W obec wysokiej 
ich ceny, rosnącej niepom iernie w stosunku 
więcej niż geometrycznym z ich wielkością, 
jeżeli zresztą inne przymioty optyczne odpo­
w iadają słusznym wymaganiom, nieclziw, iż 
już oddawna próbowano je naśladować w spo­
sób, któryby, przynajm niej na pierwszy rzut 
oka, nie pozwolił odróżnić podrob enia od czy­
stego płodu przyrody. Te wszystkie jednak 
naśladow ania czyli im itacje , nie są niczem 
innem , jak tylko wyrobami ze szkła, stosownie 
zabarwionego i na sposób właściwy prawdzi­
wym drogim kamieniom, oszlifowanego. Tc 
im itacye szklane różnią się od prawdziwych 
kamieni drogich przedewszystkiem stopniem  
twardości, tudzież brakiem  cennych przymio­
tów optycznych, właściwych naturalnym  ka­
m ieniom  i wew nętrzna strukturą.

Nie o tych wszakże imitacyacli chcemy 
tu mówić, lecz o w ytwarzaniu sztucznem 
prawdziwych drogich kamieni, które mają 
twardość i wszystkie główne przymioty opty­
czne, a mianowicie tak zwany ogień, który 
je s t cechą naturalnych kam ieni drogich.

Najważniejszym niew ątpliw ie kamieniem 
drogim jest dyam ent, zwany po stosownem, 
a um iejętnem  obrobieniu, brylantem . W jakich 
okolicznościach powstaje w przyrodzie dya­
m ent, dotychczas, mimo wszelkich usiłowań 
nauki nie wykryto, ho gdyby udało się do­
konać tego odkrycia, możnaby być pewnym, 
że uda się wytworzyć sztucznie dyament, 
który, jak powszechnie wiadomo, nie jest n i­
czem innem , jak tylko krystaliczną odmianą 
węgla.

Z tego, że w meteorycie spadłym  w Ca­
non Diablo w Ameryce północnej znalazły 
się wśród żelaza igiełki, które po dokładnem 
zbadaniu okazały się krystalicznym  węglem, 
czyli drobnym i dyam entam i, wniesiono, że do 
powstania dyamentów ze zwykłego węgla po­
trzeba bardzo wielkiego ciśnienia. W tym 
celu rozpuszczał Moisson węgiel w reztopio- 
nem  żelazie, które potem nagle oziębiał. 
W  ten  sposób w arstw a zewnętrzna żelaza na­
gle krzepła a przez to wywierała ogro­
m ne ciśnienie na p łynne jeszcze wnętrze. 
Po oziębieniu się całej masy rozpuszczano 
ją  w kwasie i otrzymywano w pozostałości 
drobniutkie kryształki bezbarwne, które Mois­
son po zbadaniu uznał za węgiel. Były to 
zatem niew ątpliw ie m ałe dyamenty. W szel­
kie usiłow ania, otrzym ania w ten  sposób 
większych dyamentów spełzły na niczem tak,

iż ostatecznie pokazało się, że tym sposobem 
nie można wyrabiać sztucznych dyamentów, 
m ających jakiekolwiek znaczenie. Zresztą i 
sama teorya powstawania dyamentów pod 
wielkiem ciśnieniem  nic jest bynajm nej pe­
wna, bo dyam enty afrykańskie, brazylijskie 
i wschodnioindyjskie z pewnością nie pozo­
staw ały pod wielkiem ciśnieniem.

Dotychczas przeto nie znaleziono spo­
sobu wyrabiania sztucznych prawdziwych 
dyamontów wielkości, mającej jakiekolwiek 
znaczenie praktyczne, mianowicie dla ceny i 
dlatego płeć piękna, będąca w posiadaniu 
prawdziwych brylantów , może spać spokojnie 
na podstawie uzasadnionego przeświadczenia, 
że dotychczas nic nie grozi spadkiem ceny 
tych drogich kamieni.

Swoją drogą powiedzieć trzeba, iż ta 
wysoka cena dyamentów i w yrabianych z nich 
brylantów  jest sztucznie wyśrubowana, To­
warzystwa bowiem  kopalń dyamentów mają 
u siebie nagromadzone wielkie zapasy tego 
drogiego kam ienia, puszczając je  w handel 
jedynie w m iarę koniecznej potrzeby, przez 
co dyam enty i bry lan ty  nie spadają w cenie, 
coby nastąpiło  natychm iast, gdyby wielkie 
zapasy, nagromadzone przez lata, nagle od­
dano do sprzedaży.

O wiele więcej pokazało się szczęścia 
w wyrabianiu sztucznych kam ieni drogich 
innego rodzaju. Jakoż jeszcze przed stu  laty 
udało się niejakiem u Greyille W illiamsowi 
przez stopienie w płom ieniu powietrza wy­
buchającego krzem ianu b erylowego, który jest 
najgłówniejszym  składnikiem  szmaragdu, o- 
trzymać krople przeźroczyste jak  woda, któ­
re i po ostygnieniu zatrzymywały swą prze­
zroczystość. N iestety nie udało się w żaden 
sposób tym kroplom nadać cechującej na tu ­
ralne szmaragdy barwy zielonej; wobec tego 
dodał wymieniony chemik do stopionego 
krzemianu berylowego nieco kobaltu, przez co 
pow stał kamień, będący pod względem skła­
du chemicznego szm aragdem  a przez swą 
barwę szafirem, zresztą bardzo pięknym , ma­
jącym  nawet tai; ceniony w natu ralnych  ka­
m ieniach ogień.

Tak otrzymanych wszakże kamieni nie 
można uważać za prawdziwe, bo brakuje im 
budowy krystalicznej, k tóra jest cechą natu­
ralnych kam ieni drogich.

Po tych nieudałych próbach ze szma­
ragdam i i szafirami zwrócono się ze swemi 
usiłowaniami do rubinów, jako kamieni, któ­
re w większych sztukach są naw et droższe od 
dyamontów, ponieważ są w przyrodzie o wiele 
rzadsze a nawet w takich w ielkich egzempla­
rzach, w jakich znaleziono już nieraz dyamenty, 
rubinów dotychczas nigdy i nigdzie nie zna­
leziono. Tak n. p. bardzo piękny brylam t, 
wagi karata czyli 205 miligramów, w art jest 
obecnie 500 koron, gdy rubin tej wielkości 
mający barwę ciemno-karminową lub, jak  się 
wyrażają znawcy, barwę krwi gołębiej, ko­
sztuje najm niej dwa razy więcej. B rylant 
wagi trzech karatów kosztuje około 3500 kor., 
gdy rubin tej samej wagi ma cenę około
35.000 kor. Te wysokie ceny rubinów odno­
szą się jedynie do sztuk mających wymie­
nioną barwę ciemno-karminową ; rubiny ja ­
śniejsze są o wiele tańsze a rubiny syamskie 
zabarwione nieco tylko brunatno skutkiem  
domieszki tlenku żelaza, są naw et bardzo 
tanie.

Otóż koło roku 1880 zaczęto w Szwaj- 
caryi, m ianowicie w Genewie, wyrabiać pod 
nazwą rubis reconstitues rubiny sztuczne. Fa- 
brykaeya ta  była z początku tajem nicą, aż 
się wykryło, iż są to rubiny otrzymywane 
przez stopienie bądź m ałych rubinów, bądź 
odpadków rubinów prawdziwych przez ich 
szlifowanie. Były to więc rubiny prawdziwe, 
tylko wielkość ich była sztuczna. W idocznie 
tak sporządzone rubiny nic odpowiadały wy­
maganiom publiczności, skoro ich wyrabianie 
upadło.

W roku 1891 podał Frem y sposób wy­
rabiania sztucznych rubinów polegający na 
stopieniu m ieszaniny odpowiednich sk ładni­
ków; i ta  fabrykacya upadła, nie uzyskawszy 
praktyeznego znaczenia.

Dopiero w roku 1902 podał Yerneuil 
w Paryżu nowy sposób wyrabiania sztucznych 
rubinów, polegający na stopieniu w bardzo 
kunsztownie obm yślanych piecykach tlenku 
gliny z małym dodatkiem chromu i węglanu 
potasowego w płom ieniu tlenu i gazu św ietlne­
go. Każdy taki piecyk może na godzinę do­
starczać 10 karatów rubinów w postaci kro­
pel mających od 4 do 25 karatów w a g i; 
obecnie doprowadzono wyrób sztucznych ru­
binów w tych piecykach nawet do 80 kara­
tów wagi. Te rubiny tak się obecnie rozpo­
wszechniły, że F ra n c ja  w yrabia ich rocznie 
więcej niż 1000 kilogramów, ilość naprawdę 
olbrzymią.

Co do praktycznego znaczenia tej fa- 
brykacyi, pokazało się, że rubiny przez nią 
otrzymane są tak łudząco podobne, osobliwie 
w m ałych sztukach, do rubinów naturalnych, 
iż tylko bardzo dobry znawca może odróżnić 
jedne od drugich. Jednak  pewne różnice są, 
a mianowicie kam ienie naturalne m ają ten 
właściwy odblask delikatny , którego nie 
m ają kam ienie sztuczne. Różnica ta  wystę­
puje tem bardziej, im rubiny są większe tak, 
iż kto chce siebie lub innych łudzić, iż ma

rubiny wprawdzie sztuczne, aie naturalnym
równe, musi używać kamieni lżejszych od 
karata.

Na teraz przeto w łaścicielki prawdzi­
wych rubinów naturalnych nie potrzebują o- 
bawiaó się o zm niejszenie ich w arto śc i; czy 
jednak w przyszłości nie uda się tak wyra­
biać sztucznych rubinów, iż ich najlepszy 
naw et znawca nie potrafi, rozróżnić od natu­
ralnych, nie można powiedzieć.

Bardzo bliskim  rubinu jest szafir, ka­
mień, mający za podstawę również tlenek 
glinu zabarwiony, jak  pokazały rozbiory che­
miczne szafirów birm ańskich i australskich, 
bardzo małą ilością tlenku żelaza i kwasu 
tytanowego. W  sporządzaniu sztucznych sza­
firów pojawiły się rozmaite i to bardzo 
wielkie trudności tak, że uzyskanie szafirów 
o pięknej barw ie ciemno-niebieskiej, tak  bar­
dzo cenionej, jeszcze się w zupełności nie 
udało, wolno się jednak spodziewać, iż to 
wkrótce się uda i sztuczne szafiry, o wiele 
tańsze, niż naturalne, zrobią tym  ostatnim  
na targu  bardzo poważną konkurencyę.

Streszczając to wszystko, cośmy tu po­
wiedzieli, przychodzimy do przekonania, że 
dotychczas nie udał się ‘wyrób sztucznych 
dyamentów, natom iast udał się wyrób sztu­
cznych rubinów i szafirów, a otrzymane ka­
m ienie sztuczne są tem  podobniejsze do na­
turalnych, im są mniejsze.

Ponieważ trudno przypuścić, iżby te ra ­
źniejszy sposób wyrabiania sztucznych rubi­
nów i szafirów nie dał się wydoskonalić, 
przeto właścicielki tych drogich kamieni 
mogą być o ich przyszłość niespokojne, bo 
z chwilą wynalezienia takiego sposobu wy­
rabiania prawdziwych, ale sztucznych rub i­
nów, iżby ich od naturalnych niczem nie było 
można odróżnić, spadnie znacznie cena natu­
ralnych kam ieni. Dzisiaj dobre rubiny sztu­
czne kosztują zaledwie 2 prc. ceny kamieni 
naturalnych.

Zresztą o cenach sztucznych rubinów i 
szafirów daje pojęcie cennik niemieckiego 
akcyjnego Towarzystwa wyrobu drogich ka­
mieni : karat bardzo pięknych rubinów ko­
sztuje 10 do 12 m arek, a szafirów 12 do 15 
marek.

O wielkości przem ysłu fabrycznego 
sztucznych drogich kamieni daje wyobraże­
nie okoliczność, iż niemieckio Towarzystwo 
ustawiło u siebie 200 piecyków do wyrabia­
nia kamieni, o których mowa. Dzienna pro- 
dukeya kwynosi 4000 karatów.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  przyjął d. 17 b. m. o 

godz. 10 przed południem  P. M inistra spraw 
zagranicznych hr. Bercbtolda na osobnej, 
dłuższej audyencyi.

W godzinę później przyjął N a j j .  P a n
b. węg. m in istra  sprawiedliwości dr. F ra n ­
ciszka Szekelyego na posłuchaniu pożegnal- 
nem.

Po nim  został jeszcze przez M o n a r  c h ę 
przyjęty ua audyencyi gen. dyrektor Nąjw. 
Funduszów Fam ilijnych JE . Hawerda.

== Car sankcjonow ał uchwałę Rady m i­
nistrów , odrzucającą; pe tyc ję  Sejmu finlandz­
kiego z protestem  przeciw z m n i e j s z e n i u  
t e r y t o r y u m  F i n  l a n d y  i. Rada m ini­
strów  uznała, że nie dopuszczalną jest ostra 
forma tej pe ty c ji do m onarchy.

=  N o w a  u s t a w a  e m i g r a c y j n a  
a m e r y k a ń s k a ,  świeżo uchwalona przez 
Izbę reprezentantów , postanawia, że tylko 
tacy wychodźcy będą dopuszczeni na ziemię 
amerykańską, którzy umieją czytać w języku 
krajowym. Wyłączono ,są ort tego żony, wdo­
wy i kobiety niezamężne. Pogłówne od emi­
grantów  podwyższa ustawa z 4 na a dolarów.

=  R z ą d ni o n g o l s k i  dowiedział się, 
że oddział wojska chińskiego maszeruje ku 
granicy obszaru Chalcha. Dowódca kazał lu­
dności spokojnej, by pozostała w swych m iej­
scach zamieszkania i oświadczył, że rząd re­
publikański zamierza przy pomocy tego woj­
ska ukarać buntowników w obszarze Chalcha.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ó w , 20 stycznia. Dziś w południe 

nastąpiło  otwarcie nowego trzeciego mostu 
na W iśle, łączącego Podgórze z Krakowem, 
oraz nowej lin ii tram w ajow ej od nowego 
mostu do Zwierzyńca.

P rognoza na ju tro .
W iedeń , 20 stycznia. Stan powietrza 

na 21 b. m. G a l i c y  a W s c h o d n i a :  
Zmiennie, później zachmurzenie zmniejsza 
się, nie ma opadów, nieco zimniej, zachodni 
m ierny w iatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Pochmurno, 
czasem opady, nieco cieplej, południowo-za­
chodni wiatr.

W iedeń, 30 stycznia Montags Utoae 
donosi, że Najd. Arcyksiążę R ainer znowu 
ma lekki katar.

To samo pismo informuje, ze K ardynał 
A rcybiskup ks. Nagel poważnie zachorował. 
Także P. M inister handlu Schuster jest cho­
ry obłożnie.

K ruszw ica, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Rada miejska w Kruszwicy, złożona z w ię­
kszości polskiej, uchwaliła nic brać udziału 
w jubileuszu cesarskim, jednak m agistrat 
m iasta, opierając się na § 56 ustawy gm in­
nej, zawiesił tę uchwałę Rady miejskiej i po­
stanow ił wnieść przeciwko niej protest, o- 
p i orając się na tom. że według brzmienia. 
§ 50 ustawy gm innej, m agistrat ma prawo 
zaw iesie każdą uchwałę Rady miejskiej, o ile 
byłaby szkodliwa dla państw a lub gm iny. 
Polscy członkowie Rady gm innej uzasadniają 
swoją uchwałę tein, że nie mogą przezna­
czać funduszów gm innych na cele jubileu­
szowe wtedy, kiedy została zastosowana n- 
staw a o wywłaszczeniu.

P o z n a ń , 20 stycznia. (Tel. p r.) W dru­
karni Gońca Wielkopolskiego obłożono are­
sztem niewykończoną jeszcze broszurę Zer- 
nowicza, o pow staniu styczniowem. wydaną 
nakładem  wydziału kultury ..Straży".

K ie lce , 20 stycznia. (Tel pr.) Odkryto 
tu zapomocą otworów w iertniczych nowe po­
kłady węgla kam iennego we wsi Dębowa 
Góra w gm inie Bolesław, w po w. olkuskim.

W arszawa, 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
W czoraj odbyła się w sali Muzeum przem y­
słu i rolnictw a uroczystość jubileuszowa Ro- 
twanda, który z powodu .swego jubileuszu 
przeznaczył sumę 100.000 rb. na cele szkoły 
handlowej.

L u b lin , 20 stycznia. (Tel. pr.) Na w ra­
cającego z Lublina dzierżawcę Springera na­
padło w losie Konopnickim trzech bandytów 
i zabrało mu kilkadziesiąt rubli. W krótce 
potem ci sami bandyci ograbili kilku kup­
ców żydowskich.

K ijów , 20 stycznia. (Tel. pryw.). A re­
sztowano tu  około 20 osób podejrzanych o 
szpiegostwo.

M ińsk, 20 stycznia. (Tel. pr.) P o lic ja  
znowu urządza nagonkę na. szyldy” polskie i 
zrywa je ze sklepów.

P e te r s b u rg , 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
Z końcem b. roku zwołany tu będzie zjazd 
przedstaw icieli obcych wyznań w celu ure­
gulowania sprawy przechodzenia z jednego 
wyznania na inne.

P etersb u rg . 20 stycznia. Ponowiły się 
strajki, zwłaszcza w mniejszych piekarniach. 
Robotnicy wielu fabryk postanowili przyłą­
czyć się do urządzenia 23 lutego „dnia ko­
biet" w sprawie nadania kobietom praw po­
litycznych.

P etersb u rg , 20 stycznia. (Tel. pryw.). 
R edaktora pisma Ł ucz  skazano na 3 m iesią­
ce aresztu za artykuł p. t. „Ofiary, jeszcze 
ofiary".

P aryż, 20 stycznia. B riand dziś osta­
tecznie odpowie prezydentowi Fallieres, czy 
może objąć misyę utworzenia gabinetu.

O porto , 20 stycznia. Na pokładzie pa­
rowca „V eronese“ było 234 osób, w tem 142 
podróżnych i 92 ludzi załogi. Z tego ocalono 
191 osób. Jeden  podróżny i czterech ludzi z 
załogi zginęło. 38 osób nie odszukano.

Na Bałkanach.
P o r t  Said, 20 stycznia. Krążownik tu ­

recki „Hnmidje" w płynął do kanału Suczki c- 
go, aby dostać się na morze Czerwone.

K onstantynopol, 20 stycznia. Radę se­
natorów, dostojników i notablów zwołano na 
ju tro . Odpowiedź Porty wręczona będzie mo­
carstwom dopiero po tein zebraniu.

K onstantynopol, 20 stycznia. Bitwa 
m orska między wyspami Lornnos a Tenedos 
trw ała kilka godzin. Po obu stronach były 
znaczne straty . F lo ta  turecka wróciła. Paro­
wiec przewozowy „Reszyd basza" przybył 
wczoraj po południu z 70 rannym i z osta­
tniej bitwy.

Londyn, 20 stycznia. W iadomości, ja ­
kie Biuro Reutera otrzymało z K onstantyno­
pola o przypuszczalnej treści odpowiedzi Por­
ty na notę mocarstw, są zadowalające już z 
tego powodu, że odpowiedź T u rc ji nie za­
wiera absolutnego non possumus. Zdaje się, 
źe Turcya skłonna jest do rokowań i do wy- 
łuszczenia powodów swego stanowiska, co 
umożliwi mocarstwom podwojenie} usiłowrań 
celem nakłonienia Turcyi do zmiany zapa­
trywania. Jeżeliby mocarstwa nie chciały w 
razie odmowy Turcyi chwycić się ostrzejszych 
środków, to m usieliby sprzym ierzeńcy ba ł­
kańscy działać, bo jasną je s t rzeczą, że nie 
mogą oni czekać przez czas nieokreślony, pó­
ki Turcya nie okaże, dobrej woli.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E ,

D laczego  
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za- 2 kor. w B is t r z e  JS1.. S o k o ło w ­
s k i e g o  w e  I iw o w ie . ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, żs przez  
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ M u z e u m  k a n . l l o w e 46, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba, Kto 
przyśle 2 kor, 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę, poleconą. §

Bffarya B iałecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kura dziecinny.

K A L E C Z A  6.

do wagonów sy­
p ia lnych  w k ra ją  
i z a g r  a n i e a

wydaje Biuro miastowe
0. k, Kolei Paiislsowycii we Lwowie 
SI. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

u l .  J a g i e l l o ń s k a .  N p .  3 .
 H34, -  teleffon -- S 3 4 . -
A dres telegraficzny: S tad tbureau .

Lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10
— — poleca znakomite pieczywo świąteczne i torty. — — 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

TImot eTtr " ~~
W — ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2.
P r z e d s ta w ie n ia  c o d z ie n n ie  

© d  g& sSzm  S i©  d o  2 8 .
Ceny miejsc: od 20 h, da 1 kor.

D zisiejszy  program :
1. Rączka dziecka. D ram at am erykański. —
2. Obchód Grunwaldzki w Krakowie 1910 r.
Powtórzenie. — 3. Teściowa. Eemedya. —
4. Dziennik Gaumont. Aktualności. — '5. Po­
szukuje się pensyonarza. F arsa  am erykań­
ska. —■ 6. Od St. Paul do Entrevaux. Prze­
śliczne kolorowane widoki Alp francuskich. —
7 Naukę akw izjtorfm . Komiczny trik . — 8.
E o r o u k a r k a .  Sceny rodzajowe holender­
skie w 2 aktach z pacną Zuzanną G randais 
w roli tytułowej. Obraz pięknie kolorowany.

L egitym acje zniżkowe na r. 1913 kasa 
wydaje bezpłatnie W. Panom Profesorom,
Urzędnikom wszelkich dykasteryj i akadem i­
kom jeszcze do 20 stycznia.

Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ufioglch krata A lberta

w e Lwowi3, ul. Kfeparcwskjs 15,
wykonają wszelkie naprawy mebli g ięty ch ; wy­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Kb żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

P r z y je c h a li  d o  L w o w a
dnia 20 stycznia 1913.

Hotei Georgea. P p . : B. Targowski z 
Tokarń1, M. ks. Lobkowitz z P rag i, G. Reim- 
ger z Pragi.

Hotel Europejski. P p . : W. Komornicki 
z Babina, B. W isłocki z Kamionki, K. W y­
socki z Ostobuża.

Hotel Ney-Pork. P. W. hr. Raciborow- 
ski z Beresteczka.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 20 stycznia 1913.

Waluta koronowa 
płacą żart aj a

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 633'— 643'—
Banku galic. dla handlu 1 przem.

po 200 zł  3 9 0 -  4 0 0 -
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508 — 518—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . > •  493—  503'—
II . L isty zastawne za 100 koron,

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. preiu. . . — — •—
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 I . ...............................  93-50
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1 . . .....................  83 80
Banku kraj. 4l/a pr. w. a. los w 511. 93'30
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 88-30
Banku gal. ziem. kred. 41/a pr. 60 1. (,94'20
Banku gal. dla handlu 1 przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. . 94-—
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 94-30
1)  Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 96-50
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 41*/i 1................................... 91-50
>) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1............................... 85-—
Tow. kred. gal. ziem. 4’/2 los. 52 ). 93-30

III. Obi Igi za 100 kuTOo.
(bez kuponu b ie ż ą c e j)

Balio. fund. propin. 4 pr. . . . 97 30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . ——
Komun. Banku kcaj. 41/, pr, (3 em.) 92-50
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) S3-30
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 88—
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85-—

4 pr. z r. 1908 83-—
*) „ m iasta Lwowa 4 pr. . . 80-70
’  „ 4 pr. . . 86-30

Krakowa, . . . 8330

94-20

84-50
94—
89—
94-90

9470
95—

85-80
94—

9 S --

93-20
84*-
83-80
85-70
83-70 
81-40 
87—
8 4 --

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............... 11-34
20 franków ka....................  19-10
1U0 rubli rossyjskieh srebrnych . 252—
100 „ „ papierowych 253-50
100 marek niemieckich . . . .  117 70

11-46
1928

2'5^-~
254-30
118-10

Kupony opłacają l l/a°/o podatek rentowy. 
Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K urs g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 16 stycznia 1913

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańewa w banknot.
maj-listopad  ..................................  85-10 8530
styezeń-hpiec....................................  85-10 85-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 88-— 88-20
kwieci e ń -p aźd z ie rn ik   88-20 88-40
„ z r. 1860 pó 500 zł. w. a. 4 pro. 1565—  1625— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 450-— 462—
.  „ 1864 po 100 zł 04q-— ——
„ „ 1864 po 50 zł.......................... 320 -  332—

B . D ług  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krąjów koronnych).

Anstr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................................. 107 80 103—

Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................85 20 85-40

C. O bllga^ye kolejow e.

Kol. Arcyks Albrechta za 100 zł. 4 pr. 87-20 88-20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 106 50 107-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r  106-60 107-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)  85-90 86-90
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4....p r.................  85 80 86-80
Kol, Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

58/* pr, (ostempl. akcye). . . . 431'— 433 —

O bllgaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-75 L0375 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 —■—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r  88-20 89-20
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr  88-— 89—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r  84-40 85-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 prc. . . . . . .  91-55 92-5-5
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  92-50 93-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc.................................. 92 50 93 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc  91-50 92-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro. 91 50 92 50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc 9 1 - -  92—
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc. 9 2 - -  93—
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 87’40 88-40

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................  86-20 87-20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . . . . . 109-75 110-75

D . D ług państwa (krajów korony węgiersKiej).
Wgg. złota renta 4 p r   105-55 105-25

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 84‘40 84-60
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 419-— 431—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 206—  218—
„ obi. pr. reguł. 0 i3y 4 prc. . . 284'— 286—

E. Obllgaeye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc  86-60 87-60
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  86 60 87 60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99*75 100-75
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc  84-50 85-50
Bal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-50 85"50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. 96'90 97-90
Psżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc  80-75 8175
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 107—  117— 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 215-50 218-50

01. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

A ustr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 269-— 281—
„ „ 1889 3 pr. 2 4 9 -- 261—

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4l/a prc. 60 1. . . .  96"— 97-—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-— 100—
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 84-50 85-50

n  n » * pr- los 41 1. 91-50 -  —
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 4 '/, pr. 52 let. 93-25 9 4 -

Banku gal. ziem. kred. 4‘/a pr. 60 1. 94’25 95'25
Gal, akc.b. hip. 10 pr. prem.loB. 5 pr. 92-— 93-—

„ „ „ „ los. 50 1. 41/, pr. . 9 2 - -  08—
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 84-10 85-10

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
4l/a pr. -51 */* lat zwrotne . . . 93'25 94-75

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t i ' / a p r  92-25 92-75

Banku kr. obi. kol. żel. 57, /a 1.4 pr. 8375 84-75
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 92 50 93-50

„ „ 5 0  lat w.k. 4 pr. 92 80 93-80

H. Obllgaeye z prawem pierw szeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jaśsy z r. 1884
za 300 z łr  79-10 80-10

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 p rc  85"35 86’35

W eg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc  98-75 99-75

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 111-50 112-50 

Tow. żeglugi parOw. po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pro................................. 112 — 113'—

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-75 31 75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 479-— 491—
Clary 40 złr. m. k ................................  200—  220—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 65 — 70—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— 57—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31—  37—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 80‘— 86 —

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , _. 322 50 323-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400—  405—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3700—  3720— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 618-25 619 25 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 801-— 802—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 737-— 739 50
Gal. banku hip. 200 złr....................... 636-— 638 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 503-25 504-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 2077—  2086 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 583-— 584—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50 
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 266-25 267-25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. a tc. pierw. 200 złr. 439-— 445—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410—  420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1240'— 1246—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4830—  4860—  

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390—  
„ Lwów-Czerniowoe-Jassy200zł. 506—  512—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... — 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1025-50 1026-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3400-— 3428-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 785-— 795—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 253-— 254’50 
Galic. karpac. naft. Tow. 500 kor. , 840-— 850-—
Sehodnicy 500 kor.  .....................  405—  413-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 299'— 300—

M. WekSIe.
Niemieckie B a n k i..........................  117-871/* 11807 '/,
Włoskie B a n k i ................................... 94-221/, 94-421/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 2 4 - 1 8 24-17'/i
Paryż za 100 franków . . . .  95-80'/, 95-95
Petersburg za 100 rubli 41/, pro. 254-25 255-25
Szwajcarskie B a n k i ........................  95-27'/, 95-421/,

N. W a 1 n t y .
11-44Dukat c e s a r s k i ......................... 11-40

Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . — ■—
20- f r a n k ó w k a ..................... 19-181/, 19'221/,
20-markówka .  .....................  23-56 2362
Rossyjski półimperyał . . . .  ——  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-871/, 118-071/, 
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 94-25 94-50
Ruble . . . 253-75 254-50

M B m  J t  SES 'JM  m  J Ł  J f c Ł  a r  M M  S S  I Ł )  M »  " W .

Licytacye.
L. et. E. 128/10 (71) (500 3 - 3 )

Edybt licytacyjny.
Na żądanie M arkusa Garfunkla przez 

adw. dr. Ignacego Srhonhaeha we Lwowie, 
odbędzie się duia 29 stycznia 1918 o godz. 
10 przed poł. w sądzie, niżej wymienionym 
w sali Nr. 12 licytacya dóbr Torkt ob j.iw h. 
542 i dóbr Zboiska obj. lwb. 543 k s .g r , d]a 
większych posiadłości prowadzonej przy e. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie składającej się 
z grantów  budowlanych, ornych -iąk, ogro­
dów i parku z mieszcząeemi się w jednym  
3-piętrowyat budynku dwoma młyn sini Żar­
nowymi i am erykańskim  gorzolaią, cegielnią, 
chrnielarnią i innymi budynkami mieszkal­
nym i i gospodarczymi i innemi przynaleiy- 
tościami spisanem i w protokole oszacowania 
* dnia 28 listopada do 2 grudnia 1911 
lp. 43.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę sprzedane będą jednym  sktein, a oce­
nione są dobra Torki same g run ta  na kwotę 
835.163 kor,, przynależność t. j. inw entarz 
żywy i martwy i budynki po strąceniu ko­
sztów naprawy bez m łyna 89.060 kor., młyn 
354.750 kor., dobra Zboiska na kwotę 176.704

kor., przynależność 6163 kor., razem 1,461.840 
kor.

Najniższa cena poddanych licy tac ji nie­
ruchomości wynosi zatem kwotę 974 560 kor., 
poniży tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sk tku.

Wysokość waflyum wynosi 146.184 kor.
W arunki licytacyjne prawomocnie za­

twierdzone i odnoszące się do tychże n ie ­
ruchomości dokuraeata wyciągi katastralne, 
protokoły ocenienia i t, d.), może każdy, 
mający eh ć kupienia, przeglądać -podczas 
godzm urzędowych w kancelaryi tut. sądu w 
biurze Nr, 19.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licy tac ja  by łary  niedopuszczalną, n deży 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotowsć na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dia wymienionych nierucho­
mości.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 29 listopada 1912.

L. cz. E. 2019 12 (8) (539 3 3)
E d y b t .

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej, odbędzie się w tut. 
sądzie dnia 24 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 5 licytacja:

1/4 części realności iwh. 509”.
1 8 części realności lw h  1063,
1 6  części realności I«h . 1080,
14 90 części realności lwh. 1 83,
10 96 części realności lwh. 1084,
2/4 części realności lwh, 1085,
1 6 części realności lwh. 1330,
5 72 części realności lwh. 1331,
15/168 części realności lwh, 1332,
2 6 części realności lwh 236 gm. J e ­

leśnia Army lo  Ciślak własnych,
Nieruchomości powyższe ocenione są na 

8370 kor. 67 b.

Najniższa oferta wynosi 2247 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i dokum enta przejrzeć można w biurze Nr. 5. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 6 grudnia 1912.

L. cz. E. 2275 12 (3) (540 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Mateusza Jodłow ca w Ame­
ryce odbędzie s ę dnia 23 stycznia 1913 o 
godz 9 przed południem , w tut. sądzie, li­
cy tac ja  :

1/4 cz. realności lwh. 367 z budyn­
ków i gruntó-w i prawem poboru drzewa z 
lasu,

1/20 cz. realności lwh. 372 z gruntów , 
1/60 cz. realności lwh. 349 z gruntów , 
1 8 cz. realności lwh. 373 z gruntów  
15 508 cz. realn. lwh. 416 z gruntów ’ 
1/16 cz. realności lwh. 434 z gruntów, 
1/4 cz. realności lwh. 436 z gruntów, 
1 8  cz. realności lwh. 936 z gruntów, 
1/10 cz. realności lwh, 959 z gruntów r 
1 4  cz. realności lwh. 980 z gruntów, 
12 cz. realności lwh. 981 gm. P rzy ­

borów Jana Krzyzowskiego własne.

„Glaaeta Lwowska“ Nr, 15 z dnia 21 stycznia 1913.



W artość szacunkowa powyższych real­
ności wynosi 4801 kor. 55 h.

Najniższa oferta wynosi 8201 kor,, po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, wyciąg hipote­
czny, oraz wszelkie dokum enta przejrzeć 
można w biurze Nr. 5. ,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, dnia 6 grudnia 1912.

L. 176 1913 (544 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w W ieliczce w r. 1913, 
względnie w latach 1913/14, względnie w 
latach  1913/15 następujących grup m aterya- 
łów, a to :

W yrobów z żelaza:
Grupa I. b) blacha żelazna,

„ I. c) płyty żelazne,
„ V. rnry,
„ VI. stal,
„ IX. a) gwoździe i śruby do maszyn 

kopalnianych,
„ IX. b) śruby i m uterki,
„ X II. pilniki i rasple,
„ XVI. broki,
„ XVII. św idry kopalniane.

W yrobów m etalow ych:
Grupa II. stojaki,

„ III. kurki mosiężne,
V. rynny i rury.

M ateryałów  budow lanych:
Grupa IX. wyroby betonowe.

W yrobów z drzewa:
Grupa I. wyroby bednarskie,

„ II. taczki,
III. łopaty,

„ IV. drabiny,
V. drążki,

„ VI. stem ple i toporzyska,
„ V II. podkłady,
„ VIII. kosze trzcinowe do węgli,
„ IX. kosze z wikliny i maty,
„ X. miotły.

W yrobów z lnu  i konopi:
Grupa VI. worki płócienne.

rozpisuje się niniejszem  ponownie pu­
bliczną rozprawę ofertową.

Oferty opiewać mogą na dostawę ma­
teryałów  poszczególnych grup lub łącznie 
kilku grup powyżej wymienionych.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 31 
stycznia 1913 do godziny 10 przed połu­
dniem. Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w W ieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej, t. j .  31 stycznia 
1913 o godzinie 10 przed południem, przy- 
czem oferenci lub ich pełnomocnicy mogą 
być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości o- 
ferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
m ateryałów, pojedynczych powyżej wymie­
nionych grup i t. p., powziąć można z wa­
runków licytacyjnych i wykazów m ateryałów 
poszczególnych powyżej wym ienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z form u­
larzem oferty otrzymać można albo w kance- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 11 stycznia 1913.

L. 72/913 (581 2 - 2 )
Ogłoszenie licytacyi.

Oelem zabezpieczenia dostawy m aterya­
łów  drzewnych w roku 1913, ew entualnie 
w 1913/14, ew entualnie w 1913/15, t. j. na 
rok, dwa lub trzy lata — dla c. k. Zarządów 
salinarnych  w Bolechowie, D elatynie, Doli­
nie, Drohobyczu, Kałuszu, Łanczynie i S te­
bniku potrzebnych, rozpisuje się publiczną 
rozprawę ofertową na dzień 5 lutego b. r.

Dostawa ta  ma obejmować:
A ) Drzewo budowlane okrągłe.

Grupa I. Drzewo jodłowe,
„ II. „ świerkowe,
„ III . „ dębowe,
„ IV. „ jaworowe.

B) Drzewo budowlane rznięte
o ostrych kantach.

Grupa I. Drzewo jodłowe,
„ II. „ świerkowe,
„ H I. „ dębowe,
„ IV. „ jaworowe.

Cj Drzewo budowlane rznięte oflisowate, 
Grupa I. Drzewo jodłowe,

„ II. „ świerkowe,
„ III. „ dębowe,
„ IV. „ jaworowe.

D) Deski.
Grupa I. a) Deski jodłowe,

„ I. b) „ świerkowe,
„ II. „ dębowe,
„ III. „ świerkowe hyblow ane i

nutowane.
E . Łaty, rygle, słupy.

Grupa I. a) Ł aty  jodłowe,
I. b) Eygle jodłowe,

„ II. Słupy dębowe.
F )  Żerdzie.

Oferę wystosować należy przy użyciu 
przepisanego form ularza ofertowego, sporzą­
dzonego na  podstawie obowiązujących ogól­

nych warunków licytacyjnych, który otrzy­
mać można w c. k. Zarządzie salinarnym  w 
Dolinie w godzinach urzędowych, spisać ją  
w jednym  ciągu, unikając próżnych miejsc i 
zaopatrzyć na  końcu w łasnoręcznym  podpi­
sem oferenta lub jego pełnom ocnika, z po­
daniem im ienia i nazwiska, położonym ewen­
tualnie w tej formie, w jakiej podpisuje się 
firmę.

W ten sam sposób należy podpisywać 
zmiany i uzupełnienia oferty, tudzież ewen­
tualne oświadczenie co do jej cofnięcia.

Ofertę zawierającą wadyum w wysoko­
ści 2 prc. kwoty żądanej za dostawę jedno­
roczną z podaniem ceny za 1 m*, lub tam 
gdzie to niemożliwe od sztuki należy zaopa­
trzyć na kopercie napisem  wskazującym za­
wartość, ostemplować przepisowo i wnieść 
opieczętowaną i opłaconą do rąk  naczelnika
c. k. Zarządu salinarnego w Dolinie najdalej 
do dnia 5 lutego b. r. do godziny 12 w po­
łudnie.

Oferty mogą opiewać na całą dostawę 
dla wszystkich zarządów salinarnych, lub też 
dla pojedyńczych zarządów, poszczególnych 
grup lub też łącznie kilku grup, materyałów 
wym ienionych w niniejszem  ogłoszeniu.

C. k. Zarząd salinarny w Dolinie za­
strzega sobie wolny wybór między oferenta­
mi bez względu na wysokość ogólnej ofero­
wanej ceny i ceny poszczególnych grup i 
artykułów, niem niej zastrzega sonie prawo 
częściowego przyjęcia oferty, n. p. wyłącze­
nia niektórych grup do rozprawy ofertowej 
zgłoszonych tak przy wszystkich salinach, 
jak  przy każdej poszczególnej salinie i za­
bezpieczenia dostawy tych grup w jakikol­
wiek inny sposób.

Uwzględnione będą przedewszystkiem 
oferty producentów, a to w pierwszej linii 
krajowych, następnie zaś pośredników facho­
wych.

Oferty wniesione po oznaczonym te r­
m inie nie będą uwzględnione, jak  również 
oferty ustne, telegraficzne lub telefoniczne.

Obowiązujące każdego oferenta ogólne 
warunki licytacyjne jakot6Ż wykaz szczegó­
łowy zapotrzebowania dla pojedynczych salin 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
biurze c. k. Zarządu salinarnego.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze naczel­
nika c. k. Zarządu salinarnego w Dolinie w 
dniu rozprawy ofertowej t. j, dnia 5 lutego
b. r. o godz. 12 w południe, przyczem ofe­
renci lub ich pełnomocnicy mogą być obecni.

0 . k. Zarząd salinarny,
Dolina, dnia 16 stycznia 1913.

L. cz. E . V III. 3135 12 (559 2 - 3 )
E d jk t  licytacyjny.

Na żądanie Izraela B ottersm anna w 
Podgórzu odbędzie się dnia 4 lutego 1913 o 
godz. 10 przed połudm em  w biurze Nr. 45
II. piętro, licytaeya:

1. realności z budynkiem jednopiętro­
wym drewnianym  i tartakiem  z całem urzą­
dzeniem lwh. 77 ks. grunt. gm. kat. P iaski- 
Kraków,

2. domu murowanego zn isk iem  piąter- 
kiem lwh. 79 ks. grunt, gminy kat. Piaski- 
Kraków,

3. domu murowanego dwupiętrowego 
z oficyną jednopiętrow ą lwh. 217 ks. gr. gm. 
kat. Piaski-Kraków,

4. domu murowanego III. piętrowego 
o 2 frontach przy ul. Grzegórzeckiej i W o­
źniakowskiego lwh. 235 ks. gr. gm. kat. P ia ­
ski-Kraków.

Przynależności brak.
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 

są ocenione: ad 1. na 32 875 K., ad 2. na
11.935 K., ad -3. na 65.480 K., ad 4. na 
166.390 K.

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 16.437 
K. 50 b., ad 2. na  5967 K 50 h., ad 3. na 
32.740 K., ad 4 na 83.195 K.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział VIII.

Kraków, 16 grudnia 1912,

L. cz. E . 292 12 (5) (557 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

Na żądanie c. k. uprz, gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Kołaczkowskiego w Złoczowie, od­
będzie się dnia 7 m arca 1913 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym sala N r. 4 licytaeya dóbr tabularnych 
Młynów lwh. 434 składających się z około 
290 morgów gruntów, z dworu, budynków 
gospodarczych, stajni opasowej, gorzelni i 
m łyna wraz z przynależnościam i składające- 
mi się z inw entarza gospodarczego żywego i 
m artwego, zapasów zboża i produktów, urzą­
dzenia kuźni i maszyneryi m łyna i gorzelni.

Nieruchomość wystawiona na licy tac ję  
je s t oceniona na 353.760 kor., w czem m łyn 
na 210.000 K., przynależności zaś na 18.722 
K. 80 hal., w czem przynależność samego 
m łynr na 60 K.

Najniższa cena wynosi 213,345 kor. 20 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przydzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i. t. p.), mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nąjpóźuiej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. E. 15,1134 (554 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie e. k, uprzyw. gal. akc. Ban­
ku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 5 lutego 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem , w sądzie niżej wymienionym, biu­
rze Nr. 16, relicytacya m ejętności tabu lar­
nej „folwark H odynie" obj. wyk. hip. 1.1057 
ks. gr. dla większych posiadłości sądu obwo­
dowego w Przemyślu, położonej w gm. kat. 
Lacka wola, powiatu sąd. Mościska, składa­
jącej się z budynków gospodarczych, roli o 
powierzchni 63 morgów 1546 s 2, placu bu- 
dowl. i ogrodu o pow. 1 morg. 1374 s 2 i 
łąk o pow. 19 morgów 553 s 2, wraz z 
przynależnościami składającem i się z narzę­
dzi gospodarczych, parkanów, pompy i 2 
krów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona 64660 kor. 50 h., zaś przyna­
leżności na 2261 kor.

Najniższa cena wynosi 33.460 kor. 75 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samoj nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyi powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. E . 1435/12 (167j
Zobowiązani Jan  i A niela Miśkowicze 

w W iśniczu.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie p. A nny l-o  Kaufman, 2-o 
Kozior, zastąpionej przez dr. I. F ragnera  od­
będzie się dnia 29 stycznia 1913 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 57 w W iśniczu licy- 
tacya realności lwh. 185 i 893 ks. gr. gm. 
Wiśnicz.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: na 1332 kor. 53 h.

Najniższa cena wynosi 888 kor. 36 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta może ka­
żdy chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 57.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych n ieru ­
chomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 19 grudnia 1912.

L cz. E . 428/12 i 3) (631)
E d y k t .

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
23 stycznia 1 9 l3  godzina 10 przed połudn, 
celem zniesienia wspólnej w łasności licyta- 
cya realności lwh. 26 gm. Swoszowice skła­
dającej się z budynków m ieszkalnych i z 
parcel gruntowych.

Kealność ta  je s t oceniona na 2000 kor.
Najniższa cena wynosi 2000 kor.
C, k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 13 grudnia 1912.

L. cz. E. V II 1976/12 3 (608)
Strona zobowiązana M arya Jasnosz.

E dykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Chiela Zelmanowicza stro­
ny egzekwującej odbędzie się dnia 5 lutego 
1913 o godzinie 10 przed połudn. w biurze 
Nr. 4 na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytaeya połowy realności lwh. 
111 ks. gr. gm. Łukowa, stanowiącej grunt 
z parc. bud.

W artość szacunkowa 881 kor.
Najniższa oferta 587 kor. 40 h.
Do połowy realności lwh. 111 ks. gr. 

Łukowa należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe oszacowane na 10 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie term inu licytacyjnego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII.
Tarnów, dnia 24 grudnia 1912.

L. cz E. XI. 2857/12 (7) (610)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salam ona Ostersetzera, za- 
etąpionego przez adw. dr. R appaporta w 
Tarnopolu odbędzie się dnia 14 lutego 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytaeya real. lwh. 657 ks, gr. gm. kat. T ar­
nopol.

Nieruchomość ta  w ystaw iona na licy ta­
cyę je s t oceniona na 45.237 kor. 4S h.

Najniższa C9na wynosi 22.619 kor., p o ­
n iżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 32,

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli n ie  mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie w ska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI,
Tarnopol, 23 grudnia 1912.

L. cz. E . VIII. 4111/12 (4) (665)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie kredytowego Stowarzysze­
n ia „N yw a“ w Przem yślu, zastąpionego przez 
adw. dr. Ozerlunczakiewiczs, odbędzie się 
dnia 17 lutego 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Przem yślu licytaeya realno­
ści obj. lwh. 1068 i 1250 ks. gr. gm. Wy- 
szatyce.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione ad 1) na kwotę 7738 kor., 
ad 2. na kwotę 1467 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
5160 kor., ad 2. kwotę 978 kor , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastra lny , protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do s miej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.
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ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przem yśl, dnia 4 stycznia 1918.

L. cz. E. 222/12 11 (685)
Edykt licytacyjny.

N a wniosek strony egzekwującej W oj­
ciecha Patucby gospodarza w Jaw orznie od­
będzie się dnia 1 lutego 1918 o godz. 4 
po południu w biurze Nr. 5 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacyjnych licy- 
tacya 5 8 części realności lwh. 978 gm. kat. 
Jaworzno, i

W artość szacunkow a w y n o si 68 8  kor,
75 h.

N ajn iższa oferta 460 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, OOdział III. 
Jaworzno, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. E . 401412  ę625)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Tunisa w Podhaj- 
cach odbędzie się dnia 11 lutego 1913 o 
godzinie 9'30 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym biurze Nr. 4 I I  piętro licyta- 
cya realności obj. lwh. 272 gminy Wierzbów.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 720 kor.

Najniższa cena wynosi 480 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta, może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 3 II.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
ntżej wymienionego i nie. wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. E . 4384/12 (626 j
Zobowiązany M ichał H o ry n jn  

w Szczepanowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Tunisa odbędzie się 
dnia 11 lutego 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4 II. licy tacy a :

a) 1/48 części realności obj. lwh. 33 
gm iny Szczepanów,

b) 1 16 części realności obj. lwh. 36 
gm iny Szczepanów, wraz z przynależnościa- 
mi na realności ad b), składająeem i się z 2 
jasionów.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę są ocenione: ad a) na 5 kor. 02 hal., 
ad b) na 25 kor., przynależności zaś ad b) 
na  09 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3 kor. 35 
hal., ad b) 16 kor. 72 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 3 II.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. E . 4387/12 (627)
Zobowiązani F ed  M ełnyczenko i Naścia 

Mełnyczeńko w Wierzbowie.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Tunisa odbędzie się 
dnia 11 lutego 1913 o godzinie 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 II, licytacya:

a) połowy realności obj. lwh. 642 gm. 
Wierzbów,

b) całej realności obj. lwh. 1035 gm. 
Wierzbów, wraz z przynależnościami ad a) 
składąjącemi się z 2 jabłoni, 2 grusz, 24 
śliw, 6 jasionów, 6 jodeł, 1 dęba, 1 czere- 
szni i płotu z pręcia grodzonego.

Nieruchomości te  wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 2030 kor., ad b) 
na 800 kor., przynależności zaś ad a) na 30 
kor., dożywocie na real. ad a) na rzecz Na­
ści 2 śl. Mełnyczenko na 200 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1373 kor. 
32 h., ad b) 533 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie praw a lub cię­
żary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach I ego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tabl cy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego są- 
dn i nie wskażą mu pełnom ocnika do dorę­
czeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Podhajce, dnia 30 grudnia 1912.

L. cz. E . 532 J 2 (10) (620)
E dykt licytacyjny.

D nia 22 lutego 1913 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 4 w sądzie niżej 
wymienionym odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 173 gm iny Szczawnica objętej, 
składającej się z domu mieszkalnego i k il­
kunastu morgów gruntu.

Cena kupna, poniżej której sprzedaż do 
skutku ńie przyjdzie, wynosi 15.603 kor. 10 
hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 8 stycznia 1013.

L. 26.734 (642 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

w eelu nadania trafiki tytoniowej w No­
wem mieście.

Niniejszem rozpisuje się publiczną kon- 
kurencyę na obsadzanie trafiki tytoniowej w 
Nowem m ieście lk. 20.

M ateryały tytoniowe ma się pobierać 
w Dobromilu.

W  okresie rocznym od 1 grudnia 1912 
do 30 listopada 1912 pobrano dla tej tra ­
fiki m ateryał tytoniowy w wartości 12.966 
K., od cz6go zysk trafikanta wynosił 1296 K. 
60 h.

Trafika może być prowadzona w m iej­
scu dotyr-hczasowem, albo w innym  odpowie­
dnim domu w najbliższem sąsiedztwie poło­
żonym. Żądanie poborów należy wyrazić przez 
wym ienienie kwoty ofiarowanego zwrotu od 
zysku trafikanta.

W adyum wynoszące 130 K. należy zło­
żyć przed w niesieniem  oferty w e. k. U rzę­
dzie podatkowym w Przem yślu w papierach 
w artościow jch dających pupilarne bezpie­
czeństwo, nie podlegających wylosowaniu, 
albo też uiścić w gotówce przez pocztową 
Kasę oszczędności za pomocą dowodu złoże­
nia lub poświadczenia sap łsty  podatku.

Oferty należy sporządzić na  przepisa­
nym urzędowym druku, prawidłowo ostem ­
plować i podpisać, tudzież wnieść w urzędo­
wych zam kniętych i zapieczętowanych koper­
tach najpóźniej do dn ia  4 lutego 1913 godz. 
12 w południe na ręce kierow nika podpisa­
nej władzy sprzedaży.

Oferty nie sporządzone na przepisanym 
form ularzu nie wchodzą w rachubę, jako nie 
nadające się do przyjęcia.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 13 stycznia 1913.

L. cz. E . 2193/12 (673 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Seidenw urm a odbę- - 
dzie się dnia 18 lutego 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacyarealności obj. 
lwh. 946 ks. gr. gm. Nowosiółki

Nieruchomość ta  wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 3104 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 2069 kor. 46 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta muże każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 30 grudnia 1912,

L. cz. E . 2222 12 (5) (672 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Iw ana Huniowskiego odbę­
dzie się dnia 18 lutego 1913 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Busku licy tac ja  
3 12 lw h 494 ks. gr. gm iny Dziedziłów zo­
bowiązanej własnych, wraz z przynależyto- 
ściami, składającem i się z 3 drzew grubszych 
i 6 cieńszych.

Nieruchomości tej części w ystawione na 
licytacyę je s t ocenioną na 488 kor., przyna­
leżności zaś na 7 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 325 kor. 34 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się za­
twierdza, i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokum enta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędow ych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. E. 2860/12 (6) (699)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Grzegorza Krzanowskiego, 
zastąpionego przez adw. dr. Ja n a  Jaroszew ­
skiego, odbędzie się dnia 23 stycznia 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Roz­
wadowie licytacya realności lwh. 679 ks. gr. 
Zaleszany, składającej się z pb. lk. 88 i 90 
pgrt. lk. 167, 168, 172, 174/1, 200 3.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na kwotę 20 860 K., 
a to po strącenia odpowiedniej kwoty na  u- 
trzymaó się mające przy hipotece prawo do­
żywotniego użytkowania.

Najniższa cena wynosi kwotę 13906 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Rozwadów, dnia 9 grudnia 1912.

L. cz, E . 573/12 (7) (667)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Gorlicach, zastąpionej przez pełno­
mocnika adwokata dr. Przybylskiego, odbę­
dzie się dnia 6 lutego 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 licytacya realności lwh. 
101 i 261 gm. Turzy, składającej się z do­
mu, drew utni, stajni, 2 stodół, piwnicy, stu­
dni i parcel gruntow ycn o łącznym  obsza­
rze 34 raorg 943 sążni kw.

Nieruchomości te  wraz z przynależyto- 
ściami wystawione na licytacyę są ocenione 
a mianowicie: 1. realność lwh. 101 na kwo­
tę 40,211 kor., 2, realność lwh. 261 na 
kwotę 2954 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
26.808 kor., ad 2. kwotę 1970 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie praw a wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na t a ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 22 grudnia 1912.

L. cz. E. IV. 2978/12 (4) (351)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 21 lutego 1913 o 
godz. 11 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 122 licytacya:

a) całej realności lwh, 48 gm iny W ie­
lopole,

b) całej realności lwh. 44 gminy W ie­
lopole,

c) całej realności lwh. 54 gm iny W ie­
lopole,

d) 2 4 realności lwh. 18 gm iny W ie­
lopole, stanowiących ad a) rolę, ad b) par­
cele grantow e, ad e) gospodarstwo wiejskie, 
ad d) drogę polną, wraz z przynależnościami 
ad c) składającem i się z drzew owocowych, 
4 sztuk bydła, pługa, bron, sieczkarni, m łyn­
ka i żarn.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na ad a) 2318 kor. 25 hal., ad 
b) 2830 kor., c) 7440 kor., d) 20 kor., przy­
należności zaś na 893 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1545 kor. 
50 h., b) 1886 kor, 67 h„ e) 4960 kor., d) 
13 kor. 34 b., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdiie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum enta t wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 120.

C. b. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 26 grudnia 1912.

L, cz. E . 3173/12 7, 3386,12 7 (684 1 - 2 )  
E dykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym  w biurze Nr. 6 od­
będzie się licytacya dnia 25 lutego 1913 
każdocześnie o godzinie 10 przedpołudniem :

1. realności: obj. lwh. 86 ks. gr. gm. 
Dobrostany, składającej się z posiadłości 
wiejskiej, obejmującej chatę, stajnię, stodołę, 
ogród, łąki, pastwisko i g runt orny łączne­
go obszaru 3 ha. 29 ar. 01 m 8, ocenionej na 
6240 kor.

2. a) realności obj, lwh, 379 ks. gr. 
gm Lubień wtelki, składającej się z posia­
dłości wiejskiej, obejmującej chatę, stajnię, 
ogród, łąkę i g run t orny, łącznego obszaru 
1 ha, 19 ar., 45 m s, ocenionej na  1950 kor. 
wraz z przynależnością parkanem  i drzewem 
ocenionem na 15 kor.

b) 1/4 części realności obj. lwh, 378 ks. 
gr. gm. Lubień wielki, obejmującej drogę pol­
ną obszaru w całości 6 ar, 44 m ‘ ocenionej 
na 25 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi ad 1. 4>60 kor., ad 2. a) 1310 kor., 
ad b) 16 kor. 88 h.

W ałunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na  wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju eo do 
samej nieruchomości nie m iałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
eiężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń \v  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Gródek Jagieil., dnia 12 stycznia 1913.

L. cz. E. 3653 12 9, E. 3767,12 8 (690)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m iasta 
Kołomyi zastąpionej przez adw. dr. Dębickie­
go w Kołomyi odbędzie się dnia 14 lutego 
1913 o godzinie 12 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 131li- 
cytacys:

a) realności obj. lwh. 872 ks. gr. gm. 
ka t. Kuty miasto,

b) realności lwh. 1367 gm. Kuty miasto,
c) 3/4 realności lwb. 1368 gm. Kuty 

miasto dłużnika własnych.
Nieruchomości te  wystawione na liey- 

tacyę są ocenione ad a) na 9500 kor., ad
b) na 1000 kor., ad cj na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) na 4750 
kor., ad b) na 667 kor., ad c) na 667 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których nin iej­
szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchom o- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone,
. , osoby, dla których iakie praw a lub 

j ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
I wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
5 będą o dajszych w ydarzeniach tego postę-



po-wslna jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział I.Y.
Kuty, dnia 23 grudnia 1912.

Ii cz. E. 12 4, (192)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sim­
sona Neusc-hilllera kupca w Brzeżanacb, od- 
będzm się dnia 29 stycznia 1913 godz. 10 
przed południem  w biurze Nr. 28 na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków liey- 
taeya następujących realności gm. kat. Po- 
suchów obj.:

a) Iwb. 109 składającej się z budyu- 
ków gospodarczych, ogrodu i łąki o łącznej 
przestrzeni 8p ar 56 m s.

b) lwh. 322 w  łaj realności sk ładają­
cej się z budynków gospodarczych, roli, pa­
stw iska, ogrodu, łąki o łącznej przestrzeni 
1 hektar, i4  ar, 48 m s.

W artość szacunkowa wynosi ad a) 1020 
kor., ad b) 2240 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a ) 680 kor., 
ad b) 1493 kor. 32 h.

Poniżej najniższej oferty spzzedaż nie 
nastapi.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 27 listopada 1912

L. ez. E . 954/12 (234)
E dykt licytacyjny.

Dnia 29 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr.
I. odbędzie się licytaeya połowy realności:
1. lwh. 260, połowy 2, lwh. 532, połowy 3, 
lwh. 533 gin. Badłów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad 1. na 1242 kor. 50 h., ad
2. na 777 kor. 86 h., ad 3, na 612 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 828 kor. 
32 hal., ad 2. 518 kor. 56 hal,, ad 3. 408 
kor 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tycb nierucham ości dokum enta może każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym  iw  biurze Nr. 11.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radłów, dnia 7 grudnia 1912.

L. cz. E. VII. 2369 12 (7) (674)
E dykt licytacyjny.

Dnia 27 lutego 1913 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 21 odbędzie się licytaeya:

1. realności obi. lwh 1065 gm. Dora, 
zobowiązanej Ołeny Tymczuk s. Iw ana wła­
snej, oraz

2. realności obj. lwh 526 gm. Dora zo­
bowiązanego Nykoły Sawczuka s. Jakowa 
w łasnej., wraz z przynależncśeiam i wymie- 
nionem i w protokole ocenienia z 20 listopa­
da 1912.

Nieruchomości wystawione na  licy tację  
Są ocenione, a to sd 1. na  2420 kor. ad 2, 
na 2992 kor. 50 h a l , przynależności zaś 
na realności ad 2. na 604 kor,, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzęrluwyeh w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 13 stycznia 1913.

L. cz. E . 75"/11 (25) (723)
E dykt licytacyjny.

Dnia 21 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 odbędzie się relicytacya real­
ności lwh. 1394 gmk. W ojmłów, składającej 
się z pastw isk, łąk i lasu obszaru 3 ha j j l  
ar 74 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 koron, 
poniżej tej ceny sprzed*i nio przyjdzie dc 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszapf^się do
tej nieruchomości dokumenta mężna pize.rzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze n r. 2,

C. jk. Sąd powiatowy, Oddz. U.
Wojniłów, dnia 18 grudnia 1912.

L, ez. E . 1824/11 (16) (722)
E dykt licytacyjny.

Dnia Al stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się relicyta­
cya realności lwh. 1320 gm kat. W ojniłów. 
składającej się z pgr. 3404 3, łąka, 3406/5 
pastwisko, 3407/2 bąka,1 ]1409,ó rola, 3426 5 
las, 3654,5 potok, obszar 2 ha 95 ar 61 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
®st oceniona na 1800 k.

Najniższa cena wynosi 900 14,. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć poddzas godzin urzędowych w sądzie 
niżąj wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. fo. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Wojniłów, dnia 18 grudnia 1.912.

L. cz. E. 3032 12 (558)
E d y k 1.

Na wniosek Seidy Del te ra  odbędzie się 
dnia 10 lutego 1913 o godz. 11 p rz td  połu­
dniem, w biurze Nr. 30 licy tac ja  3 4 części 
realności objętej lwh. 1513 ks. gr. gm. kat. 
Ozortków z W ygnanką.

W artość szacunkowa wynosi 3690 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1845 kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi,
C. k„ Sąd powiatowy, Oldz. V. 

Ozortków, dnia 2] grudnia 1912.

U. en. E . 2096 1.2 _ (686)
.Jij.IHTau,nHHłtK eg,HKT i Bi3Bane yo sroao- 

m eH H .
H a  B H ecen e Ila p a cK H  K o p a ń  b  C i bit,i 

icam eK 3eK Byionoi c to po h h  3 a cT y n . uepe3 
a y n  ^ p . K o c a  n i^ Ó y^ e c n  /im ?:. 27  c in a a  
1 9 1 3  roą;. U  nepe^; n o n  b  ium  O y/i/i k o - 
MHaTa u  n o n o  I I I .  Ha n iy c r a B i aaTBepyyKe- 
b h x  yiiOB niHHTannn cni/tyK)HHX He/iuiiam 
m o o t h h : r p  r h . C ibku, n a n y cK a  1/2 b h r . 
r in .  n . 6 2 3 , 1 2  b h k . r in . u . 1 1 3 2  r o c n o -
flapCTBO  C PJIŁC K e 3 ÓyflHHKaMH.

BapTicTŁ n ienn  oifiHeHH: 1/2 b u u . 623 
4500 Kop., 1/2 Bim. 1132 125 Kop.

HanHHanin oipepTa: 3000 Kop. i 83 
Kop. 33 c.

Hr.ame nanMeHmoi oipepra npoflaac He 
BiflńyfleTŁ en,

I ( .  K. Cyfl IIOBTTOBHH, B ią/tm  L
Ka-ayin, ^ hh 14 rpy^HH 1912.

H. en. E  2590/12 (8) (636)
OronomeHB nepeTopry.

Ą n si 31 ciuHH 1912 o 10 roĄHHi ne- 
pey, nonyyHeM Bipfiypfi cn b nnaine oanaue- 
HiM cyy.1, KOMHara u IV. neperop r hoSobh- 
hh  peanBHOCTH oÓHHToi BHK.. r in  n. 282 
r p o M a y n  M okpothh.

IIpo^aTH en na Hm a He^BnacHMiCTB e 
uii, neaa Ha 1711 Kop 15 c.

HaHHH3ina no^ana bhhoch tb  171 Kop., 
noHH3ine Toi k b o th  He Bi/-6y,a;e ch npofla®.

y c a o B i n  n e p e T o p r y  i  r p a M O T H  B i ^ n o -  

C f lU l C H  y o  H e f lB H J K H J iO C T e H  M o r y r B  - r i ,  m o  
MaioTB o x o T y  K y n o B a r n , n e p e r .iH H y T H  b hh3 
me oanauetiiM cy/fl KOMHaTa u. IV niknąć ro- 
Ą H H  y p H f lO B H K .

II, k. Cy/i, hobItobhh, IV.
TKoBRBa, ym i 21 rp y y n n  1912.

H oźm aite  o b w ie szc ze n ia .
L. cz. C. I. 572/12 (2) (624 3 - 3 ,

E d y k t .
Przeciw  Mykieeie Kolisnykowi, kiórego 

miejsce pobytu jest u ieznm e, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w M ielnicy 
przez Kostia H ladija z Zalesia poztw o 407 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie bióro Nr. 8 audyencyę do roz­
prawy na 22-go stycznia 191D o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  My kie ty Koli 
snyka, ustanaw ia się p. adw. dr. Joachim a 
B indera w Mielnicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie My- 
kietę Kolisnyka w rzeczonej 6prawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom o­
cnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddział I.
Mielnica, dnia 30 grudnia 19.12.

Ł. cz. Cg. I. 57.1/12 (6) (006)
E d y k t.

Przeciw Mozesowi recte Chaimowi Mo- 
zesowil Steinhausowi, którego mie.sce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du obwodowego Tarnopolu przez H erscha 
Wolfa i Beilę Friedllinderów pozew o .10.000 
kor. zpn.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
stycznia i k l J  o godz. 8'30 rano, b. Nr. S.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
życia i miejsca pobytu Mozesa r. Cliaima 
Mosesa S teinhausa ustanaw ia się p. dr. Se-, 
galla adw. w Tarnopolu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie powyż­
szego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 13 stycznia 1913.

L. cz. 0. 1. 2/13 ( l i  (623)
E d y k t.

Przeciw Bizylcmn Dolskiemu Miebał- 
kiewiczowi. którego miejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Łące przez P io tra  Popiela pozew
0 intabulaeyę własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 20 
stycznia 1913 o godz. 10 rano w tus. są­
dzi sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw  wyż pow ołane­
go pozwanego ustanaw ia się p. Mikołaja 
Pawłowskiego gospodarza w Łące, kuratorem .

Tenże kurator' zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego kaszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje..

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Łąka, dnia 4 stycznia 1913.

L. ez. <1. VI. 126U l 2 (664 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Rozalii Landau, której miejsce 
pobytu je s t nieznane, wńiesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Samuela W ienera pozew o 616 kor. 54 hal.

Na podstawie pozwu z dnia 23 listopa­
da 1912 wyznaczona została rozprawa w tu­
tejszym Sądzie w Sali Nr. III. na dzień 27 
listopada 1912 o godzinie 9 '80 przed połu­
dniem.

Celem strzeżenia praw t jże ustanaw ia 
się p. dr. Ludwika Bobrowskiego, adw. w 
Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ro­
zalię Landau w rzeczonej sprawie na jeij 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 listopada 1912.

L. ez. C, III. 1116 12 (1) (666;
E d y k t .

Przeciw Józefie z Cisków MysTina, k tó ­
rej miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rze­
szowie przez A braham a Majera Kampfa i 
spólo. pozew o 934 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 20 stycznia 1913 o godz. 
9 rano.

Celem strzeż- nia praw pozwanej, usta­
naw ia się p. adw. dr. W ilusza w Rzeszowie 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n  e zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 3 stycznia 1913.

L. cz. C. II. 13 13 (1) (519)
E d y k t .

Przeciw A nnie z Heców Starobrzań- 
skiej gospodyni z Lacka, której miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Dobromilu przez A nnę 
H ryk pospodynie w Lscku pozew o 544 kor. 
77 ba!.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnyj rozprawy na dzień 28 
stycznia 1913 o godz. 9 rano, sala Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  pozwrnej usta­
nawia się p. dr. Herza, adw. w Dobromilu 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zvraną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Dobromil, dnia 11 styczsia 1918.

L. ez. C. V. 882 12 (1) (629)
E d y k t  

Przeciw Grzegorzowi Popławskiemu ze 
S trjty n a , którego miejsce pobytu je s t n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w 0 . IV. w Rohatynie przez Iw ana 
Padlaka pozew o uznanie kontraktu  za bez­
skuteczny,

Na podstawie pozw u' wyznaczono au­
dyencyę na dzień 23 stycznia 1913 o godz. 
9 rano, do tegoż Sądu biuro Nr, 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego Grze­
gorza Popławskiego ustanaw ia p. dr. M ichała 
Bahuik’1, adwokata w Rohatyni-», kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie z a m ia n u je . 

O k. Sąd powiatowy, Oddział V,
R' halyn, dnia J9 grudnia 1913.

L. cz. 0. II. 19 13 (572)
E  d y k t.

Przeciw Grzegorzowi Kluk ze Sośnicy, 
kiórego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
w Radym nie przez Ju lię  Żełes pozew o 800 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na  dzień 29 stycznia 1913 o godz. 
10 przed południAn w Sadzi* niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozw*nego usta­
nawia się p. M ichała Slu3nrza w Sośnicy, 
kuratorem .

Tenże kura‘or zastępywać będzie po- 
zifanego w rzoczonój spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnik.! nie 
zfimiaauie.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 1.5 stycznia 191 A.

L. cz. C. HI. 38 —37 — 38/13 ( l i  (6 '5 j 
E d y k t .

Przeciw M atiasowi Eekcn z Siojanowa, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony zoctał do c. k. sądu j*obEis!owego w 
Ra-fziechowie przez Samuela Eukera. kupca 
w Radziechowie pi-zew o 1000 kor., 800 kor. 
i 10 0 kor.

Na podstawie tych  pozwów wyznsezono 
audyencyę na dzień 29 stycznir 1913 godz. 
8 rsno sala II.

Celem strz-żenią praw pozwanego usta­
naw ia się p. adw. dr. Chanaka w Radzieebo- 
w ń\ kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Radziechów, dnia 15 stycznia 1913.

L. cz. C. VI. 16 13 (1) (621 j
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
W ładysławowi Dećówskiemu wniesiono do
c. k. sądu powiatowego w Łańcucie pozew 
o 355 kor. 96 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 28 stycznia 1913 o godz. 9 
rano biuro Nr. 1.

Ustanowiony kuratorem  niewiadomego 
W ładysława Decowskiego p. Jędrzej Szpetnar, 
naczelnik gm iny w Żołyni wsi, zastępywać 
go będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi, lub pe ł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. C. I. 334/12 (1) (622)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Eierniekiem u, synowi 
Franciszka, którego ińiejsce pobytu je s t nie­
znane, wniesiony zestał do c. k. sądu po­
wiatowego w Łące przez K aspra E iernickie- 
go, syna Franciszka i Jac ia  Greba pozew o 
zapłacenie kwoty 8G0 kor. zpn.

Na pods awie pozwu wyznaczoną -zo­
stała  audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 20 stycznia 1913 o godz. 8 rano w 
tut. sąddzie, N r. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
nawia się p. Iika  Sawezyna, syna M ichała 
w Tatarach, kuratorem .

Tenże kura ter zastępywać będzie po- 
mienionego wyżej pozwanego w rzeczonej 
spraw ie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatoWy, Oddział I.
Łąka, dnia 28 grudnia 1912.

L. ez, C. I. 9/13 j (669)
Przeciw  W iktoryi Koszela i A linie Ko- 

szela, których miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez S tanisław a Koszela pozew
0 977 kor. 58 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczona została 
audyeneya na dzień 7 lu t-go  1913 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw W iktoryi i A n­
ny Koszena,ustanawia się p. A ntoniego Ko­
sińskiego, adwokata kryj. w- Brzozowie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie kn- 
randćw w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I, 
Brzozów, dnia 8 stycm A  1913,

L. cz. C. I. 20/13 ( 1 1 (612)
Przeciw Józefowi Walczakowi i Józefo­

wi Kozłowi po Antoni/n. których miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został' do
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Rozalię z W rono w W alczakowa pożew o znie­
sienie współwł su ości ret. I ności lwh. 3, 5. 
505, 531 ks. gr. Jasienica objętej.

Na podstaw e pozwu wyznaczona zo­
stała  audyeneya do ust a ej rozprawy na  dzień 
10 lutego 1913 o godz 9 prawi południem, 

Celem strzeżenia praw  Józefa.W alczak* 
ustanaw ia się kuratorem  Paw ła Śnieżka w 
Jasienicy, zaś eelern strzeżenia praw Józefa 
Kozła po A ntonim  ustanaw ia p. A ntoniego 
W alczaka w Jasienicy  ku/atorem .



Oi kuratorow ie zastępywać będą Juzefa 
Walczaka i Józefa Kozła w rzeczonej sp ra­
wie na  ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, 'lub pełnom o­
cnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Brzozów, dnia 11 stycznia 1913.

H . (588)en. I J b . 6 2 / 1 8  ( 1 )
E  H K T.

IIpoTHB MHxamioEu EsuiaHflioK 3 Hep- 
HeEa, Korporo wicne uoóyTy He e B ^ m e, 
BHic O.ieKca, EajiaH.ąioK 3 HepeeBa b  iy b. 
cy/fi b  IlepcMum.iH u o s o e  o 440 Kop.

L. 1 6 0 4 IY.

Ha oiftet&Bi nosfcy BH^aHo naK&a sa­
rna a m .

,ZI,.ia  c T a p esK eH H  n p a B  M n x a f i j i a  E a -  
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W oddziale dla m edorgczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy  polecone i pakiety, których ani adresaci ani n a ­
dawcy dotychczas nie podjęli.

'W zywa się przeto upraw nionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu I-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływ ie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licy tacji sprzedane, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państw a.

niedouczonych, zwrotnych listów pcdecanych zwykłych i pakietów za miesiąc
grudzień 1912.

-^ )  L i s t e r  p o le c o n e .

L.
 

po
rz

ąd
. N a d a n i :

Nr. m i e j s

I 700 275 Lwów 1
8 354 Radłów

1 9 370 n

710 3801 Kraków 1
|  720 740 Halicz

737 25 Kraków
740 223 Krosno

1 713 Lwów 2
1 6 305 Nowy Sącz 1

7 138 Rozwadów
8 2659 Rzeszów 1
9 2463 ti

750 2618 r n
4 784 Śuiatyn

i 772 391 i Lwów 8
6 221 „ 5

782 114 Knihynicze
797 244 Lwów 11

8 394
841 435 Zakopane

3 682 Lwów
4 787
5 284 jj

858 736 jj
859 403 Podgórze
860 171 Zaleszczyki
866 81 Bochnia
878 917 Kraków

881 729 n
4 223 Lwów

890 487 Rzeszów
9 87 Stanisławów

901 324 Stryj 3
910 25 ! Tarnopol

.1 842 „
4 182 Zakopane
8 77 Żegiestów

916 391 Zakopane
943 301 Jabłonów
958 31 Stary Sącz
975 404 Zakliczyn
984 666 Lwów 1
993 161 Nowy Targ

1003 510 Kraków 4
4 2932 1
9 322 Lwów

1017 215 n
1028 1292 Przemyśl
1038 342 j Tarnopol
1049 13 ! Nowy Sącz
1051 420 Zakopane
1053 60 |

1

Nazwisko adresata Miejsce
przeznaczenia

Dr. M. Wilusz 
Józefa Kawecka 
Dr. Jan ina  Kostórkiewi- 

ezówna 
Stefan Chomiak 
Jan  Bas 
N. Zaleski 
Dr. Dym itr Sobin 
Rudolf P iechurski 
A leksander Kwoleweki 
E m il Kostyrka 
Grzegorz Janicki 
Ig n a .y  Letccha 
Agnieszka W róblicka 
Iw an Lazurski 
A gata Dehus 
Rudolf Miciak 
S. W. Stahl 
Dr. Józef R- v. Miero- 

szewski 
Dr. Oimirsi
Tadtusz S ternsteiu  Helich
Adam A! ma
Xiądz W incenty Jarosz
I. H ertl, profesor
S. Klug
A lbina Ziffer
Jan  Nawojski
I. M. Kamionka
M axymilian Czapliński

B. T. Paseoe 
Hessel
A rm in F ischer 
Józef S teinberg  
E dition „Europa"
M. Barycki 
M ichaił P lautin 
Franciszek Socha 
Stefan Radzimiński 
Adri anów oj 
Laib E isner 
Leopold Rauch 
A ntonina Ochwał 
Dr. Andrzej Lorentski 
Mary a Jaworzyńska 
Mieczysław Kalinka 
Dr. Paw eł Stonawski 
M arcin Jaw orski 
Stanisław  Kamienobrodzki 
Dr. prof. H. P. Ghajes 
Józef Tustanowski 
Józef Matuszewski 
Cels Fabisn i 
Kazimierz W yczałkowski

Lwów 
Radłów

Radomyśl ad Tarnów
Podgórze
Gołogóry
Skalmierzyce
Dukla
Podłęże
Stary Sącz
Nowy Sącz
K arlin Czechy
Stanisławów
Łańcut
Seret (Bukowina) 
Lwów 
Borysław 
Rohatyn

Torbole (Tyrol)
M edjolan
Kossowo (Rosja)
Żółkiew
Gorzyce
W iedeń
Karlsbad
N. York
Stanisławów
Kijów
Włocławek (gub. War 

szawska)
Eniskillon (IrL ud ja)
Złoczów
W iedeń

Berlin
Zbaraż
Lwów
Borszczów
Petersburg
Kijów
Kołomyja
Lwów
M. Ostrawa
Radomyśl
Zakopane
Warszawa
Wieliczka
Zamarstynów
Lwów
Tryjest
Baworów
Chicago
Kraków
Stanisławów

»
Ilość zwykłych listów : 16.629 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Gaiicyi.
Lwów, dnia 8 stycznia 1913.

L .  XVII. 478/70.

y  J s a  „
panujących w Gaiicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 11. do 18. stycznia 1913.

Epizoocya |  Powiat, M i e j s c o w o ś ć

Nosaeizua

Szelestniea

Kamionka Str. 
Przem yślany 
Rohatyn 
Sokal

S

Brzesko
Cieszanów
H orodenka
Lwów

Wąglik

Cieszanów
Drohobycz
N adworna
Skałat
Tłumacz

Grabowa ob. dw. (1 zagr.);
Dusanów ob. dw. (1 zagr.);
Koniuszki ob. dw. (2 zagr.);
Gruszów ad Parchacz ob, dw. (1 zagr.), Helenków 

ad Byszów ob, dw. (2 z a g r .) ;

Grabno (1 zagr.);
Borowa Góra (1 zagr.);
Olejowa Korolówka ob. dw. (1 zagr.); 
Ł sny  (1 zagr.);

Wścieklizna

Chrzanów
Horodenka
dasło
Kraków
Rzeszów

Pom ór świń

Bóbrka

Borszczów 
Buezacz 
Cieszanów 
Jarosław  
Jaworów 
Kamionka S tru  

miłowa 
Rohatyn 
Śniatyn

Sokal 
Tarnów 
Zborów 
Żółkiew

Różyea świń

Brzeżany 
Cieszanów 
Husiatyn 
Jaworów 
Kamionka Stru 

miłowa 
Lwów 
Mościska 
Stanisławów 
Tarnów 
Zborów

Oleszyce ob. dw. (1 zagr.); 
M edenice (1 zagr.);
M ajdan Średni ob. dw. (1 zag r.;; 
Kaczanówka (2  zagr.);
U horniki (1 zagr,);

G órka;
Obertyn (2 zagr.), Żuków (1 zagr.); 
Opacie (1 zagr.);
M orawica (1 z a g r .) ;
Rzeszów;

Hołdowice (1 zagr.), Ostrów (1 zagr.), Wołoszczyzna 
(1 zagr.);

Borszczów (1 zagr.), Korolówka (6 zagr.); 
M onasterzyska ob. dw. (1 z ig r .) ;
Futory  (17 zagr), Lubliniec Nowy (14 zagr.); 
Pełkinie ob. dw. (1 zagr.);
Morańee (16 zagr.);
Banunin ( l  zagr.), Kamionka Striim. (8 zagr.);

Czahrów (2 zagr.);
Budyłów (1 zagr.), Sniatyn (2 zagr.), Załucze (19 

zagr,);
Sokal (5 zegr );
Radlna ob. dw. (1 zagr.);
Biieh (4 zagr.);
Doroszów Mały (3 zagr.), H rebeńce (8 zagr.), Kuli­

ków (26 zagr.), Żółtsńce (5 zagr.);

Łapszyn (1 zagr.);
Załuże (1 zagr. i;
Krzyweutie f 17 zagr.);,
Seinerówka (7 zagr.), Świdnica (2 zagr.);
Banunin (1 zagr.), Derewlany (1 zagr.), Pobużany 

(1 zagr!);
Ma liczko wice (1 zagr.);
Dolhoim ściska (1 zagr.), Husaków (1 zćgr.); 
Dobrowlany (1 zagr.);
Łękawka (1 zagr.;;

|  Jarosławiee (1 zagr.), Mszana (1 zagr.);
i

, - Brzesko
Świerżb u koni |  Brzeżany 

Lwów

B ) L i s t y  z w y k ł e  z  z a w a r t o ś c i ą .
1 .

C3JSJf-4
N a d a n i a

P*
►i Nr. m i e j s c e

106 Przemyśl
7 Jarosław
8 Kraków

114 Brzozdowce
117 Rzeszów

Nazwisko adresata

Kamionka Strn-j

Cholera drobiu |
Sokal

Mela H enstein 
Dmytro Iły k 
Zygmunt K onigsberger 
Ouufry Iwach 
Jakób Bienenstock

„Gazeta Lwowska11 Nr. 15 z dnia 21 stycznia 1913,

Przemyśl 
Jarosław 
Kraków 
N. York

Rudy Rysie (3 zagr.);
Wierzbów ob. dw. (1 zagr.);
Biłka Królewska (1 zagr.), Nawarya ob. dw. (1 zagr.);

Kamionka Strum iłowa (2 zagr.);

Słotowa (12 zagr ), W iewiórka (63 zagr.); 
B oratyn (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. stycznia 1913.

Za c. k, N am iestnika:
Szeligowski w. r.

L. Prez. 268 (13/18) (584)

O g ł o s z e n i e .
P. dr. Kazimierz Więokewski miano- 

! wany c. k. notaryuszem w Czarnym Dunaj­

cu rozpoczął urzędowanie dnia 2 stycznia

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 11 stycznia 1918.



12
« L

L. Prez. 982 (498 2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs, ogłoszony w Nr. 13 „Gazety 
Lwowskiej" na posady podurzędnika sądo­
wego w Drohobyczu, upływa z dniem 10 
marca 1913.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 12 stycznia 1913.

L. 123 (495 3 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia 1 (jednej) 
opróżnionej posady dozorcy więzień I. klasy 
płac przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie, upływa z dniem 19 lutego 
1913.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 15 stycznia 1913.

X!. k. starszy dyrektor.

Firmy.
' I .  c n .  ^ i p M .  765/12 C t o b . IV. 399

(604 2—3)
B u h c  <p ip m u  3 a p o Ó K O B O ro  i  r o c n o p .a p c K O r o  

C T O B a p a m e n a .
B n a c a n o  a °  p e s c T p y  3 a p o Ó K 0 B n x  i  

r o c n o p ; a p c u H x  C T O B a p u m e n t .
O c i,a ,o K  C T O B a p a m e n n : M a j O B a n s .
< t> ipM a 3 B y u H T B : T o c n o f l a p c K O  -  m o .i o  

u a p C K a  O u L iK a ,  C T O B a p a m e H e  3 a p e s c T p O B a n e  
3  oÓ M esceH O H ) n o p y ts o K )  b  M m iO B a H io .

4 arna cTaTyrr y : Mmiosane, 25 e e p u n u  

1912 p.
IIpeflMeT niAnpuGMCTBa e cnoayuuTB 

r o e u o A a p c K i  cnra c b o ! x  u . i e a i B  pp m  i x  pp - 
ópoónTy.

/ ( o  n e p e B e p ; e H a  c b o b i  n j r a  6 y p e  c t o -  
BapameHe :

a )  K y n y B a T H  n p o A a B a T H , a p e n ^ y B a T H  
i  E a n u a i n  d p y H T H  i  ó y A H H K H  b  u u h  bc,a o - 
H a  c n i r a H o r o  r o c n o f l a p c T B a  c n i . ib H U M H  c h - 
a u m h  c e o i x  u a e n i B  b  i x  x o c e n ,

6) ypHAiffiyBaTH CKaaAH '(M adasuna, 
3HapaA,iB rocaoA,apcKHx, HaB03iB, 36isca, 
H a c iH H  i  h h u i h x  3 e M a e n a 0 A iB  p a s i c b o i x  
u a e m B  T a  b  i x  x o c e n ,

b )  u p o B a f lH T H  p a n  C B 0 'ix  u r a n i a  T o p -  
r o B A io  cp eA C T B a M H  h o u k h b h  i  n p e / tM e T a M H  
n o T p iÓ H H M H  p a n  p ;0 M a m H 0 r o  ■ p i r a H a u o r o  
r o c u o A a p c T s a ,  T a  p a s t  p e M e e . i a  i  u p o M H C .iy  
eBoix uaeBiB,

r )  3 a a M a T H  c a  n e p e T B o p r o B a n e M  n p o -  
A y K T iB  r o c n o A a p c K H X  c b o i x  u r a n i a  i  npo
A aJK H IO  B H T B O piB  CB01X o r a m s ,

t )  upaHMaTH K a n i T a r a  p o  oóopoTy aa 
ycaOBJieHHM oupopcHTOBaHeM,

p i  y  p ia n i a  r a m  c b o im  u r a H a M  p ;e m e -  
b h x  i  u p H e T y u H i J x  U 03H U O K  n a  n ip ,H e c e H e  
I x  r o c n O A a p c T B a  a 6 o  n p o M H c j i y .

H a c  T p e s a H H  H e o Ó M e sK e H n fi .
4 n p e K n ,H H  ( y o p a s a j  C K n a ^ a e  c a  3  T p o x  

u r a H i s  : c u p a B H H Ł c a , K a c a e p a  i  K B H ro B O A U a . 
H e p  a a  y u p a B a  c K A a ^ a e  c a  3 ^ I 0 a i a H a  E a -  
U H H L C K o ro , a K O  c n p a B H H ic a ,  H o c m j j a  M a p  
K e B H u a ,  a  k o  K a c n e p a  i  H b k o a h  H a ó a H a  y u n -  
T e a a ,  a t c o  K H M ro B O A U n , b c i x  3  M u - i o B a H a .

I l i A n H C  (p ipM H  c a i A y e  b  t o h  c n o c i ó ,  

n j o  n iA  *J>'PM 0I°  C T O B a p H m e H a  y M i m e n i  ó y -  
A y T b  n iA H H C H  a b o x  u r a m s  y n p a s H

O ro ra in en a  6 y p y T b  n o M im y - B a n i  n a  
n p H 3 H a u e H i n  n a  c e  T a ó . iH n ,u  n a  ó y A H H K y  
( r a o K a r a )  c T O B a p a m e n a ,  a ó o  b  o A n i n  3  r a s i B  
c k h x  u a c o n a C H H  a s y  0 3 H a u H T Ł  H a ^ s a p a i o -  
u a  P a ^ a .

y  p ia  u r a m B  b h h o c h t b  1 0  K o p .
B i A s i n a a t H i c T B  c a r a s  (5) n a i b p a 3 0 B o i  

b h c o t h  3 a a a . i e n o r o  y p ia y .
4 a T a  B u n c y  : 1 8  h c o b t h h  1912.

L ( .  k . Oyfl O K p y a tH H H  a K o  T o p r o B e a B H H H  

B i^ A iA  II.
C T a H H c a a B iB ,  AH a  18 h c o b t h h  1912.

L. cz. Firm. 879/12. Rg. A. 182. (603 2 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Rg. A. należy wpisaó co 

następuje:
Siedziba firmy: Pasieczna koło Nadwor­

ny (Nadwórna).
Brzmienie firmy: Pachtung des k. k. 

Hllttenwerkes Pasieczna L. Griffel & H. 
Schwarz — po polsku: „Dzierżawa c. k. huty 
w Pasiecznej L. Griffel i H. Schwarz11.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa
c. k. huty żelaznej w Pasiecznej koło Na- 
dwórny.

Forma spółki: jawna ustna spółka han­
dlowa od sierpnia 1912.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Lei- 
ser Gnffel starszy kupiec w isadwórnie i 
Herman Schwarz kupiec we Lwowie.

Prokurę udzielono Leonowi Griffel ju­
nior i Berischowi Rappaport kupcom w Na- 
dwórnie i to każdemu z nich samodzielnie.

Do zastępstwa firmy na zewnątrz i do 
podpisywania firmy powołanym jest Leiser 
Griffel sam i Herman Schwarz tylko' kolle- 
ktywnie z jednym z wyż wymienionych pro- 
kurzystów.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisaną lub wyciśniętą zapomoez 
stampilii firmą w powyższem brzmieniu bądą 
to w języku niemieckim bądź to w języku 
polskim umieszcza swoje podpisy, a to Lei­
ser Griffel starszy w brzmieniu „L. Griffel", 
Herman Schwarz w brzmieniu „H. Srhwarz", 
prokurzysta Leon Griffel swoje pełne imię i 
nazwisko z dodatkiem per prokura, a pro­
kurzysta Berach Rappaport w brzmieniu „B. 
Rappaport" z dodatkiem per prokura.

Dzień wpisu: 81 października 1912.
0 . k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 81 października 1912.

H. cn. <3?ipM 1119/11 C to b . I I . 213 (347)
O n o B i m ; e H e .

BnHcaHO po peecTpy CTOBapumenL 3a- 
Po6kobhx i  rocnogapcKHx) m;o na 3araABHHX 
sóopax HAemB ToBapHCTBa icpegHTOsoro ro- 
cnogapcKOro „PycKHH HapogHHn 4 i M“) c t o -  
BapHmeHH 3apeecTpoBaH0ro 3 oÓMeirieHio no- 
pyKoio b lBaHiBn;i koao TepeóoBAH a0 '3 6 
rpyAHH 1912 3MineH0 nocTaHOBjeHH § 5 
CTaTyTiB b toh  cnoció, 111,0 a° nepeBeAena 
CBoei ffiAH 6yge cTOBapHmens:

a) KynoBaTH, apeHgyBaTH i  HaHMaTH 
dpyHTH i  óyAHHKH b n,ńiH BeAeHH cniABHo- 
ro rocnogapcTBa chuilhhmh ezM iin  cboix 
ujieniB i  jiame b  ix  xoceH,

6) óyAOBaTH i HaóyBaTH aomh Mem-
KaHABHi AHme p n a  CBoix ujeniB i  aarae b 
ix  xoceH, a TaKGJK apogaBaTH aóo A a B a T H  
b HasM A0™  MemKajiBHi b3tahaho hooah- 
Hoici MemKaHH cboim ujienaM i m rne b ix
XOC6H,

b) ypafliKOBUTH CKAaflE (Madasunu) 
3HapaAiB rocnoAapcKHX, HaBOsiB, 3Ó i»ca, Ha- 
cm a i  hhhihx 3 eM a eH a o A iB  p a n  cboix uae- 
HiB T a aam e b ix  xoceH,

r ) HpoBaAHTH Jiume p a n  cboix uaeHiB 
i aam  b  ix  xocen T o p r o s a io  cpeACTBaMH 
uomchbh, aaBKoroaiuHHMH i  HeaaBKoroaiuHH- 
mh HanoaMH, t ; i  HpeAMerraMH noTpiÓHHMH 
p jia  ocoóhcthx HOTpeó, a TaKusK p a n  po -  
MaiHHoro i  piaBHHioro rocnoAapcTBa, Ta p a n  
peMeeaa i  HpoMHcay anine cboix uaemB,

r*. 3aHMaTH ca nepeTsopioBaHSM npo- 
AyKTiB rocnoAapcKHX aam e cboix uaeHiB 
i npoAasKHio npoAyKTiB t»  HaoAia rocHOAap- 
ckhx (3Óiaca, xyaoóh i t . A-i JiHine cboix 
uaeniB i  ram ę b ix  xoceH,

A aadysaTH i yAepuKOBaTH anapaAH 
rocnoAapCKH. i BiAAaBarn ix  a °  y®HTKy b 
rocni'AapOTBi m m e cboix uaemB i „ramę b  
ix  xoceH uepe3 HasM,

e) ypaAacyBaTH „iBme p a n  cboix uae- 
H1B i  AHUie b  ix  xocen m.ihhh A° MeAeHH 
aóiaca cboix uaeHiB,

ac) BapaóaaTH cnaaMH cboix u.ieniB 
3HapaAH, 3HaA0ÓH i BClnaici npeAMPTH 
noTpióm TaK p a n  ocoóacToro yacHTKy hk 
i  p a n  AoMamuoro i  piaBEHiora rocnoAap- 
ctb 1 a TaK-.ac p a n  pesiecaa i npoMHcay r a ­
mę cboix uachib i  rarne b ix  xucen,

3 . npHHMaTH KaniTaaH a° oóopoTy 3a 
yCJI O BACHEM OHp01i;eHTOBaHSM B xoceH CB01X 
H a e n iB ,

i) y p i a m n  anm e cboim uaenaM A e m e - 
bhx i  npHCTyhhhx hojkhuok na nigHeceHe 
ix  rocHOAapcxBa aóo npoMacjiy,

OCOÓH, Ig o  H e CyTB HACHaMH CTOBapH- 
rneHH, cyTB B H iw riouoH i bia y u a c T H  b u ' i . ia x  
C TO Bapum eH H  i  s iA  K opacT H H  hk! B H H ra B a -  
iotb p a n  uraniii 3 a ihabhocth CTOBapHmeHH  
hoashoi b y c i 'y H a x  ni a  a i, ó), b), r), ń), 
A), e), ar.), 3), i).
II,. k. CyA OKpyacHHfi: .hko ToprOBeranafi

BiAAiA II .
T e p H o n ir a , p n n  18 rpyAH H  1912.

dekyec" bom 23 SD ĵember 1912 łsą£
tetcllen bon ,, Awstrijska włada" big „od nik- 
jer" bfS iM tfd*: „1912 — 1913"; pen „Yzlic 
tem razmeram" bis „za kruh s!użil"bcg SlriD 
Mg: „Kaj bo ?“; bon „Se ni wojna" bis „pro- 
ti Serbom?" bc$ 2Irtiff[g; „Narodnjaska lo­
gika" nad) § 65 a @t. ©. berboitn.

i JrfiM ś: „Zidowska gyetowlada. Tynatky z ve- 
! likeho ruskeho dila JUDra. A. S. Smakowa: 

Zidoyska otazka na jeyisti swefowych dejin.
III. Zid pohtik" nad; § 802 ©t. berbotrn.

Si-ag f. f. Sir fil-  alg Sprejjaeritfit in 
iRotńyirto bat mit hem Srfenntmije bom 23 
5Dc,ti’m' cr 1912, $ r . 71 12, bte SBeitcrber&rei* 
tung ber Shtmmtr ,200 ber itjcfiitjt; „Risor- 
gimento" bom 19 iD jember 1912 tnegen ber 
©tettm bon „II pretesto per agire„ bi8 ,r i-  
bellione", bon „che e appunto questo“ big 
„in Austria" beg ?lrtifefS: „La politika anti- 
italiana in Austria Ungheria" nad) § 65 a, 
300 ©t ® unb SIrtifel IV be£ ©ejejjeg bom 
17 Dejember 1862, {R. ©. 931. 9?r 8 ex 1863, 
berboten.

81. 2 ( 2 1 0 ) 
Sag I. f. 2anbc8* alg ij3re%eriĄt in ©a(^ 

burg aiit bem ®r?enntinjji‘ bom 29 2De* 
oember 1912. ^r. 3212 , bte 3Beitcrberbrei  ̂
tung ber Dłummer 295 ber .gfttjdpift: „@alj-- 
burgT SS5ad)t" bom 28 ®ejfinber 1912 roi gen 
beg 2(rtifeI8: „gortjdjritt tn Dfterretdb" in ben 
©tehen bon nad; ,fSa£)reżau«gaben benudigt" 
bis bor „ilcod) fdjneller ftiegen bie 93ea.-iUtguu= 
gen“ bon „®orgt nid;t ber" big jum ©dpufje 
btg Slrtifelg uacti § 64 ©t. ®. oerbotm.

®ag l. !. Sattbeg* a!8 jpre^geriĄt in 
Xricjt bat niit bem ©rter.ntmjje bom 29 ®e* 
jember 1912, 9Pr. IX. 18412 , bie 23eiteroer= 
breitung beg Srudroctieg: „II Contribuente 
che ride. — Aimanacco-Strenna della ,Coda 
del Diawolo 19131 Stab. Tip. G. Werk in 
Trieste" roegen ber ©tellen bon „Nel mezzo" 
big „nobile e geiiiale" unb bon. „Capido sgu- 
ardo" big ;,nove mesi" beg 9Irttfelg. „La pan- 
talonesca commedia oweropuressia Babe! 
Mole le braghe!" nad) § 516 ©t. ©. bes> 
boten. _________

®ag f. ?. ®retg* alg ipre^geriĄt in 2/riejt 
bat mtt beui Srfenntnijfe bom 30 ®ejember 
1912, ipr. IX 185/12, bte 28eiternerbreitung 
ber SJłnmmer 39 ber i .Stawbinski

S ag  f. ?. 2anbeg= alg jprefjgeridjt in ijJrag 
bat mit bem ©rfemttmife bom 29 Sejetnber 
1912, ipr. I 643/12, bie SBeiterber&reituna ber 
Słummer 51 ber .gctijdjtift; „Lid" bom 27 Se* 
jember 1912 megen beg SlrtilelS: Africka epi- 
soda" bon grana ©ramef im f5cuiHt’tort: „Be- 
sidka" uaĄ § 65 a @t @. beiboten.

S ag  E. E. ®reig* alg fre^geriĄt in 
Soniggrd^ bat mit bem ®rfenntnilje bom 28 
Sfjember 1912, ij?r. IV 82/12, bte SSeiierber* 
breitung ber Siummcr 104 — 105 ber |jńtjd)nft: 
„Pochoden" bom 24 Sfjember 1912 megen bed 
9IrttEelg: „Social sm na wojnę" nad) § 491 
©t. ®. mm 91niffl V beg ©ejeljeS bom 17 Sc= 
^ember 1862, jR, ©. 931 9łr. 8 ex 1863, ber* 
boten

S a g  E. E. Sanbeg* alg 9[h:cfjgerid)t in 
93riinn bot mit bem Srfenntnijfe oom 28 Se* 
jetnber 1912, ijjr. I 143 12, bte SBeiteroerbreL 
tiiiig ber ilhimnier 296 ber Hcilfcfjrift: „Ro- 
wnost" bom 28 Sejember 1912 tm-gm ber Stel 
len oon „Nastuupime" big „a obcanskych 
pi’av“ unb oon „vystupujte“ big „lidu" beg 
VłniEelg: „Pro ozdraweai ducha, posileni te- 
la . , . “ nacb § 122 d 2 t  ®.  berboten.

S ag  l. t. SaubeS* alg ŝ re^gertdjt itt 
33riinn ^at mit bem ®rfenntnijje nom 30 Se> 
jember 1912, i|3r. I 144 12, bie SBeiifroerbrei* 
tung ber Slummer 52 ber fjeiOcbrift: „Morav- 
sky lid" nom 28 Se^ember 1912 toegen ber 
©tcllen bou „w Rakousku wsak" big „mundu­
ru" beg SlrtiEelź: „Na pośledni kartu"; bon 
„Prejeme narodu" big jum ©djlujje beg 2lvti» 
tdg; „Dva projevy“ ; oon „Parlament, ktery" 
big „o prekoi," unb bon „Mohli by s i“ big 
„prsculciho lidu" beg 9lrtt£elg: „Valecna
predloha vyrizena“ nad; § 65 a, 300 ©t. @ 
unb Slrtifei III unb IX b S ©tfelteg bom 17 
©ejfmsec 1862, SR. © 931 ffir. 8 ex 1863, 
berboten.

Sag E. !. SreiS* alg ijkejigertdit in 
•Otmu^ bat mtt bem ©rEemttnifje bom 28 Se* 
jember 1912, jjir. XI 84/12. bie SBeiterberbrei- 
tung ber 9?umincr 12 brr ^citjdjrift; „Zenska 
R>-vue“ nom Sejember 1912 toegen ter SteL  
len bon „a od wseho" big „cirkewni nabozen- 
stwi", bon „Nejwetsim tyranim" big „swate 
zpowedi“ unb uon „Co nasili" big „duze clo- 
wefea" beS 91rtiEelH „Kon-esse bezkonfesi;ni“ 
naci; § 122 b, d unb 303 ©t. © berboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
gara bat mit bem ®rEenutnijjc nom 27 Sejetn* 
ber 1912, sBr. 68,12, bte SSeitertierbreitung ber 
'Rumtnrr 353 ber >]cńjd)r';j t : „Corriere deila 
Sera" bom 20 Sfjember 1912 toegen beg 9Ir* 
tifelg: „II monito di Kokofzef" uad̂  § 308 
©t © oerboten.

S ag  f. f Sanbeg* alg jjSrefegericbt in 
gara bat mit bem ©rfenntnijfe oom 27 Śe^em* 
ber 1912, 5j3r 69,12, bie SBeiterberbreitung 
ber Ułummcr 354 brr 8«tfd)rift: „II Gioraale 
d’Italia“ boni 20 Se^mber 1912 toegen bed ?Ir< 
tiEelg: „La triplice alleanza" naĄ § 64 ©f. 
©. oerboten. _______

81. 3 (211;
S a g  I. E. Sanbeg* alg ijkclsfteridjt tu 

^3rag ^at mit bem Srfemttnijfe bom 31 Se^em* 
ber 1912 ipr. I 644 12, bte SBciterberbreitung 
ber IRummer 20 ber $dtfdjnft: „Nuselsky ob- 
zor“ oorn 29 Sebember 1912 megen ber ©tel* 
len bon „Swuj" bis „w tumto smern", bon 
„Ano jsou" big „mensinu?" unb bon „Cizi 
vyrobek“ big „zbozim" beg $utiFeI§: „Zivno- 
stensky westnik" nad) § 302 ®t. ©. berboten.

S cg  E. f Sanbeg* alg igrejjgericbt in 5Prag 
mit bem ©rErnntniffe bom 31 Sejetnber 

1912, ipr. I 645 12, bte SBeiterberbreltung ber 
Utuinmer 298 ber $eit;d)rift: „XX. wek" bom 
29 Sejember 1912 toegen ber ©telle bon „Jeho 
hlawa" bi8 „spolecenskeho organismu" beg

S ag  f. E. Ereig* alg jpre§gerid)t in S3riig 
ńai mit bent @rfenntni[fc oorn 30 Sejember 
1912, ipr. 8 9 1 2 , bte SBetieroerbreitung bet 
9łummer 151 ber $eufd)rift: „93rujer ^fituug" 
bom 27 Sebember 1912 toegen ber ©telle oott 
„auf Eeinen gali" bi? „Srucfeteien" beg ^rti* 
EclS: „Hntcrjtii^et bie l;ettr.i)(Ąeii 93uĄbrutfe* 
trien!" nad; § 302 @t © oerboten.

S  ,g f. {. Sreig* alg jpreńgcridjt in 3ung* 
bunjlau (jat mit bem Srfettlnifie oom 31 Se* 
jember 1912, ijjr. 25/12, bie SBciterberbreitung 
ber 9humner 1 ber ttfĄrift: . Straż Pojizeri" 
bont 1 gdnner 1913 loegen ber ©tellen oon 
„Tak se plni" big „nestwurou" unb bon „Je 
prirozeno" big „prawa woltbmho" bes SELrti* 
Eelg: „Tak se plni kralowske siiby?"; beg gan* 
/tett StrtifelS; „Knezska strawa nad; § 63 unb 
302 ©t. ©. berboten.

E. E. jjretg* alg IJJrefjgeridjt in 
Sńniggrdb bat mit bem Srfenntntffe bom 31 
Sejember 1912, 9k. IV 83/12, bie SBeiterber* 
breitung ber9!ummer52 ber 3 ê fc^rift: „Pokro- 
kove noviny“ bom 28 Sebember 1012 toegen 
ber ©tellen bon „Nerikame, ze jest" big „jen 
mene horkokrevne“ beg 2Irtifelg: „K demon- 
stracim v Hradci Kralowe"; bon „Britce a 
ironicky" big „krasnych boju" beg SlrtiEelg; 
„Nachod. Schuze posłance K. St. Sokola" 
nad) § 65 a @t. ®. berboten.

S ag  E. f. ®tug* alg jJ3re|geriĄt in ftut- 
tenberg fjat mit bem SrEenntniffe bom 1 Sdn* 
rter 1913, sRr. 1 1 3 , bie SBeiterberbreitung ber 
9?ummer 16 ber ^affdirift: „Skolsky Obzor" 
bom 31 Sejember 1912 toegen ber ©telle bon 
„Cirkewni znasilnovani“ bis „w otrockem svem 
zajeti" beg 9lrtiEelg: „Snaby kulturni" naĄ 
§ 303 ©t. © orrboten.

Sag E. E, ftreiS* alg ipre^geriefit in ipiljen 
bat mit bem ©rEenntnrfe oom 31 Sejember 
1912, j|3r. 9912 , bi.t SBeiterberbreitung ber 
iPummer 157 ber ijeitfcbrift: „Nowa doba" bom 
30 Sejember 1912 toegen ber ©telle bon „Ob- 
strukce, jez ma byti wlastne" big „klakeri 
obstrukci" uub bon „V Rakousku" btg „ve- 
cech rozbodovati“ beg 3lrlitelg; „O obstrukci" 
nad) § 65 a uub 305 @t. ®. berboten.

S ag  E. E. Sanbeg* alg tprejjgeridjt iu 
S3iiiun bat mit bem ©rEenntnijje bom 31 Se* 
jember 191#, i^r. I 145 12, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Ułmnmer 104 ber 8 Edj(Ąnft: „SSolfg* 
freur.b" bom 31 Sejember 1912 toegen ber ©telle 
bott „Sugegen ift“ bis „ju berbreiten" beg Sir* 
tiEelg: „Slieg bber grieben?" naĄ § 300 @t. 
®. berboten.

Sag E, E, Sreig* alg iJJre§_getiĄt in 9Nu* 
titjdifiu t)ut mit bem Srfenntnijfe bom 31 Se* 
jetnbcr 1912, lir. VI 4 0 1 2 , bie SBciterberbrei* 
tung ber iRummer 52 ber geitjd/rifi; „Palacky" 
bora 28 Sejember 1912 toegen beg Slrtifclg ■ 
„Beseda" in ber Stefie bon Ty Valachy, kte- 
re wasi" bi£ „stvet0“ nad; § 303 ©t. ber* 
boten.

Sag E E. Sreig alg ipre^gertefit in Olmiijj 
l;at mit bem Gęrfentrniffe bom 30 Sejember 
1912, tpr. XI 86 12, bie iHSciterbetbreitung ber 
i!iumnter 2 ber 3ct*‘idtiift; „Morawsky sevei--‘ 
bont 27 Sejember 1912 toegen beS SIrtiEelg: 
„Z venkova“ in ber ©telle oott „Nas kraj" 
nad) § 302 ©t. © berboteu.

Sag f. f. Sheig* alg jprefsgeridjt in @e- 
benico bat mit bem SrEenninijje bom 30 Se* 
jernber 1012, iPr, 7212 , b;e SBeiterberbrePung 
ber Siummer 54 ber Heitjdjrijt: „Naprednjak" 
bom 28 Sejember 1912 raegen be» ganjen 
SeitartiEelg fam tS ite l; berfiiotijen: „Gross- 
deutschlaud" tn ben ©telle bon „duno je" big 
„dio Trerita"; „Iz rojesta" bon „kako je" big 
„11 narednom broju" nad) § 58 c, 300, 308 
unb 310 @t. ®. berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 135/12 (568)

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Stanisła­

wa Glimosa w Ciężkowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Majchra 

Glimosa w Ciężkowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, d n ia -18 grudnia 1912
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DONIESIENIA PRYWAT!!.
S p r z ę t e  i: o f e r t o w a .

Oclem sp ricd s iy  całego ruchomego inw entarza masy konkursowej druty protokoło­
wanej S. Halpern i S ka we Lwowie, (febryka wyrobów papierowych w Zatnarstynowie i 
skład papieru we Lwowie pasaż H ausm una) uchw alił W ydział wierzycieli rozpisać sprze­
daż ofertową i ogłosić następujące warunki sprzedaży:

Sprzedano będą — a to na podstawie nolaryalm e sporządzonego inw entarza, który 
można w godzinach kancelaryjnych u podpisanego zarządcy mas? przegląd-ć:

1. Gały zapas towarów papie-owych i przy borów kancelaryjnych w handlu i w ma­
gazynie w pasażu Hau^mana 1. 7, wraz z urządzeniem sklepowem oceniony wedle inw en­
tarza na 47.346 kor.

2. Zapas fabrycznego papieru, celulozy gładkiej w rulonach i balach (około 60.000 
kg.) do wyrobu torebek i zapas gotowego towaru (torebki, woreczki papierowe różnej 
wielkości około 15.000 k g ) ocenione na blisko 32.200 kor.

3. Następujące maszyny:
3 maszyny bo wyrabiania torebek i woreczków papierowych — do potuszania moto­

rem, 3 maszyny drukarskie (am erykanki) do poruszania motorem, 1 maszyna do cię.ua, 1
m łynek do mielenia klajsiru, 1 piła cyrkularna do stereotypii, 3 maszynki do szycia tore­
bek, 1 maszyna do heblowania stereotypii, 1 maszyna do szturmowania, 1 Łompl. urządze­
nie drukarskie, 1 kompl. urządzenie transm isyjne (20 in. df.), 1 pompa wodna ssąco-tło- 
eząca do poruszania tran sm isji z urządzeniem trausm isyjnem , 1 rezerw oar wodny nad mo­
torem, 1 aparat do stereotypowania, 1 urządzenie do św iatła ai etyh-nowanego z 5 lampa­
mi, narzędzia m erhan czno, urządzenie biurowe — razem o -enione na blisko 20.000 kor.

Przedmioty ad 1. mogą być sprzedane osobno, niezależnie od prz* dmiotów ad 2. i 3. 
zaś ad 2. i 3. m agą być sprzedane tylko razem. Pierwszeństwo mieć będą oferty na cały 
inw entarz tj. na wszystkie przedmioty wyliczone pod 1. 2. i 3. Cena musi być w każdym 
razie ryczałtowa.

Oferty pisem ne zawierające wadyum w gotówce lub papierach mających papilarne 
bezpieczeństwo, a wynoszą-e 5 pro. ofiarowanej ceny kupna mają być wnoszone do rąk 
podpisanego zarządcy masy najpóźniej do dnia 25 stycznia b. r. ile, że spóźnione lub bez 
wadyum podane oferty będą uw sżsne za niewniesione.

Gała cena kupna — po przyjęciu oferty — ma być złoi- na  do rąk  zarządcy masy 
najpóźniej w tydzień po uwiadom ieniu nabywcy o przyjęciu jego oferty tein pewniej, że 
w razie nie złożenia ceny kupna w tym  czasie wadyum przepada na rzecz masy, a po­
nadto odpowiada za całą dalszą szkodę dla masy konkursowej stąd wynikłą.

Wydział wierzycieli wspólnie z zarządcą masy zastrzega sobie prawo zatwierdzenia 
efert bez względu na wysokość ofiarowanej ceny.

Adwokat dr Klemens Weitz,
zarządca masy konk. firmy prot. S. H alpern i S-ki.

Lwów, ul. Karola Ludwika 5,

Os*. S ta n is ła w a  Wasmmsfcifóga

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw I rozporządzeń ustawoii^Awfi austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem fruncuskiem i oiemJeckiein.

D o  n a b y c i a  w  b l u r e a  U z l  3 n n l k ć w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska 1. 3.
Cena A kor. Z przesy łką  pocztową ł kor. <46 hal.

Wielka wiila w Raguzie
przepiękna południowe położenie, w i d o k  na m o r z e ,  obszar około 25 m orgów  
z winnicą, parkiem szpilkow ym , drzew am i crzechowem i, figow em l, m lgda- 
łowcml etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
BliźHza wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow skiego. — Ja g ie llo ń sk a  1. 3, L w ó w . —

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi

i ąjawisk natury
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz h ig ien is ta  napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Bady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryuin w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak  upiększyć śpiew naszych pta­
ków- pokojowych i polnych według metody hr. I)r. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł.’ Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniano uczynić ogniotrwaiemi. Dym z kominow przyciąga pioruny. 
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego putryotyzinu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika. kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i ma-ło oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkieini możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

m
m

Cena * przesyłką pocztową 1 K . 60 hal., za zulieaką S J£. 10 bal.

*>o nabycia u biurze St. Sokołowskiego. — Lw ów , Jagie llońska 1. S

Hu wszystkie bez wyjątku PISMA, codzienne
saisjMowB, sam isjsoew s, wiatfańskte, zagraniczna, TYS0DNIKI, P3S&A H U & G R Y S m m  

ILLU8TBACYE ARTYSTYCZNE, śflCDY, ŻdSMAi.L ?rzyj«uj« prenuiihsrafe z a c tfew  

w lub wygyltaj na prgwttssyą po rsoakeyjnycfe

Agencya dzienników i ogłoszeń SI. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
Ogłuszenia do wszystkich pism unjtaulc).

■O

b i b l Y o t e k a
D L A  W S Z Y S T K I C H .

O — ©  2 4  to m v  za  3  kor. O—

ż y c i a

24  tomy 3 kor.
z przesyłką 3 kos*. 30 hal.

RARdL LIBELT: O miłości ojczyzny. 
WINCENTY POL: Pleśni Janusza. 
ARTUR OUSZOSYNSKl: Obrazki. 
WŁ K. WOYOIOK.I: Amerykanin. Powieść 

Ki ścinsski.
H. Ci. W E L L S : Wojna dwóch światów. Powieść faa 

tusiy-zret, z  tumy.
M łoda L itw a . — Nowele autorów litewskich, P ze

łożył 6  H rbaezewski.
A J KU R1N: Olesia. Powieść. 
WL.- TRĄBCZYŃ^Ki: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1*46 i 184fi oraz Proce • w Mo&Meie 
Z. BAR > K IEW IGZ: N a s tro je . Modele różnych autorów.
W M. DOROSZSWjOZ: Opowiadania.
H ELSK A  B 0H L A U : P ó l-zw ie rzę . Powieść w 2 toinoch 
LEONIDAS A N D R D E W : Ż y c ie  c z ło w ie k a . W pięciu 

o b m a e h  z prologiem.
KOMUNO BERNSTEIN: S tr a jk ,  jego istota i od­

d z ia ły w a n ie . 
iTOTR N ANSEN: Próba ogniowa. Noweile 
WIKTOR DYK: Wstyd. Pu wieść z. efeskiego. 
ARTUR SGHN1TZLER. Gdy się duch zamroczy. No­

wel in. 
WŁADYSŁAWA N1DEOKA: W im ię  p ra w . Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Rosya. Nowelia. W tłum . H. Olcudzkiej.
Jto, iGN. PRADZYNSKI: Czterej ostatni wodzowie 

polscy przed sądem historyi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chłop, ek i, Skrzynecki i, 2 tomy,

Poeci Legioniści. Wybór ich poezyi. (W ybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki,
Tymowski i inn i;

Razem 24 tomy za 3 kor.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
me Lwowie, ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia r,a prow lucyę, w ysy ła .ab* odw rotnie, h a  nadesłaniem 80 hal. na porto.

r aPODROŻĘ NA P A S IE !
N A  F R A N C U S K Ą  R I V I E R Ę i
Co środy i niedzieli sezonowy Express z Podwołoczysk 

przez Lw ów -W iedeń do N icei-C annes —  —  — 
Odjazd ze Lwowa: Środa i niedziela o 2*4*5 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i w torek o 1*14 po południu.
Oprócz tego codzienny E x press: Wiedeń-Nicea. — --------
Cena: I. Klasa L w ow -N icea ............................. Koron 210 60

I. Klasa Lwów-Monaco . . . .  „ 208 70
I. Klasa Lwów-M eatona . . . .  „ 208*—
I. Klasa Lwów-San Remo . . .  „ 205*70

D opłata do Expresu ze Lv?owa do powyższych stacyj 
wynosi K. 7 i '90. 

Dopłata do Expresu z W iednia do powyższych stacyj 
wynosi K. 53*10. 

Cena biletów powrolnych Lwów-Nieea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423 40, 31. K. 286 80, III. K. 185*40.

D O  E G I P T U :
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 w iecz o rem .------------------
Przyj i d do Aleksandryt w poniedziałek o 2 po południu 
Cena Lwów Wiedeń-Tryest Aleksandrya I. Klasą K. 490 80, 

IT Klasą K. 338*80. 
Cena Lwów-Wied ń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem

1. Klasą K. 674*60, U. Klasą K. 602 50.
W ażność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie Mioty kolejowe, okrętowe i do wagonów
sypialnych wydaje i wyjaśnień u d zie la  ---------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8 . ------------
Adres telegraficzny „S tad tb u rean " . Telefon Nr. 234.

m
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Ogłoszenie.
Na mocy uchwały Rady nadzorczej z dnia 18 stycznia 

1918 zapraszamy P. T. członków Towarzystwa zaliczkowe­
go w Jaśle na

M I I I .  Zwyczajne Walne Zpiaózenie
dnia 1 lutego 1913 o godzinie 3 po południu w lokalu 
kasy odbyó się mające.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1912.
3. W nioski komisyi rewizyjne! i rady nadzorczej:

a) co do zamknięca rachunków i udzielenia dyrekcyi absolu- 
toryum za rok 1912. 

b) co do rozdziału czystego zysku za rok 1912.
4. W ybór jednego członka Rady nadzorczej w miejsce zmarłego.
5. W ybór 3 członków komisyi rewizyjnej.
6. Sprawozdanie z lustraeyi związkowej.
7. W nioski członków.

Jlada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle.
Jasło, dnia 18 stycznia 1913. 

S ekre ta rz :

Ks. Ignacy Łonicki.
P re z e s :

Kazimierz Piliński.
54 lat Istnienia lat istnienia 51

N ajstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

T Y G M K  ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik Illustrowany“ w r. 1313 zam ieści najnowszą św ietną pow ieść  

Henryka Sienkiewicza p. t.
„Pod Dąbrowskim^

Z  ilu strac jam i W ojciecha K ossaka  

Władysława Reymonta p .  t

„Insurekcya“
Wacława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski“
.Bolesława Brusa dwie ostatn ie nowele

„Dziwni ludzie i „Nic nie ginie".

Premia T y g o d n ik a :
r i '  „ J J poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim
L l G K a W o  jJ O W J L O b C l  ' i obcym 12  d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Wanunki prenum eraty:
W e  Lw ow ie :

6-80 koron z oprawą książek 8 -30 kól-un
13 60 koron „ „ 16-60 koron
27-20 koron „ „ 33 20 koron

W  Oalicyi z p rzesy łką pocztową:
7-20 koron z oprawą książek 8 70 koron

14-40 koron 
2 8 8 0  koron

17-40 koron 
34-80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i b iu ra  dzienników .
Numera okazowe bezpłatnie.

f f
M e i s t e i r  d e r  F a r b ę

oryginalni reprodukcje migdzyirarodowych malarzy
1 9 0 0 ,  1 9 0 8 ,  S 8 0 8  

p e i e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST, SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

OBWIESZCZENIE.
1. Na podstawie uchwały W ydziału wierzycieli masy konkursowej 

firmy protokołowanej „Józef S. Chierer i Awigdor Ozo tkower“ we 
Lwowie sprzedane będą w drodze ofertowej:

3. zapasy towarów bławatnyeh. które się znajdują w lokalu firmy 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 3 na I. p. Towary objęte inwentarzem, 
od poz. 1 do 545 włącznie oszacowano na kwotę 48.140 kor. 06 hal.

2. urządzenie sklepowe objęte inwentarzem od poz. 546 ds 558 
włącznie oszacowano na 1244 kor.

II. Oferty pisemne mają być wniesione na ręce podpisanego nąj- 
późuiej do dnia 28 b. m. do godz. 12 w południe,

Do ofert ma być dołą ozonem wadyum eon aj mniej w kwocie 5000 
kor. i to w gotówce, książeczkach Galicyjskiej Kasy oszczędności we 
Lwowie lub w papierach wartościowych posiadających bezpieczeństwo 
pupilarne.

III. W ydział wierzycieli zastrzega sobie prawo niezatwierdzenia 
żadnej z wniesionych ofert lub zatwierdzenia którejkolwiek oferty bez 
względu na wysokość ofiarowanej ceny,

IV. W razie zatwierdzenia oferty winien kupujący złożyć cenę 
kupna w przeciągu 24 godzin gotówką do rąk podpisanego a to pod 
rygorom utraty na rzecz masy konkursowej.

V. Masa konkursowa nie ręczy, ani za ilość ani za jakość sprze­
dać się mających towarów, jakoteż urządzenia sklepowego

VI. Refiektanci mogą oglądać towary i urządzenie sklepowe w 
dniach 22. 23 i 24 od godz’ 10 30 do godz. 12 30 w południe. 
Odpisy protokołu oszacowania przeglądać można w kancelaryi zawia­
dowcy masy dr Józefa Westr,ficha we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 
1. 10 codziennie między godziną 4 a 6 popołudniu. Oryginalny pro­
tokół w sądzie konkursowym

Lwów, dnia 18 stycznia 1913.
Adwokat dr. Józef Westreich,

jako zawiadowca m asy.

Ogloszenigjicytacyi.
Zakład zastawniczy LOMBARD LWOWSKI, Spółka z ogr. 

por., ul. Karola Ludwika 1. 29, podaje się do powszedniej 
wiadomości, iż zastawy t. j.

K o sz to w n o ść . O • r. i d o  N r. 1620 .
T o w a r y  o d  N r. 15.001 d o  N r. 1 7 .9 2 8 .
P a p ie r y  w a r t o ś c io w e  o d  N r. 1 d o  N r. 4 5 .

dnia 5 lutego 1913 i w dniach następnych w lokaiu przy ul. Karola Ludwika 
1. 29 I  p. od godziny 9—  3 przez publiczną licyiacyę, najwięcej dającemu 
za gotówkę sprzedane zostaną.

Na fortepiany, pianina, maszyny do szycia i rowery licytacya odbędzie się w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 1. 10.

Kosztowności obejmują przedmioty ze złota, srebra, drogie kam ienie, perły i t. p.
Towary obejm ują: dzieła sztuki, obrazy, dywany perskie i strzyżone, futra, skórki na 

futra, wszelaką odzież i pościel, sukna, aksamity, jedw abie, bieliznę, płótna, maszyny do 
szycia, maszyny do pisania, rowery, aparaty fotograficzne, lornetki, bronie, przyrządy m ier­
nicze, lampy elektryczne, druty do przewodów elektrycznych, gramofony, fortepiany, pia­
nina, orkiestriony, mandoliny, skrzypce, cytry, gitary, książki naukowe i beletrystyczne i t. p.

Drobne oglosieniii 
od wyrazu petitem 3 lial., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

L w ó w , u l .  A h a d e m i c h a  3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złom i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

rir-Ck Wysyłam grzyby ładne wybrane 
7 to r. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 lial., Eydze
kiszone 5 klg. z beezuiką za 4 kor. Kapustę kiszo­
ną 5 klg. z beczułką za kor. 8 50. Ogórki kwaszone
■5 klg. z beczułką za kor. 2 50. Masła 1 klg. za kor.
2-40 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4-—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
klg- za kor. 3-50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 kor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4-— kor. Prócz tego 
sukna ciemre, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 cm. po 2’4Ó kor. za 1 metr. W ysyła pocztą 
opłaeone Ł . S t u m m e r ,  kupiec w Kossowie.

Roczniki

3 3
i i

1 9 X 2 $  

można nabyć po zniżonej Genie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

a  €  j u  t  o  1 1
m  Lwown do w szy s tk ich  s t a c y j  
kolejowych w Oalicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
CtesaaB 1  §£©!%', & p p z e s g d l & l  p o c z t o w y  2  1 0  h a l . f  s a

p a iu rs a m i jraa 2  k o s* . § 5  h a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Z drukami Wł. Łozińekioge (pod zaraądim J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


